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TOWARZYSTWA KROLEWSKIEGO 


Gospodarczo-rolniczego. 


Przeięty uszanowaniem  obywatelskiey tey 
gorliwości, z iaką Towarzystwo gospodarczo- 
rolnicze rozpoczyna prace około ulepszenia 
stanu wewnętrznego, тат sobie za obowiązek 
ofiarować mu Dziełko, które odpowie w cześci 
zbawiennym iego zamiarom: Rolnictwo stwa- 
rza bogactwa НК i ztego mianowiciey 
OSIEM ściagneło: na * siebie całą troskliwość 
Towarzystwa. По rczkrzewienia iakiegokol- 
wiek przemysłu, a:tem samem i rolniczego za- 
pewnienie odbytń . na przyspesabiane płody 
nieuchronnie iest potrzebne; bez tego wszel- 
kie nakłady i wszelkie usiłowania ludzkie sa 
daremne. Nikt nie sieie zboża, nie szczepł 
drzewa, nie choduie zwierząt, nie kopie złota. 
więcey nad własną potrzebę i uzytek , skoro nie 
widzi, że kto inny może mu nagrodzić ройїе- 
te prace i nakłady. 

Odbyt na płody sama tylko konsumpcya za- 


ewniać moze; ta ieżli rest mie 5соша , nie 0- 
р 2 P 


„dlegaiąc zadnym zawodom, uwalnia od wszel- 


kich dalszych zabiegów; ieźli zaś postronna 
lub zewnętrzna, na ten czas musi zalezyć od 
żysiącznych irudńości, które nieustannie uprzą- 
tać potrzeba. Konsumpcya mieyscowa płodów 
rolniczych wzrasta z mieyscową ludnością I 


przemysłem rękodzielnym; postronna z udosko- 
naleniem śrzodków służących do ich wywozu. 
Wielka część kraiów Europy może bez własney 
szkody, przestać na pierwszey, Polska przez 
wieki musi ieszcze starać się o drugą. Prze- 
pełnione piersi płodney tey matki długo ieszcze 
wydołaią karmić i własne i cudze dzieci. 

Dwa są rodzaie wywozu płodów: lądowy i 
wodny. Pierwszy iak często niepodobny, tak 
zawsze iest kosztowny, ruynuiący i leniwy ; 
drugi przeciwnie ma wszelkie zalety pozytku i 
dogodności. Natura wszędzie kray nasz opa- 
trzyła w rzeki sposobne do-spławu i żeglugi ; 
od nas przeto samych zalezy, korzystać z goto- 
wych iey dobrodzieystw. Jeżli mi się udało 
wskazać mieysca i śrzodki dogodne do rozsze- 
rzenia żeglugi wewnetrzney, nie wątpię, że 
Towarzystwo tę sprawe powszechną chętnie 
popierać zechce swem światłem i gorliwością, 
a ofiarowane sobie Dziełko przyimie z tą u- 
przeymością, z iaką zwykło przyimować pra- 
ce zmierzaiące do ulepszenia gospodarstwa kra- 
lowego. 


Auror.. 


PRZEDMOWA. 


Mało iest kraiów skazanych na praw- 
dziwe ubóstwo, a mniey ieszcze ta- 
kich, gdzieby mieszkancy nie moglt 
sobie zapewnić wygodnego zycia. len 
niedostatek, w takim zyte wielka li- 

zba narodów, iest raczey skutkiem 
własney winy, i karą gnusnego ich 
niedbalstwa, anizeli plagą surowey 
lub skąpey natury. Ziemia nigdzie ` 
pewnie nie iest tak dalece nieuzytą, “ 
ażeby stałą pracą i przemysłem nie 
dała się w końcu zniewolić “albo do 
płodności, albo do odkrycia bogactw 
chowanych w swem łonie. Praca z 
przemystem okryta suche skały Malty 
zielonym ogrodem, lodowata Isian- 
дуа za геу pomocą, żywi dziś liczne 
gromady trzód pozytecznych, a puste 
góry Uralu z choyneścią: rozsypuią 
drogie kruszce między ludzi. 1 ztego 
to szczególniey względu człowiek słu 
sznie się nazwać moze panem ziemi ; 
albowiem ta nigdzie mu nie. odma- 
wia posłuszeństwa, wszędzie musi go 
opatrywać w swoie dary. 
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Jedne narody dla tego zedynie žy- 
zą w nędzy igłodzie, ze albo nie u- 
mieią szukać ukrytych swych dostat- 
ków, albo im się nie chce schylać -do 
tych, które widocznie lezą;pod noga- 
mi. Znaczna część obfitych zrzodeź 
nietknięta, niszczete u nich wzanie- 
dbaniu, a znacznieysza ieszcze ledwie 
do połowy bywa obrabiana. Otręt- 
wione długim nałogiemgrzebią upor- 
nie w iednych, nie myśląc nigdy o 
drugich. Jnne przy samym zbytku 
cierpią teszcze wiiedosiąlek; niewy- 
czerpane ich zapasy, nie przyczynia- 
ząc w niczem bogaczwa, tyle tylko 
przynoszą im pozytku, ze albo zwie- 
rzęce zaspokataią potrzeby, albo przy 
cieniu wymyślnieyszych wygód, trzy- 
лаф ich w głodzie. Nieszczęśliwe 
skutki tego niedbalstwa i tych nie- 
orzędków niczem się usprawiedii- 
wić nie dadzą; albowiem ich uprzą- 
tnienie zalezy od własney woli ludz- 
kiey. Wszedzie gdzie tylko ziemia 
da sobie wydrzeć iakiekolwiek płody, 
człowiek moze się zabespieczyć od 
niewygód zycia; gdzie tylko пай po- 
trzebę mieyscową zrzódła dosłarczatą 
zapasów, tam łatwo mu rest zgroma- 
dzić bogactwa. 
Niemasz pewnie kraiu ani Na- 
rodu, któryby zawsze i rzeczywiście 
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зат z siebie był bogatym, ale każdy 
moze się stać takim: bogactwo nie zest 
пісдет więcey, tak tylko zbiorem aż 
do zbytku wszelkich rodzaiów potrzeb 
ludzkich w iedno mieysce. 

Te poźrzeby rzadko albo nigdy nie 
są' wylącznie owocem iedney części 
ziemi; praca, przemysł i sposobność 
ściąga ге od iedncy osi do drugiey, i 
gromadżi w mnieysze i większe zupa- 
sy. Kazdy zatem, kto się nie leni, i 
kto widzi zręczność potemu, może się 
zbogacić: zamieniaiąc ustawicznie 
własny zbytek płodów natury lub prze- 
mystu, па zbyjek cudzy, musi w koń- 
cu dóyść do tego stopnia, ze mu ni- 
czego nieóraknie, ze wszystkiego bę - 
dzie miał nad potrzebę. To zdanie 
żak test niemylne, ze się wszędzie 
sprawdza oczywiście. Kazdy płód zie- 
ni, skoro się zda do użytku iakowego, 
ma taką wartość, która go równa ze 
wszysikiemi innemi. Dla tego ubo- 
gi lslandczyk, za pomocą ustawiczney 
zamiany nikczemnego mchu i tranu, 
a pracowity Nuremberczyk wystru- 
ganych z drewna zabawek dziecin- 
nych, zgromadza nareszcie tyle do- 
statków, ze się może odziewać w In- 
dyiską bawełnę, i pić słodkie wina 
hiszpańskie, 


„ Niewątpliwe te prawdy т nieomyl- 
ne środkt do rozkrzewienia sczęścia 
po całey ziemi, nigdy pewnie nie by- 
ły tayne ani narodom, ani ich rząd- 
com; doświadczenia stawiały te co- 
chwila przed oczy, a ukazuiąe do- 
„broczynne skutki, wzywały. ustawi- 
«cznie do szukania w nich własńiego 
dobra. Że iednak pomimo tego таѓо 
ieszcze widziemy takich, któreby ty 
drogą doszły do swotey mety, niedziw; 
gdyz tysiączne zawądy, albo im dotad 
nie dopuszczały „postąpić kroku, 
albo ie zatrzymywały na połowie, 
Dopóki zuchwałość z przemocą tar- 
gały ogniwa związków miedzy naro- 
dami; dopóki ludzie w ciemnocie z 
кае, nie upatrywali w cu- 

zem własnego szczęścia, rządcy ni- 
czem więcey trudnić się nie mogli, 
zak lylko samą obroną ich praw, ї 
kieru:kiem posiępków. Narody były 
w ów czas bardzo szczęśliwe, resli im 
obcy nie wydzierał zycia, a swóy sza- 
пова? własność. Dzis zmienia się 
szczęściem dawna posiać rzeczy ; па- 
rody widzą lepicy, na czem zawisła 
prawdziwe ich dobro, arządcy uwot- 
nieni od zawiści, gwałtów i miesfor- 
nosci, mogą się pilniey атаб obmy- 
ślaniem  wazniecyszych śrzodków Чо 
ulepszenia пећ: stanu, 


Pi Tam. Ар си 


; 2 
Handel i upotószechnienie zaz 
| -mian płodów ziemskich, staie się 
dziś głownym przedmiotem ekonomii 
publicznej: na iego pomoc wszędzie 
płyną choyne skarby, przemysł wszę- 
dzie dla niego wysiła ѕтоѓе sztukę. 
Kazdy naród z ochotą pragnie utlzie- 
lać swoich zapasów drugiem, kazdy 
chce bogacić się cudzym 'zbytkiem.: 
© Z tey przeto strony wszystko tuż iest 
| uprzątnione do pomyśłności: i szczę- 
ścza ludzi, lecz ułatwienie śrzodków 
zatrudnia ieszcze więlką część rzą- 
| dów krazowych. 
| Odbyt piodów mieyscowych, i koś ` 
rzystna ich zamiana na inne, nigdy- 
>by między ludzmi nie ustawała, wszę- 
| dzieby nieochybnie szła od ręki, ubo- 
 gacaiąc zarazem zbywaiących г na- 
| bywaiących, gdyby nie zachodziły tru- 
/dności w samym ich przepływie. 
| Niepodoóceństwo lub wielkie koszta 
przewozów, odeymuią pierwszym ca- 
| te zyski, a drugim wszelką sposobność 
nabywania. Jeden korzec pszenicy 
| nad własną potrzebę nie zostałby się 
w spichlerzu rolnika polskiego, gdy- 
by przesłany do Szwecyt lub Hollan- 
_ dyi z małym nakładem, nie odrazat 
| zóylnią ceną tamieyszego mieszkańca. 
j Ze wszystkich rodzaiów przewo- 


zu płodów z iednego mieysca па dru- 
gie, wodny: zawsze był, i rest dotąd: 
naydogodnieyszy. Różnica гово ko-- 
52100, w siosonku do lądowego tak iest 
znaczna, ze na тейле milę można ią 
śmiało ktaść, iak 1. do 5. w wielkich 
cięzarach, гай 1. do 10,. a na5o0. mi- 
lach, zak 1. do 10. az do 20. Jm mniey 
przeto do przesyłki płodów uzywa się 
przewozów lądowych, tem taniey mo- 
gą bydz sprzedawane na mieyscu, ё 
tem pewhieyszą znayduią do siebie 
konkurrencyą. 

Te to pobudki zwróciły dziś całą 
troskliwość rządów na rozszerzenie 
zeglugi po kratach; Wielki Monar- 
cha Hrancyt od tego zaczął nieśmier- 
telne swore panowanie, awidzącszczę- 
śliwe skutki, nie przestaie: rozciągać 
ich coraz daley lak naswotch.iakot na 
obcych. Poprzerzynawszy luz. swoie: 
państwa spławnemi drogami, roz- 
ciąga teraz tez same dobrodzicysiwa 
na cale Niemcy północne, iaz do gra- 
nic naszych. Uwałniaiąc tyn spo- 
sobem Europę od skutków przywta- 
szczeń, gwałtów i monopolium tako- 
mych леу nieprzytacioń, zapewnia 
nazawsze ię niepodległość, o którą od 
wieku słusznie się pasuią narody. 

Wiym wzęlędzie rząd przeszły 
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grobit kraiowi: naszemu ważną przy- 
slugę;: do iego zbogacenia г do odby- 
tu: niewyczerpanych płodów, nie bra- 
kowata niczego więcey, iak tylko uta- 
twienia sposobów przewozu. Liczne 
rzeki , „leżąc przez wieki w zaniedba- 
niu, mimo swey dzikości i spusto- 
szenia, ukazywały wszelką zdatność 
do. spławu: i zeglugi.  Przytykaiąc 
wszędzie bezpośrzednio i pośrzednio 
albo do morza,. albo do głównych 
spławów obcych , niewielkich wyma- 
gaty prac inakładów,azeby odpowie- 
działy, waznemu swemu przeznacze- 
niu. Zachęcony: takowemi pobudka- 
mi, naypierwszem staraniem iego by- 
to rozpoznać kazdą z:osobna, zwa- 
zyć dokładnie pozytki i koszta, i po- 
dzielić” prace pomiędzy pilnieysze. 


Zatem redne: poczęło. natychmiast 


urządzać do wygody publiczney, a 
dla drugich golowano w cześnie pla- 
пу na przyszłość. Chociaz kray mało 
zeszcze mógł pożytkować z chwale- 
bnych tych zamysłów, ta iednak wa- 
zna pozosłaie mu korzyść, ze maiąc 
гих z iedney strony wielkim nakładem 
przetorowaną drogę, a z drugiey na- 
lezycie wskazane prawidła, mniey 
znaydzie trudności i zawodu w sa- 
тет dokonaniu dzieła. Kazdy De- 


Parliament znaydzie w aktach пге— 
„gdys kameralnych plany i uwagi szcze— 


gólne, względem urządzenia rzek 
mieyscowych, a ogólne w Warszawie 
przy głównem Archiwum kraiowem. 


Z tego szacownego zrzódła czerpa- 


ne są wiadomości względem rzek iw 


opisanych; tam gorliwy o dobro po- 


wszechne szperacz znaydzie w kaztłym 


względzie wypracowane materyaty i 
gruntowne uwagi, za pomocą których 
nie trudno mu będzie wytaśnić, ё 
stan rzeczywisty Aratu, т niezawo- 
dne środki do iego podźwzgnienia. 
Oby szanowny ten przybytek nie stat 
żak ogotocony z ofiar, kapłanów i wy- 
zwolenców! таќ stoią te, które nam 
rzekazali na wieczną ;pamiątgję i za- 
szczyt troskliwi nasi Qycowie. Te- 
raz wolasnie iesi momenł, gdzie wszy- 
sitko nas wzywa do odmysłania śrzod- 
ków ratunku, wszystko czeka z upra- 
gnieniem па skuteczne lekarstwo do 
zagoienia ciężkich tych ran, które 
„wszędzie rozszerzyły swoie plagi. Na 
miçkiem łonie pomyślności ludzie 
swobodnie zasypiać zwykli, samo nie- 
szczęście budzi ich патохоо, £ tm mo- 
„cniey dokucza swoią surowością, tem 
хогесеү dodaie sił i odwagi. Nigdy 
narody nie okazały więcey cnót, he- 
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rzy nieszczęść sprzysięzonych па ich 


| zgubę: Od początku świata, az do 
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naszych czasów dzieie wszędzie пат 
tego liczne wystawiaią przykłady. 
Zmać ze człowiek ma pewny cel, do 
kiórego samą tylko cnożą dobizać się 
must; znać, ze Opatrzność nie chcąc, 
ażeby go odpychano od właściwego 
przeznaczenia, pouwaia iego męstwo 
w kazdóy przeciwności. Narod. nasz, 
który po srogich przygodach, nicze- 
go więccy nie pragnie, iak zabespie- 
czyć się od nich na przyszłość, który 
widzi około siebie nieprzebrane zrzo- 
Ча wystarczaiące na zapewnienie ie- 
go losu, przyimie ochotnie kazdą do- 
бта radę, wesprze ią catemi sitami, 
z z wdzięcznością wspominać będzie 
zmie tych, którzy mu ukazali drogę do 
SZCZĘŚCIA. 

Gruntowne uwagi JIV. Mi- 


„nistra S, *awiedliwości, który chę- 


¿nie zawsze t»spiera światteni i po- 
nocą uzyteczne prace okolo dobra 
powszechnego, zwróciły mnie do zbie- 
rania, przed wszystkiemi tniiemti, 
układanych proiektów do urządzenia 
rzek. Ta myśl byla szczęsłiwa, cl- 
bowiem szystko okazuie, że паургет= 
wszym i naywalnieyszym śrzedkiela 
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do ulepszenia naszego stanu, iest uła- 
twienie przepływu i odbytu. Kray 
nasz obfiluiący wszędzie w zbytek ie- 
dnych ptodów, ztey szczególnie przy- 
czyny cierpi niedostateł: drugich, ze 
ти brakuie sposobów taniego ich prze- 
wozu ; dla tego wielka częsć zapasów 
marnuie się, г traci całą swoię war- 
tosć, ze bez niezmiernych kosztów nie 
moze бух dosiawiana obcym. Za o- 
tworzeniem spławów г zeglugi narze- 
kach, kazda część kraiu, mogąc bez 
źrudności wywozić i spienięzać swo- 
ie płody, podwoi ich wartość, nabie- 
rze nowego ruchu, i zakrzewi się kaz- 
dym rodzaiem przemyslu. 


Chociaż .zrzódła, о których wyżóy 
wspomniałem, są pewne, wyznać ie-- 
dnak nalezy, ze nie we wszystkich, 
względach znayduie się w nich ta do~- 


hładność, iaka do należytego opisu 
rzek kratowych iest potrzebna. Jeze- 
nierowie wyznaczani od ræ du do ich 
rozpoznania, pomiiatąc inne, па nie- 
które tylko przedmioty zwracali swo- 
zę uwagę: ieśli szło o wynalezienie 
sianu hydraulicznego lub kosztów, 
mato dbali o stan ekonomiczny, a 
mniey ieszcze o względy statystyczne. 
Dla tychto przyczyn znaydzie tu czy- 
żelnik gdzieniegdzie luki, któreby zy= 


e 
| czył mieć zapełnione. Tych wad тбої- 
бут iednak uniknąć na przyszłość, 
| gdyby się spodobało gorliwym odo- 
| bro kratu Obywaielom wspierać mnie 
| swoim świtem, A udzielaniem miey- 
| scowych wiadomości. 

|, Honiewaz z samego początku za- 
| mierzałem sobie poiedynczy tylko wy- 
| dawać opisekonomiczńny kazdey rzeki 

zosobna , przeto niewypadatło mi roz- 

wodzić sig na wstępie, ani z ogólną 

 teoryą wód, ant z ich uzżytecznością, 
г szkodliwemi niekiedy skutkami. 
| Na uchybieniu iego prządku nic się 
| tednak niestracito; przy kazdey zoso- 
bna znayduią się osobne uwagi , kió- 
re przystósowane do геу stanu i poto- 
zenia, ziedney strony lepiey go wy- 
iaśniaią, a zdrugiey, choć poiedyn- 
czo, ukazuią przecięż ogólne prawi- 
Ча tey samey teoryt. Kazda rzeka 
osobne matąca wady, i osobne zalety, 
osobne czytelnikowi wystawi widok 
| szkodliwości i uzytku. JF czem iedną 
nie. zaspokoi rego ciekawości, to znóiy- 
dzie zapewne w drugiey lub trzeciey. 
| Takowy sposób w tem częstokroć ma 
| swoże киеу, ze rys rzeczy mniey CZY- 
I 
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ni oschłym, i więcey go wdrąza w 
pamięć. Odiąwszy często przepięta- 
ne uwagi, sym opis topograńiczny rzek 


f 
nie będzie niczem , iak tylko nudnem | 
powtarzuniem iednakich słów i myśli. 

IV reszcie, resli czytelnik znaydzie 
w tem dziełku takoweuchybienia lub 
niędokładności, przytmę z wdzięczno= 
ścią światłe iego:przestrogi, I użytę 
zch ztą ochotą, ziaką zawsze pra- 
спе przyłożyć się do dobra moiey Оу- | 
CZYZIY. 
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Jednym z naygłównieyszych srzodków do 
poprawienia stanu ekonomii kraiowey , iest 
młatwienie kommunikacyi i przepływu produ- 
któw ziednego mieysca na drugie. Przez 
to nie tylko się ożywia przemysł mieszkan- 
eów, ale nadto dostatki kraiowe, nabieraiąc 
wyższey ceny, przyczyniają im bogactw ж 
wygod życia. 

Nie masz pewnie płodu natury, któryby 
się nie zdał do użytku iakowego; każdy 
służyć może bezpośrzednio lub pośrzednio , 
albo do utrzymania życia, albo uo wygody, al- 
bo.do ozdoby. 'Ten iedynie użytek nadaie 
mu wartość i cenę, bez niego choćby byb 
| naylepszym, zostałby nic wartym, i піс przy- 
czyniałby naymnieyszego dostatku swemu 


| właścicielowi. Tam gdzie niepotrzebne są + 
| bruki, nikt nie dba o kamień, gdzie nadto iest ? 
drzewa, każdy ie lekkoważy, gazie wszyscy · 


, nad własną potrzebę maią zboża, nikt się 


„ч 


nie garnie do zbywaiących iego zapasów ; · 


| nikt ich nie ceni, bo ich użyć nie może. Prze- 
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ciwnie, tam- gdzie to wszystko bez trndne« 
ści, albo może bydź spotrzebowane, albo 
byte, „kamień, drzewo, i zboże iest praw- 
dziwym dostatkiem, który zbogaca właścicie- 
la, а dla kraiu - staie się pewnóm  zrzodłem 
dochodu. 


Ziemia za każdym prawie krokiem '030- 
bne wydaie płody, i inne ukazuie _zrzodła 
dostatku ; stąd człowiek rzadko ‘kiedy znay- 
duie około siebie to „wszystko ,'co' mu ‘iest 
potrzebnem. Jeżli się ten'w swoiey posadzie 
widzi opatrzonym w dostatki owoców і ziar- 
na, brakuie mu albo drzewa, albo tego, w 
to inny obfituie. W tém położeniu ieden i 
drugi 2уіе zarazem уу zbytku, i w niedo- 
statku: ma nad -potrzebę żelaza, a brakuie 
mu chleba, ma zwierzęta, a nie dostaie mu 

„soli. Stan przeto takowy nie tylko iest nie- 

wygodny i przykry dla obudwóch, ale nad- 
to, wśrzoć pozornego bogactwa trzyma ich 
w.ubóstwie. W takim razie do ulepszenia 
obopólnego ich losu ten iedynie pozostaie 
srzodek, ażeby się z sobą pomiiali na to, 
ёо maią "пад potrzebę. 'Гут sposobem przy- 
wracaiąc słuszną równowagę między zby- 
tkiem i niedostatkiem, z iedney strony dogo- 
dzą sobie nawzaąiem, a z drugiey nadaiąc 
wartość tym rzeczom, które u nich nie mia- 
ły zadney, zbogaca sie obadwa o tyle, ile 
wynosi przyczyniona ta wartośc.. 


Tey 
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Tey usługi wzaiemney sam zwiazek to- 
| warzyski”wymaga po ludziach; ieden wspo- 
magać powinien drugiego w tem wszystkiem, 
co w iakikolwiek sposób może ulepszyć 
stan <siego. Rodak dopóty od tego obowią- 
zku uwalniać sie nie powinien, dopóki to 
iest w iego mocy; ieźli swem przemysłem i 
dostatkami, pominąwszy swoich wspiera lub 
zbogaca obcych, nietylko się staie wystę- 
pnym, ale nadto szkodzi sam sobie częścią 
dla tego, że przydaie sił temu, z którym w 
złym razie ma walczyć, częścią że się pozba- 
wia na zawsze powrotu przedanego dostatku. 
Rządy osobnych kraiów z szczególną troskli- 
wością st.rać się powinny o utrzymanie 4 
rozszerzenie takowych związków, gdyż.oprócz 
dopiero wspemnionych pobudek maią zawsze 
pamiętać na to: że iak z iedney strony przez 
wzaiemną tylko pomoc poznaią się między scbą 
iłączą ściśle interesem rodacy, tak z drugiey 
znayaniąc wszelkie swoie potrzeby w oyczy- 
znie, wzrasta w mich miłość iprawy pa- 
tryotyzm narodowy. 

Gdzie ziemia choyne wydaie płody, miey- 
scowe ich przepełnienie zawsze prawie iest 
zwyczayne; za lekkiem przyłożeniem stara- 
nia, ieden człowiek łatwo ich tam może 
przysposobić dla stu innych. То, co się 
nad potrzeby mieyscowe zostaie, ieżeli nie 
ma odbytu żadnego, tracącswoią wartość, idzie 
w zaniedbanie i ропіечуіегке, a właściciela і 
kray pozbawia pewnego zrzodłą dochodu. 

7 


9! 
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W takim kraiu i rząd i mieszkańcy równy ma- 
ią interes zapobiegać własnym szkodom; pier- 
wszy potrzebnie iak naywiecey zrzódeł docho- 
dów, drudzy pomnożenia fortun, i ulgi w 
ciężarach publiczny rch. 

Jak ziemia nie wszędzie porówno, i w 
jednakowe oifituie płody, tak ludzie nie- 
wszędzie 1 ielnakowym trudnią się przemy- 
słem: położenie i dostatek osobnych zrzodeł, 
wzywa ich zwyczaynie do osobnych około 
nich prac i powałania. I w tym razie czynią 
tak, јак, dla własnego dobra i wygody 
czynić 'powinni; to iest ciaguą lichwe z 
tych darów natury, które ich bliżey otacza- 
ią. Przy posadzie obftuiącey w tłustą ziemię, 
pielęgnuią zboże i inne rośliny, w łąkach i 
pastwiskach rozmnażaią rozliczne trzody, przy 
kopalniach zbieraią i topią kruszcze użyteczne. 

Płody zbierane z łona natury rzadko się 
zdadzą do użytku powszechnego; ludzie mu- 
szą sposobami i zdatnością nadawać im ta- 
kową własność. Stąd w miarę rozrzuconych 
zrzódeł potrzeb, rozrzucaią się na ziemi ga- 
tunki osobnych pracowników, którzy z nich 
wyrabiaią swoie dzieła. Przy zapasach weł- 
ny osiadaią zwyczaynie sukiennicy,przy rudach 
kowale i inni rzemieślnicy, trudniący się prze- 
kształcaniem metalów. 

We wszystkich takowych gatunkach pra- 
cy i przemysłu dwoiaki sobie zwyczaynie 
cel zakiadaią ludzie; iednę cześć przysposo- 
bjonych płodów obracaią na własny użytek 
R wygodę, айтад przeąnaczaiją na wygodę 
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annym. - Dopóki im wystarczają зну 1 zda- 
ność, dopóty nie zwykli nigdy zaniedbywać 
pracy około przysposobienia tcy cześci, iakiey 
vymagaią własne ich potrzeby; dla drugich 
ўа5 w ten czas tylko z ochotą pracnią, gdy 
inaią pewną nadzieie, że od nich zostaną na- 
grodzeni zamianą takowych potrzeb, iakich 
tn niedostaie. Jeden człowiek, iak się inż 
pspomniało, wydoła osobnym swym gatun- 
kiem przemysłu zaspokoić potrzeby mnóstwa 
annych. Dopóki tylko ci odbieraią wygoto- 
wane iego zapasy, dopóty nie przestaiąc ni- 
dy pracować, przyczynia sobie coraz no- 
Wego dostatku; kiedy zaś przeciwnie widzi 
Ме pozbawionym tey nadziei, na ten czas al- 
po próźnuie, albo chwyta się innego powoła- 
ua, które dla tego, хе mu iest nieawyczayne» 
taie się mało pożytecznym. 

Dla tego to przy nayobfitszych zrzodłach 
»ogatw natury, wsniektórych kraiach nie wi- 
lać ani przemysłu, ani dostatku, że ludzie, 
{оглу ie dla siebie nawzaiem obrabiaią, roz- 
aerzchnieru w rozmaitych stronach, albo 
'naywiekszą trudnością, albo nigdy z sobą 
ieyść się nie mogą. Częstokroć podróż kilka- 
ście mil w kraiu więccy ich nabawia pra- 
y i kosztów, aniżeli przeprawa za morze. 
IVmiarę przeto utrudnionego odbytu płodów, 
рада tam z iedney strony wszelka ochota do 
тасу, azdrugiey zmnieysza się wartość za- 
asów tyle, Перу te przedane do innych так 
iabydź mogły. Ten coby przy pewnym od- 
3 x 
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bycie rudował lasy, osuszał łąki, kopał ru- 
dę, zostawia swoię ziemię w odłogu i 1 bagnie. 
a surowe kruszcze depce nogami. 

Ułatwienie przeto śrzodków do zamiany 
płodów kraiowych , tyle obchodzić powinna 
rządy i mieszkańców, ile ich obchodzi wła- 
sne dobro i byt lepszy. Sam ich przepływ 
z mieysca ieunego na drugie, otyle przy- 
слуша bogactwa narodu, пе nabieraią war- 
tości te, które przy swem zrzódle nie miały 
żadney. Та okolica, która przez ułatwiony 
edbyt, w podwóyney sprzedaie cenie swoie 
zboża ilasy, podnosi tym sposobem do po- 
dwoyney summy swoie kapitały. 

W niektórych krajach sama natura zała- | 
twia przepływ płodów ziemskich, w innych 
przemysł ludzki zdobywać sie musi na spo- 
soby. Gdzie są morza i rzeki, tam bez zna- 
cznych trudności, bliźćy idaley mogą bydź 
przewożone; gdzie tych nie masz, ludzie i 
zwierzęta muszą podeymować tę pracę. 

Rożnica,. iaka pomiędzy temi dwoma 
sposobami przewozów zachodzi w kosztach i 
trudach, tak iest wielka, że lądowy w піе- | 
dostatku tylko wodnego i w ostatniey potrze- | 
bie nadał bywa używany. Rządne kraie, iak 
zawszę, tak dziś 'szczególniey szukaią wszel- | 
kich śrzodków, ażeby ułatwieniem iednych 
zmnieyszyć, ile możności, potrzebę drugich. 
Nieszczędząc ani prac, ani nakładów otwie - 
ranie drog spławnych stało się dziś wszędzie | 
głównym przedmiotem ekonomii publiczney. 
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Pomiiaiąc, że przewozy lądowe за dro- 
bne, mozolne i kosztowne, że w odległe miey- 
sca pospolicie, a w bliskie dosyć często są 
niepodobne, ze w niektórych okolicach wy- 
magalą niezmiernych wydatków na utrzymy- 
wanie dróg wygodnych, straty iakie przyno- 
szą zinnych ieszcze względów krajowi , są 
nieobrachowane, i niczćm sie nadgrodzić nie 
potrafią. Naymnieyszy przewoz takowy, 
wymagaiąc zarazem mnóstwa zwierząt i rąk 
ludzkich, odrywa ie od prac użytecznych, 
a przez długą zmudę czyni niezmierny usz- 
czerbek przemysłom wewnętrznym. W tym 
czasie, w którymby właściciel mógł upra- 
wić kawał swoiey ziemi, wyrudować część 
lasu, osuszyć rowem bagna, ludzie iego iza- 
przęgi muszą się tułać w morduiącem prożnia- 
ctwie po dalekich drogach. Wszystkie te 
szkody dla kraiu i prywatnych iak są niepo- 
we*owane, tak bardzo czesto przyczyniaią 
się do. wiekszych ieszcze. Za dostawione lą- 
dem płody na mieysce, nie chcąc się wysta- 
wiać na większą zmudę i koszta, właściciel 
musi albo przyiąć cenę, iaką mu poda ku- 
puiący, albo wieść ie znowu do domu. W 
każdem przęto razie ten sposób odbytu iest 
szkodliwy , niepewny i ruynuiący. 

Wkraiach gdzie brakuie rąk do należy- 
tego obrabiania zrzodeł wewnętrznych, gdzie 
zwierzęta zaprzęgowe i porządki gospodar- 
skie! w lichym znayduią się stanie, przewo- 
zy lądowe więcćynieszcze są szkodliwe. Roz- 
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syłanie płodów odbywa się zwyczaynie w ie- 
sieni, w zimie ina wiosnę; krótkie dnie, złe 
pospolicie drogi itrudne przeprawy w tym 
czasie, nietylko że podroż czynią leniwą, ale 
nadto niszczą odrazu to wszystko, co do 
nićy było użytem. Ludzie wycieńczeni nie- 
wygodą i wydatkami, zwierzęta przesile- 
niem i głodem, wozy i porządki zrnyno- 
wane, potrzebuią czasu i kosztów, zaczem 
się znowu staną sposobnemi do użytku i prac 
zwyczaynych. 

По głównych przyczyn nedznego stanu 
włościan, i częstego upadku dziedziców dobr 
ziemskich w Polszce, śmiało liczyć można zwy- 
czayne przewozy lądowe produktów wewnę- 
trznych. То złe co rok ponawiane nie da ni- 
gdy zasilić się pierwszym, a drugim odev- 
muie sposoby poprawiania swćy ekonomii. 
Jle każda wioska w kram ma zapasów do 
zbycia, tyle traci z iednćy strony na pańszczy- 
znach użytych do ich przewozu, a z drugićy 
na ponoszonych szkodach i kosztach podróży. 
Же wszędzie zapasy są u nas wielkie, a miey- 
sca ich odbytu pospolicie odległe, stąd łatwo 
sie domyślić, iakie straty ponosi przez to kray | 
1 ziemianin. 

Przy spławach wodnych unika się wszy- 
stkich tych szkód i niedogodności; stoczone 
produkta na rzekę lub kanał, bez kosztów 
prawie i pracy, idą same tam, gdzie sobie 
kto życzy. Kilku ludzi, kieruiąc bez zna- 
czney trudnosci potężny statek, zestępuie 
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zarazem siły stu гак i stu zwierząt, które, 
tym czasem użytecznieyszym na mieyscu od- 
даја się pracom. Raz naładowane, czy bli- 
żey, czy daley są przeznaczone, małą czy- 
niąc różnicę w kosztach, płyną ciagle do miey- 
sca, czekają w potrzebie na lepszy odbyt, а 
opóźnieniem 1 zmudą nieznaczną sprawuią 
stratę. Tym czasem właściciel, wolny od 
dalszych kłopotów , spokoynie około swego 
domu, albo przysposabia nowe zapasy płodów, 
albo przemyśla, iakby zekrany razem kapi- 
talik obrocić na pożyteczne przedsięwzięcia. 
Kiedy widzi, że mu odbyt z łatwością przy- 
chodzi, wszystko co go otącza, i co wydaie 
iego ziemia, ukaznie mu zrzodło dochodu i 
bogactwa, gdyż wszystkc bliżey, czy daley 
może bydź spieniężonem bez trudności. 

Jeżeli natnra sama całkowicie ułatwia 
spławy kraiowe, naród z wdzięcznością sza- 
aować powinieńńi to dobrodzieystwo ; ieżli 
zaś w części tylko, do шеро należy wspierać 
ią swoim przemysłem i pracą. Zadne ofiary 
lam go zastraszać nie powinny, gdzie po 
krótkim czasie, i przez długie wieki sowicie 
się nadgradzać zwykły. 

Trafia się niekiedy, że kray ma mnóstwo 
rzek, które albo przez położenie swoie, albo 
przez nierozwage samych ludzi, nie tylko się 
,słaia nieażytecznemi Фо spławów, ale nad- 
to szkodza dobru pospolitemu. Przy niepo- 
rządnym swym biegu, albo się wylewa- 
за tam, ваше ще są potrzebne; albo zdra- 
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dnie niszczą naypięknieysze owoce prac ludz- 
kich. WWtakim kraiu, prócz ułatwienia od- 
bytu na płody, mieszkańcy inne ieszcze potę- 
żne maią pobudki do urządzenia spławów. 
Przez ten bowiem śrzodek nie tylko się uwal- 
niaią od spustoszeń, na iakie są wystawieni, 
ale nadto często bardzo mogą sobie przyczy- 
hić nowe zrzodła obfitych dochodów. Za 
ścieśnieniem koryta, za skupieniem wód, za 
uprzątnieniem zawad, tam, i iazów, uła- 
twiony odpływ osusza nayczęściey rozległe 
przestrzenie nayurodzanieyszey ziemi leżą- 
сеу bez użytku w bagnach istrugach. Tam 
gdzie prócz samych gadów, żadne stworze- 
nie żyiące zbliżyć się wprzody nie śmiało, 
rosną potem buyne kłosy, i wonieiące kwia- 
ty; tam gdzie plonem obciążone zagony co 
chwi'a wystawione były na zniszczenie, ubo- 
gi rolnik swobodnie potem zbiera swoie źni- 
wo. 

Ле ułatwienie odpływu wód zatamowa- 
nych przyczynia się do pomnożenia zrzódeł 
kraiowych, i wartości ich płodów, tyle ieszcze 
iest potrzebne dla ѕатеу wygody i zdrowia, 
tak ludzi, iako i zwierząt mieyscowych. 7, 
powszechnego doświadczenia wiadomo, że 
przy zatopach ibegnach, tak powietrze, 
iako też rośliny pospolicie są szkodliwe; 
„wszystko to, co żyie nakoło wód gniiących, 
iest zwyczaynie nędzne, drobne i schorzałe. 
Ludzie i zwierzęta, połykaiąc ustawicznie 
wyziewane ztąd jady, podlegaią tysiącznym 
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ndręczeniom, które im nie dadzą nigdy roz- 
winąc się należycie, i zawsze skracaią zycie. 
Rośliny krzewiące się na bagnistey ziemi, 
okryte śmierdzącym mułem 1 пароіопе ski- 
siałemi sokami, daią pokarm kwaśny icierp- 
ki, który w żołądku sprawia burzenie, kol- 
ki, a niekiedy zabiiaiące gorączki. Stąd 
powszechne choroby i geste pomory nigdzie 
nie są tak zwyczayne, iak w okolicach bagni- 
stych. 

Do takowych plag łączą się tam ieszcze 
inne niemnićy doskwierne: bagna są pospo- 
licie tem gniazdem , w którem się lęgną nie- 
zliczone gatunki płazów, robactwa i owa- 
dów. Niebespieczne, naprzykrzone i zgło- 
dniałe te roie, wciskając się wszędzie, za- 
rażalią, ssią 151849 wszystko na około siebie. 
Człowiek i zwierzęta, w pracy і w spoczyn- 
ku ustawicznie od nich nagabane, ustawi- 
cznie z nieini walczyć musza. 

Kray nasz, który wszędzie obfituie do 
zbytku w rozmaite płody natury 1 przemysłu, 
iak z tego względu mógłby 516 nazwać Szczę- 
śliwym, że w kazdym prawie zakątku prze- 
rznięty iest rzekami, tak stąd, że te, albo 
dla prywatnych pożytków, albo z samego 
niedbalstwa ше są użyte do spławów, musi 
się nazwać nieszczęśli iwszym od innych. Zna- 
czne włości, żyzne okolice i całe prowincye 
cierpią z tey przyczyny nicwygodę, tracą na 
swoich płodach, i niekiedy о połowę zniża 
się wartość ich funduszów. Pod czas gdy 
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inne spieniężaią plewy , barłogi, i popiół, te 
© 20. i 50. procentu taniey od nich, nie 
anogą zbydź swoiey pszenicy istoletnich de- 
bów. Przymuszone porówno z drugiemi zno- 
sić ciężary domowe i publiczne, ruynuią się 
coraz bardzićy, isłusznie lękać się należy, 
ażeby z czasem, za wygaśnieniem w nich 
wszelkiego przemystu, nie zamieniły się zno- 
wu w dzikie stepy i pustynie. To nieszezę- 
ście tem mocniey uczućby się dało reszcie 
mieszkańców , że po ruinie tamtych, samiby 
przymuszeni byli ponosić całą część ich cię- 
Zarów. Chociaż czas do ich ratunku ieszcze 
pewnie nie minął, nie należy iednak zapo- 
minać o fém, że każda chwila zwłoki może 
się stawać niebezpiecznieyszą od przeszłey., 
Czyli się zważy potrzeba konieczna od- 
bytu i przepływu obfitych naszych р!сібу, 
czyli tez pożytki z przyczynić się prłez to 
mogących nowych zrzódeł dochodów, zaw- 
sze mocne znayduiemy pobudki do otworzenia 
w krain iaknaywiecey spławów. Nic nas 
od nakładów ipracy tam wstrzymywać nie 
powinno, gdzie od wieków próchnieiące la- 
sy mogą bydźz zamienione w złoto, zarażliwe 
bagna w zielone łąki lub urodzayne pola, 
a nędzne sieliszcza w zamożne wioski. Do 
wykonania podobnych ulepszeń mniey u nas 
potrzeba nakładów, iak ochoty i stałości; 
bez szkodzenia rołnictwu i innym przemy- 
słom, mnóstwo rąk naprzemian użyte, mo- 
że w krótkim czasie zrobić to, co zrobili nie- 
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gdyš przodkowie nasi, do czego od wieku 
iuż wzdychamy, i za co nam przyszłe po- 
kolenia z wzdzięcznością błogosławić bedą. 

Pomiędzy licznemi drugiego, а nawet 
trzeciego rzędy rzekami krain naszego , mało 
iest takich , któreby pod panowaniem niewy- 
gasłćy pamięci domu Jagiellońskiego nie 
były, albo z dawnieyszych iuż czasów spławne, 
albo za iego staraniem usposobione do tego 
użytku. Xiążęta ci tak byli troskliwemi o 
ten przedmiot dobra i wygody publiczney, 
iak o uszczęśliwienie i bespieczeństwo swoich 
poddanych. Nikt w ów czas nie śmiał sobie 
wyłącznego rościć. prawa до: koryta rzeki, 
nikt bezkarnie nie mógł tamować ісу biegu 
lub wybierać opłaty, drwszyscy Kon z 
miey korzystali. 

Pożnieysze wieki zniszczyły zbawienne 
urządzenia naylepszych Monarchów; naród 
zaniedbał utartćy tey drogi, która go nie- 
gdyś prowadziła do stanu kwitnącego, za co 
srodze ukarganym został. Odtąd morduiąc się 
nadaremnie po błędnych i zawodnych ściesz- 
kach, nie mógbiuż więcey trafić do pożąda- 
nego celu. Zgasł świetny stan krain, upa- 
Чу miasta, zniknęły aż do imienia kwitnące 
niegdyś wioski; bo zabrakło bogatych zrzódeł 
dochodów, bo wszelki odbyt na przemysł 
mieszkańców zóstał ze wszech stron zatamo- 
wany. 

Wisła, ta potężna żyła ziemi polskiey, prze- 
dzielaiąc dzisieysze kraie Kięstwa Warsza- 
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wskiego na wielkie dwie połowy, па wszcho- 
dnia i zachodrią, iest głównym spławem ich 
płodów aż do morza, a stamtąd do nayodle- 
gleyszych krain świata. 2 obu stron wyle- 
wa się do niey mnóstwo rzek drugiego itrze- 
ciego rzędu, które w umiarkowanych od sie- 
bie odległościach, tak szczęśliwie w poprzeg 
przerzynaią obiedwie te połowy , że z każdey 
naymnieyszey ich częsci mogłyby tam bydź 
staczane wszelkie zapasy na odbyt. Ж strony 
wschodniey Wieprz z Tysmienicą, prze- 
biegłszy departament Lubelski, niżey Bug 
oblawszy caie dwie ściany Siedleckiego, aie- 
dnę Łomżyńskiego z Płockim ; Narew płynąc 
śrzodkiem Łomżyńskiego, Югуейса łącząc 
Płocki z Bydgoskim, wszystkie wpadaią do 
Wisły. 

Zachodnia połowa liczy podobnie mnóstwo 
rzek, które się podobnie wylewaią do Wisły. 
Nida płynie od śrzodka Departamentu Kra- 
kowskiego, niżċy Radomka' z Radoinskiego, 
Pilica, przerznąwszy górą część Krakowskie- 
go, łączy Radomski z Kaliskim i Warsza- 
wskim. Bzura dzieli ten ostatni na dwie 
części, a przez Ner styka go z Kaliskim i 
Poznańskim. Noteć oblawszy całą stronę te- 
go ostatniego, przedziela z Brdą Bydgoski na 
dwie części. Prócz tego liczne potoki i stru- 
mienie, zlewaiąc do wymienionych dopiero 
rzek swoie wody, nie tylko powiększaią ich 
spławy, ale nadto, dotykaiąc się posrzednio 
głównego koryta kraiowego, ułatwiaią ka- 
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żdemu powiatowi odbyt ЛА ү płodów 
mieyscowych. 

Ponieważ, iak się pokaznie, гъ Departa- 
ment, i każda iego cześć ma, lub mieć mo- 
że bezpośrze lni spław do Wisły: przeto od 
nas samych zależało zawsze, i dziś ieszcze 
zależy korzystać z takowego dobrodzieystwa. 
Wszystko nem ukazuie potrzebę, wszystko 
wzywa de obmyślania śrzodków mogących 
ułatwiać przesyłanie naszych płodów w 
nayodlegleysze strony oyczyzny i świata, i 
odbieranie nawzaiem cudzych. 'Ге mes 
oszacowane drogi, iak się iuź wspomniało, 
nie są апі uroione, ani niepodobne; każda 
z nich .udeptana była za złotych wieków 
przez przemyślnego w swobodzie. Polaka. 
Odgarniymy тшу, wytniymy krzaki, wyr- 
wiymy chwasty, © wszędzie znaydziemy śla- 
dy oyców naszych; wszędzie ich duch prze- 
wodniczyć nam będzie. Nietylko prawa i 
urządzenia Xiążąt Jagiellońskich, ale same 
dokumenta mieyscowe i zabytki dawnych sluz 
świadczą jeszcze, że każda z wymienionych 
wyżey rzek, była publiczna, że spławiała, 
mnóstwo płodów istatków kupieckich. (*) 

Mnieysza ich część zdatna iest dziś do tak 
ważnego użytku, wieksza zatarasowana tama- 
mi, przyspami i szawarem, albo szeroko z 


(*) Patrz dzieło o upadku przemysłu i Miast w Polszcze. 
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swych brzegów zatapia żyzne niwy, alba 
łeniwym biegiem, zamiast umiatania, za- 
mula :swoie koryto tak dalece, że po niedłu- 
gim czasie zamieni się nieuchronnie wbłotni- 
stą strugę. То gdy nastąpi wody ich, bez 
spływu, podsączywszy саја przestrzeń po- 
bliższych równin, zamienią ie w niedostę- 
pne bagna, i pozbawią tak kray, iako też 
właścicieli obfitych zrzódeł dochodów. 

"Го niebespieczeństwo, iak iest stra- 
szne w swoich skutkach , tak łatwo z wielkim 
pożytkiem może bydź odwrócone. Uprza- 
tnienie części iazów, grobel i młynów, ście- 
snienie, lub rozszerzenie mieyscami koryta, 
gdzieniegdzie wyrznięte przekopy 'i rowy 
poboczne, kilka sluz założonych w potrze- 
bie, może każdey rzece nadadź spływ po- 
rządny, zrobić ią zdatną do przewozów, 
i osuszyć opodal zalewane doliny. Scie- 
śnione w swem łożu wody same dokończą 
tego, .czegoby tm ieszcze do spławu i że- 
glugi mogło nie dostawać; one same zamu- 
lą pomnieysze ustepy, опе wyliżą przyspy, 
i wymiotą do należytey głębokości dna na 
mieliznach. 
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O Bzurze 1 Nerze 


Do zupełnego połączenia krain naszego 
drogami głównych spławów , ieszcze nam 
brakuie iedney od znaczney części Departa- 
meniów Kaliskiego i Poznańskiego. Pilica 
i Noteć, płynąć samemi tylko ścianami, nie 
może im czynić tey przysługi, iakiey zwie- 
lu względów potrzebuią. Obfite ich zrzo- 
dła płodów natury i rozkrzewionego wię- 
сеу, aniżeli gdzieindzicy przemysłu, nie- 
maiąc przez to dostatniego odbytu , nie mo- 
ga ieszcze nabrać tego stopnia doskonałości, 
do iakiego są sposobne. Liczne ich rzemio- 
sła 1 fabryki wzmogłyby się w dwóynasób, 
gdyby z mnicyszym kosztem ‚ 2 iedney strony 
opatrywać mogły swemi dziełami wszystkie 
inne departamenta , а 2 drugiey sprowadzać 
od nich potrzebne do wyrabiania płody su- 
rowe. Uskutecznienie tego ważnego zwią- 
zku, iak się przeświadczemy, nie iest tak 
trudne, ażeby dl:: dobra powszechnego nie 
mogło bydź niezwłocznie przedsięwziętćm. 
| / ( 
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Rząd przeszly upatrzył ten związek w 
połączeniu Warty z Wisłą przez Ner i Bzu- 
rę; achociaż zwyczaiem iego było ważyć dłu- 
go proiekta wymagające znacznieyszych nie- 
co kosztów , ten iednak tak znalazł korzy- 
stnym, że nasamo doświadczenie, czyli bę- 
dzie podobnym do uskutecznienia, nie wa- 
chał się poświęcić znaczne summy. Zesła- 
ni Jnżenierowie na niieysce, po kilkoletnich 
pracach, zważywszy całe położenie i nay- 
drobnieysze szczegóły przyszłego dzieła, nie- 
tylko okazali zupełne podobieństwo i łat- 
wość; ale nadto iasną rachubą dowiedli te- 
go, że wyłożyć się maiące koszta będą ni- 
czem w porównaniu niezmiernych pożyt- 
ków, iakie stąd wynikną tak dla skarbu, | 
iako też dla bliższych i dalszych mieskań- 
ców kraju. 

Rzeka Ner, która wpada do Warty, 
płynie w bok Łeczycy о małą tylko mi- 
Је od Bzury. WWykopany w tem mieyscu 
kanał mierney głębokości zdwoma sluzami, 
.„połączyłby razem trzy wspomnione rzeki, 
a przez: Bzurę przytknąłby ie do ѕатсу 
Wisły. Zatem przydawszy Ргеѕпе, Kalisz 
Poznań i Warszawa, bezposrzednio nieia- 
ko zhliżone do siebie, sięgałyby pośrzednio 
wszystkich głównych punktów ` kraiu, i 
głównych spławów zagranicznych. Nałado- 
wane statki mieyscowemi lub obcemi pło- 
dami w Poznaniu i w Kaliszu, zamiast tru- 
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dnych dotąd przewozów lądowych, mogły- 


by tym sposobem, bez znacznych kosztów w 
ogromnych zapasach zawiiać wodą do War- 
szawy, Krakowa, Torunia, i dałey, a stąd 
zabierać inne do Poznania, Brandeburgii, 
aż do Elby i Saxonii. Sukna szłyby z Poznań- 
skiego do Krakowa, Radomia, Tykocina i 
Terespola, a Sól, Żelazo, Miedź, Ołów, 
Marmury i liczne płody. potrzebue, spła- 
wiałyby się napowrót do Poznania. _ 


Za ułatwionym odbytem I zmnieyszeniem 
iego kosztu, zmnieyszyłaby się zarazem cena 
wszelkich produktów, a fabryki krajowe, na- 
bieraiąc przez to znacznego wzrostu, wyci- 
snęłyby wkrótce własną konkurrencyą szko- 
dliwe obce. Mieszkańcy dostaiąc taniey kra- 
iowe żelazo, sukno i sól; nie szukaliby ich 
w dalekich stronach zagranicznych , i nie 
zawiśliby w swych potrzebach od ich losu £ 
monopoliów. Na ten «zas brzegi tych spła- 
wów , które dziś leżą w smutnych pustyniach 
a otrętwieniu, ożywione odbytem i ludno- 
ścią, zbogacone temi zyskami, iakiemi do- 
tąd zbogacamy obcych, zakwituęłyby wkrót- 
ce porówno zinnemi w dostatki i w każdy 
rodzay przemysłu. 


Nar biorąc swóy początek od Rzgowa; 
płynie około Lutomirska od wschodu ku pół- 
nocy, aż do wsi Zymierza; stamtąd zwra- 
саіас się na zachód „wpada pod Chełmnem do 
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Warty. Brzegi iego po większey części ni- 
skie, albo w niedostępnych leżą błotach, al- 
bo na coroczne wystawione zalewy, о zna- 
czne przyprawiaią szkody bliższe i dalsze 
dziedziny. Całe te okolice uposażone w ży- 
zną ziemię, obfituią w znaczne lasy, któ- 
re dla trudności lub niepodobieństwa wy- 
wozu, żadney prawie nie maią wartości. Йе 
iednak rzeka ta zdatna iest do spławn oka- 
zał to kupiec Lange, który oczyściwszy wła- 
snym kosztćm iego koryto, choć się nie mógł 
doczekać zerwania niektórych grobli, wy- 
prowadzał niem do roku 1806. prócz innego 
drzewa, przeszło 30,000. rynków klepek dę- 
bowych. 


Do wylóćwów 1 zabagnień przyległych 
równin tey rzeki, naywięcey się przykłada- 
ią utrzymywane na niey iazy imłyny; mię- 
dzy innemi młyn Wiktorowski, należący do 
Amptu Chełmińskiego, iest zarazem iedną z 
głównych przyczyn tego nieszczęścia, i wiel- 
ką przeszkodą dia spławn. Na przełożenie 
з ponawiane skargi rozmaitych obywateli nad- 
rzecznych, których maiętności niezmierne 
przez to ponoszą szkody, rząd przeszły dla 
nastąpioney tylko woyny nie uskutecznił zer- 
wania tak tego, iako i wielu iemu poda- 
bnych szkodników. 


W podobnym kierunkn iak Ner, i pra- 
wie z nim równolegle od swych zrzodeł nie- 
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daleko Zgierza, płynie Bzura aż do Łęczycy, 
a stamtąd zwrócona ku wschodowi , wpada 
do Wisły naprzeciw W yszogroda. Іеу brze- 
gi podobnie w większey części nizkie, pod- 
makaiąc przez mi! kilkanaście szerokie rów- 
niny, zamieniają ie w nieużyteczne trzęsa- 
wiska i kempami zarosłe strugi. Tak iak na 
Nerze, liczne młyny i groble naywięcey się 
przykładaią do tych zatopów: z ich przyczy- 
ny zatamowane i wzniesione wody, przy le- 
niwym swym biegu, zamulaiąc się co raz 
więcey, zarastaią sitowiem, sznwarem i ziel- 
skiem , i grożą zupełnem zagubieniem łoża. 
Szkody iakie stąd dla pobliższych okolic w 
przyszłości wyniknąć mogą, i iakie teraz iuż 
niektóre ponoszą są” niezrachowane; pomi- 
nąwszy inne, młyn Tumski pod Łeczycą za- 
mienia w rozległe bagna i strugi naypiękniey- 
sze rowniny w ekonomii Briskiey, w grun- 
tach Dzierzbięckich, Mętlewskich, Bogdań- 
czyckich , Koszerowskich, T'umskich, Pod- 
gorzyckich i innych. Z iego poczęści przy- 
czyny, wiesieni i na wiosnę trzeba kołować 
na całe mile, chcąc doiechać do Łęczycy. In- 
zenierowie wyrachowali, że za zniesieniem 
tego iednego młyna, i za wyłożeniem na wy- 
kopanie rowu około 2,000. Talarów, osuszy- 
łoby się 2,000. morgów nayżyźnieyszych pła- 
szczyzn na łąki, role i lasy. 


Postępniąc daley od Łęczycy do Orło- 
wa, astamtąd do Łowicza, wszędzie Bzura 
| 15% 
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wypierana różnemi zawałami z swego łoża, 
albo niewysychaiące forvmuie bagna , albo na 
wiosnę sięga zalewem opodal uprawne TÓW- 
niny. :Те szkody іет są nieznośnieysze, że 
pochodzą z samey winy ludzkićy; dla pry- 
watnych zysków, kilku nadrzecznych właści- 
cieli niszczy sąsiadów dziedziny, a kray poz- 
bawia walnego zrzódła dochodu. Między 
innemi zanoszone skargi P. Brochockiego do 
kamery niegdyś WWarszawskicy dowodzą, że 
młyny Zakrzewski, Sobocki i Łowicki, toż 
загу w Kępadłach, Gosławicach, woli Zakrze- 
wskiey i Sobotce, wstrzymniąc wody tey rze- 
ki do połowy czerwca,zatapiaią całe pola, past- 
wiska i i łąki należące do Dóbr Orłowskich. 


Na dowód, Że Bzura w całey tey przestrzeni 
niezmierne czyni szkody, iedynie z przyczyny 
młynów, służyć tu może proźba podana do 
Króla Pruskiego w roku 1805. przez wszy- 
stkich nadrzecznych obywatelów powiatu 
Orłowskiego, w którey wyrażaią między in- 
nemi ,, Dla wstrzymanego odpływu przez 
młyny, zarasta koryto Bzury zielskiem i szu- 
warem, a ztąd rozlane wody tak niszcza na- 
sze łąki, pastwiska i role uprawne , że nie- 
tylko co rok traciemy kilka tysięcy fur siana, 
ale ieszcze ito, które zbierać możemy, wy- 
stawione iest na zepsucie, a zasiewy na usta- 
wiczne zniweczenie, Bydło nasze, używaiąc 
zatęchłych pastwisk, zgniłych wód i szko- 
dliwych rośliń, wystawione na mnóstwa 
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zwyczayne przy błotach owadów, podpada, 
ustawicznym pomorom. Dodać ito musie- 
my, że chociaż namsię uda zebrać nasze sia- 
na, tego dla kawaleryi W. К. Ме przyiać 
nie chcą, i musiemy na furaże z wielkim ko- 
sztem i zniszczeniem gospodarstwa szukać, i 
zakupować wypadłą ilość w dalekich okoli- 
cach. Zeby temu nieszcześcin zrobić ko- 
niec, nie masz sposobu, tylko przez wypro- 
wadzenie rowów ztych strug nadać spadek. 
wodom; ale to dopóty uskutecznionym bydź 
nie może, dopóki spływ Bzury przez młyny 
igroble będzie zatamowany. W  troskliwo- 
ści swoiey o dobro kraiu racz МҰ.К.Мє inaczey 
kazać urządzić te młyny, i w potrzebie zmu- 
sić, stosownie do prawa tych obywateli, 
którzyby się od tego chwalebnego urządzenia 
wyłamywali. Wszystkie nasze usiłowania, 
końcem оѕпѕхепіа własnych gruntów przez 
rowy, dopóty będa daremne, dopóki Bzura 
od Łęczycy aż do Łowicza nie będzie miała 
otworzonego koryta. 


Przez tak zbawienne urządzenie, nie tyl- 
ko W. К. Ме oddaliszszkodliwy odchód by- 
dła, ale też zrobisz wiele dobra dla kraiu, 
przez przyczynienie łąk, pastwisk i chodo- 
wania bydła it. d. w Orłowie d. Зо. Sier- 
pnia 1805. -> ( podpisano ) 

Sokołowski 
Byszewski 
Wodziński i t. d. 
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Оа Łęczycy do Łowicza, prócz mnogich 


stawów, wylewa się do Bzury z prawego brze- 
gu ośm rzeczek, między temi znacznieysze są: 
Моѕсіепіса, Brzezinka, Skierniewka 1 Raw- 
ka. Z lewego brzegu wpada Ochnia i tak 
zwana struga. Rzeczki te, nie maiąc prawie 
zadnego spadku dla szeroko rozlanych i po 
większey części stoiących wód Bzury, zata- 
piaią podobnie wszystkie równiny swych 
brzegów. Wiele mil kwadratowych z tey 
przyczyny, albo okryte są błotami, albo wy- 
stawione na ustawiczne zalewy. Gdyby w 
niektórych mieyscach sama natura nie była 
utworzyła pagórków, całe okolice leżałyby 
tam dotąd bez osad iprzystępu. Tak mię- 
dzy innemi wsie Swiące, Szczudłów iOtoli- 
ce stoią iák na wyspach, otoczone zewsząd 
zatopami. 


Оа Łowicza aż do Wisły brzegi Bzury 
112 są wyniosleysze, i wody iey płynąc po- 
rządnieyszem korytem , nie są ani tak płyt- 
kie, ani tak szkodliwe, iak wyżey. Dwie 
tylko cieśniny, między Tokarami i Tyczyno- 
gą, toż pod Zukowem, gdzie mianowicie kry 
zwyczayniey się zapieraią, zrządzaią często 
znaczne szkody w pobliższych gruntach. 


Od Bzury pod Łęczycą ku zachodowi 
ciągną się obszerne równiny , które dla sła- 
bego spadku wód zewsząd podmakane, za- 
mieniły się w niewysychaiące błota. Rów 
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oblówaiący fortecę Fęczycką, prowadzi wo- 
dę Bzury przez srzodek tych błot o milę pod 
Wichrów, i tam łączącsię z strumieniem Pa- 
skrzą, płynie do bliskiego Neru, który sze- 
rokiem iuż korytem wylewa się pod Cheł- 
mnem do Warty. 


"Го właśnie rząd przeszły zamyślał usku~ 
tecznić wielkie dzieło połączenia Wisły z 
Wartą; iakoż wszystko w tem mieyscu wzy- 
wało go do tak chwalebnego przedsięwzięcia: 
sposobne położenie, mierne koszta, odkrycie 
naypięknićyszych równin i ułatwienie odby- 
tu niewyczerpanym zrzódłom mieyscowych 
bogactw natury, ukazywały mu pożytki 
przeważaiące naywiększe ofiary. Leniwy spa- 
dek wód rowem od Bzury do Paskrzy, a stąd 
do Neru ukazywał widocznie małą różnicę 
wzaiemnóy tych rzek wysokości. Wyka- 
panie zaś kanału tą niziną na 2499. prętów 
długości, od Neru pod Łęką aż do Łęczycy, 
podług Ścisłey rachuby Jnżenierow nie mia- 
Хо, ani znaleść żadney trudności, ani koszto- 
wać więcćy, iak 20,337. Tal i 8. dgr. Теп 
krótki przekop miał połączyć razem cztery 
znaczne rzeki, które w różnych kierunkach 
od swych zrzodeł, sięgałyby nayodlegley- 
szych posad kraiu. 


Dostatek, wód wszystkich tych rzek, ł 
sposobność zasilenia jch licznemi ieszcze Wo- 
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dami strumieni 1 stawów pobocznych, prze- 
konała Jnżenierów, że za zniesieniem nie- 
których zawad, za sprostowaniem koryt, za 
wykopaniem gdzieniegdzie rowów, i za wy- 
stawieniem mieyscami sluz, mogą tędy z ła- 
twością bydź spławiane statki wyrownywa- 
асе naywiększym statkom Odry. W tym 
widoku, obrachowawszy aż do naydrobniey- 
szych, wszelkie wydatki na chędożenie War- 
ty, od Konina do Chełmna, astąd koszta 
przekopów , grobel, upustów, mostów, rowów 
pobocznych i t. d. do Łenki na Nerze, da- 
ley na Bzurze od łięczycy aż do samey Wi- 
sły, uproiektowali wystawienie 2. sluz na 
kanale, a 12. w rozmaitych odległościach na 
Bzurze. Za pomocą tych ostatnich nie tyl- 
ko zapewnić się miał nazawsze kierunek wo- 
dy, ale nadto w każdey potrzebie miał się 
ochraniać nadmierny iċy ubytek. Za wez- 
braniem porządnie opuszczane, nie wylewa- 
łyby zswych brzegów, a wsrzód suszy, za- 
tamowany odpływ, zapewniałby potrzebny 
ich zapas do znoszenia statków. 


Dla uwiecznienia tego dzieła, i uwol- 
nienia skarbu od ponawiania wydatków na 
przyszłość, Kommissarze Rządowi w swoich 
proiektach nie oglądali się na żadne oszczę- 
dności; do kosztownego oblania fortecy Łę- 
czyckiey, do wykopania kilku ogromnych 
ustępów mających służyć, albo na zasjle- 
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nie w potrzebie koryta wodami, albo na 
przyięcie kry i przepełnień; do: znacznego 
portu pod Łęczycą ‚Чо licznych domów przy 
sluzach i szop murowanych, do mnóstwa ro- 
wów osuszaiących, do mostów, scieszek i 
upustów , nareszcie do choynych wszędzie 
bonifikacyi za młyny i kawałki gruntu, wnie- 
śli w anszlagach swoich, ażeby wszystkie 
sluzy massowo murowane były częścią z ce- 
gły, częścią z kamienia łupanego pod Morzy- 
sławiem blisko Konina. 


Тут sposobem to dzieło, które w ie- 
dney:części Lange, kupiec z Marchii, chciał 
własnym kosztem uskutecznić , byleby mu 
wyłączne na lat 10. dano prawo wyprowa- 
dzania zakupowanego w tey okolicy drze- 
wa, w anszlagach Inżenierów podniesione 
zostało do 1,200,000 Falarów. Do tey iednak 
summy należały iuż wydatki na 14. słuz 
inurowanych, z których każda podług ich 
rachuby , miała kosztować do 55,000 Та]: 
a wszystkie 462,000 ; daley wydatki na spro- 
stowanie, chędożenie i osuszenie . wielkich 
strug Warty od Konina do Chełmna, wyno- 
szące do 25,928. tal. со iuż w nieiakiey 
części, przed zmianą rządu uskutecznionćm 
zostało. 


Kto zna, ile sami officyaliści pożytko- 
wać umie na podobnych anszlagach, ile 
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każdy robotnik і kontraktuiący znaydował 
zysku dla siebie w czynnościach ze skarbem, 
a iak ten z strony obywateli mało pospolicie 
znaydował wsparcia i gorliwości, łatwo u- 
wierzy, że inaczey za połowę wyrachowa- 
ney summy całe to dzieło mogłoby bydź u- 
skutecznione. Na dowód, iak daleko przesa- 
dzano miarę słusznych nagród za ustąpienie 
dla dobra powszechnego swych praw, wspo- 
этпе tu, że między innemi ieden właściciel, 
za nikczemny budynek młyna nad Nerem, 
podał się z 18,000. tal: do bonifikacyi, pod 
czas, gdy znaiący się na rzeczy przeświad- 
czeni byli, że tak z wartości, iako i х do- 
chodów ledwieby mu się należało kilka ty- 
siecy. 


Pominąwszy niezrachowane pożytki z 
względu na handel i ułatwienie odbytu pło- 
dów wewnętrznych, obywatele cznią dziś 
mocniey , aniżeli kiedykolwiek, że każde 
przedsięwzięcie, zmierzaiące do ulepszenia 
stanu kraiowego , icst iedynie dla nich sa- 
mych i 4а dobra oyczyzay. Dopóki wi- 
dzieli, że ich zmuszano do dzielenia wła- 
snego szczęścia i przysposobionych przemy- 
słem dostatków 2 obcemi kraiami; że boga- 
ctwa ich wyślizgały się codzień na wspar- 
cie tych, którzy albo ich wcale nie obcho- 
dzili, albo im byli nieżyczliwemi, dopóty 
mogli mieć iakikolwiek pozór do oboiętności 
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względem dobra pospolitego. Mecz dziś; 
gdzie przy zapewnionćy samowładności , nikt 
obcy Polakowi z własney ziemi nie zbiera 
Żniwa; gdzie to tylko, co mu się spodoba, 
i kiedy zechce ustępuie drugiemu, inny zu- 
pełnie duch go ożywia. Jeźli odkryciem no- 
wych zrzódeł przyczyni dochodów swćy oy- 
czyznie, pewny iest, że te nie będą obra- 
сапе апі na przepych obcych mieszkańców, 
ani na zabezpieczenie losu kraiu dalekich 
od granic iego ziemi. W takowem prze- 
konaniu każde przedsięwzięcie rządu, zmie- 
rzaiące do dobra kraiu, tem mocniey i gorli- 
wiey zapewne*wspierać będzie, im więcey 
kocha swoieę niepodległość, i niewątpliwe dla 
siebie pożytki. 


Usposobienie rzek w kraiu naszym do 
spławów i żeglugi na chwilę nie powinno 
bydź odwlekane, albowiem wszystko nam 
dowodzi, że teraźnieysze położenie lądu iest 
przypadkową chorobą , która się koniecznie 
1 wkrótce skończyć musi; a skoro ta minie, 
wszystko na nowo razem ożywione, w sa- 
mym handlu spiesznie goić będzie dotąd po- 
noszone rany. Przez długi czas wygłodzone 
kraie , z chciwością cisnąć się będą po obfite 
nasze płody, i prędko nam potrafią nagro- 
dzić dawne straty , byleśmy tylko mieli spo- 
sobność dostawiać ich z łatwością pod rękę. 
Zatem naywiększe ofiary , iakiebyśmy teraz 
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na otworzenie dróg spławnych wyłożyć mo- 
gli, nie tylko nam się powrócą z zyskiem, 
ale nadto zbogacą kray na wszystkie poró- 
wno strony. 


Z względu na oczyszezenie i zamienie- 
nie w żyzne pola i łąki naypięknieyszych ro- 
wnin, które dotąd. leżą w nieużytecznych bło- 
tach, nie będą się także obywatelom wyda- 
wały ciężkiemi żadne ofiary i prace podięte 
dla otworzenia spławów wewnętrznych. 'Го, 
co na ten koniec poswięcićby mogli, iest ni- 
czem w stosunku do pożytków, iakie sobie 
tym sposobem zapewnią. Raz odważony ka- 
pitał i roboty uwolnią ich na zawsze od usta- 
wicznych spustoszeń, od nieprzyiemności i 
zawad tamuiących rozwinienie ich przemy- 
słu. Jaką pociechę ucznie właściciel w tey 
chwili, kiedy.będzie mógł patrzyć na buyne 
plony, na milionem wonieiących kwiatów u- 
stroione łąki, na liczne trzody rozposcie- 
aiące się tam, gdzie przeltem w niedostę- 
pnych bagnach same tylko gnieździło się ro- 
bactwo , gdzie zarazliwe wyziewy truły 
naokoło ludzi i trzody. Wioska iego z po- 
nurey i nieprzystępney, uprzyiemniona nie- 
wyczerpanemi wdziękami natury, podniesie 
się do wyższćy wartości, a mieszkańcy iey 
i zwierzęta, oddychaiąc zdrowem powie- 
trzem, żywiąc się lepszym pokarmem, na- 
biorą czerstwości, i rozmnożą się w dwóy- 
nasób. 
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Rady Departamentowe i powiatowe, 
których swiatłu i gorliwości zostawiouo ro- 
bić wnioski dọ pożytecznych ulepszeń stanu 
wewnętrznego, nie  zaniedbaią pewnie 
zwrocić baczności, tak rządu, iako -i współ 
obywateli na te, które ogólniey dotykaią 
kray cały. Oni zbliską widzą naylepicy , 
czego ieszcze gdzie braknie ,iakie są zrzodła 
mogące przysporzyć dochodów ,іакіе śzrodki 
do ich upłodnienia; im zostawione iest ob- 
myślanie sposobów do rozkrzewienia ekono- 
mii i przemysłu wewnetrznego. Zadne uwa- 
gi wstrzymywać ich tam nie powinny , gdzie 
idzie o pomnożenie funduszów kraiu ; milion 
kapitału nie uboży, ale zbogaca 'wydaiące- 
go, kiedy mu się w krótkim czasie wraca 2 
lichwą. W ten czas gdy każda okolica 4 
kray cały należycie zostanie upłodniony do 
wydawania dochodów , iedna część nie bę- 
dzie, tak iak dotąd, przy:auszona dzwigać 
ciężarów za drugą; wszystkie porówno za- 
możne w dochody, porówno będą mogły 
bydź taxowane w rozkładach ‘podatków , 4 
te na wszystkie w miarę rozrzucone, nie 
obarcza żadncy. 


Chcąc się opatrzyć w owoc, trzeba 
wprzody szczćpić drzewo, chcąc zbierać ?пї- 
wo , trzeba ріегуеу uprawić tę ziemię , któ- 
ra іе ma wydadź. Na nieszczęście! ta wiel- 
ka prawda dotychczas rzadko gdzie należy- 
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cie była ważona ; i rządy i ludzie , spuszcza- 
iąc ią nayczęściey z oczu , drogo przypłacali 
swoią niebaczność.  Zaniedbuiąc upładzac 
swych źrzódeł natury , iedne pospolicie ssali 
dopóty , dopóki ich zeszczętem nie wysuszyli, 
а gdy im iuz potrzeba i głód dokuczał, 
rzucali się na drugie, które po słabym za- 
siłku, prędzey ieszcze niknęły, niż pier- 
wsze. Та nierozwaga naycześciey ich przy- 
wiodła do tego, że przy niezliczonych zrzo- 
dłach dostatku, uyrzeli się na końcu w ubo- 
stwie, nędzy 1 bankructwie. 

'Takowych błędów i ostateczności tem 
mnićy w kraiu naszym lękać się teraz powin- 
niśmy , że sami czuwamy nad własnem do- 
brem. Mądry tworca Konstytucyi, nadał 
władzę rządzenia iednemu , a staranie o ule- 
pszenie losu powszechnego, zostawił wszy- 
stkim. Оусоуғѕка troskliwość o dobro kraiu 
naylepszego Мопагсһу wesprze wszędzie 
chwalebne zamiary Rad Departamentowych, 
a niezmordowane prace światłego Ministra 
Spraw Wewnętrznych uprzątną wszelkie tru- 
dności, któreby przechodziły ich siły. Z strony 
obywateli doznaią zapewne tey samey gor- 
diwości, iaka ich zawsze znamienuie tam, 
gdzie mogą okazać szczere przywagzanić йө 


(Qyczyzny. 
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O Marcie. 


Warta biorąc swóy początek ой Kromołowa 
w Krakowskim, płynie na Działoszyn, Sie- 
radz , Wartę, Koło , Pyzdry „Poznań , Skwie- 
rzyn do Odry pod Kistryn w nowey Marchii, 
skąd iednem korytem, pominąwszy Szczecin 
obie te rzeki wylewaią się do morza Balty- 
ckiego za Wollinem. W swym biegu , prze- 
dzielaiąc Departamenta Kaliski i Poznański 
na dwie połowy, zabiera mnóstwo rzek # 
strumieni, które się do niey z różnych strom 
staczaią. Długosz w swoim czasie naliczył 
ich 25, a między temi Goplinicę płynącą 
od ieziora Slesińskiego, pod Morzysław bli- 
sko Konina. (*) Znacznieysze dziś są: Izd- 
warta albo Lizwarta , Widawa , Ner , Prosna, 
Głownia, Wielina, Obra i Noteć. 

Łoże Warty, ciągnąc się po większey 
części przez tłusty i twardy grunt, leży w 
obszerney dolinie , która niekiedy wynosi 
całą milę szerokości. Brzegi iey od 2 do 
З. stóp nayczęściey wyniesione nad powierz- 


() Słesin iezioro za Długosza było 4. mile długie, a 4 i pał 
szerokie, dzis ledwie go widać połowę; Goplipica zupełuie 
zaginęła w mule. , 
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chnią zwyczayney wody, albo miernem pod. 
makaniem , przykładaią się do nżyźnienia 
przyległych równin, albo zbytnim wylewem 
zatapiaią іе z znaczną szkodą. Tak z wzglę- 
du na dostatek wód, iako tez na umiarko- 
wany ich spadek od 5. do 4. cali na 100. 
prętach, natura sama przeznaczyła tę rzekę 
do spławu i żeglugi. ‘Liczne potoki, strugi 
i ieziora, za pomocą niekosztownych prze- 
kopów i upustów wszedzie ią mogą zasilać 
w każdey potrzebie i wśrzód wielkich suszy. 

Przyległe okolice Warty wszędzie albo 
iuz wydaią choyne płody natury i przemy- 
słu , albo do ich wydania są sposobne. Nie- 
zmierne łęgi dostarczaią w niektórych miey- 
scach obfitćy paszy dla mnóstwa trzód wszel- 
kiego rodzaiu; równiny użyznione tłustym 
mułem, okrywaią się przepysznem źniwem, 
a odwieczne łasy zapewniaią niewyczerpane 
dochody właścicielom. Gdzieindziey wszy- 
stkie te bogate źrzódła leżą w zaniedbaniu: 
зак od. Pyzdr do Poznania i Skwierzyny , 
gdzie odbyt płodów spławem zdawna był 
łatwieyszy, wszystko nosi cechę przemysłu 
ludzkiego; tak idąc w górę do Koła i Sie- 
radza wszystko leży w dzikości. Jak tam w 
nieprzerwanćm paśmie ciągną się uprawne 
łąki i pola, zagospodarowane lasy, liczne 
wioski, i przemyślne miasteczka, tak tu 
po większcy części nie widać tylko rzadkie-i 
nędzne wioski, tylko próchnieiące lasy , zato- 
py i spustoszenia. 


Po- 
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Polacy od naydawnieyszych czasów po 
Wiśle, uważali zawsze Warte za naycelniey- 
sza rzekę krajową; ićy spławność tyle ich 
obchodzić musiała , ile ich obchodził odbyt 
na niewyczerpane płody wewnętrzne. Оа 
niepamiętnych epok morze Baltyckie było 
wieikim targiem rozlicznych narodów , istąd 
powstało przy mem mnóstwo miast, które 
się iedynie trudniły przewozem dostatków 
ziedney cześci ziemi do drugicy. Mieszkań- 
cy Akwitanii, Bretanii, Szkocyi, Jrlandyi, 
Niderlandów i Skanii opatrywali się tu w 
swoie potrzeby, і nawzaiem dostarczali tych, 
które mieli do zbycia. ' 

Przed 10. wiekiem, to morze okryte 
inż było mnóstwem statków Słowiańskich , 
Normańskich , Akwitańskich i innych, które 
od sławney niegdyś Winety Słowian pomor- 
skich ,aż do lIlmenu i Nowogrodu szukały tu, 
tak “ОЧА mieyscowych / iako też bo- 
gactw Grecyi i Jndyów. Jak wschodnie kraie 
Polski ze wszech stron staczać tam mogły 
swoie płody Wisłą i rzekami pobocznemi „ 
tak dla większćy części zachodnich nie po- 
zostawała tylko Warta. 

- Mieszkańcy Wielkopolscy tem troskli- 
wszemi bydź musieli o spław i żeglugę na 
tey rzece, Że z naydawnieyszych czasów , 
obok obfitych źródeł natury , przemysł wię- 
сеу n nich miał sposobów do: rozkrzewienia, 
aniżeli gdzieindzicy. Dlugi pokóy od tey 
strony z ościennemi „=, przerywaiac ich 
AEON O) 4 
ыч 

> 


{= К $ 


50 


pracy, sprzyiał zarczem i kulturze kraiu, i 
wzrosiowi ludności. Przemyślne narody są- 
siedzkie, przenosząc do nich maiątki i ta- 
lenta, albo im ukazywały sposoby do wy- 
naydowania nowych źródeł bogactwa , albo 
im pomagały do obrabiania iuż -odkrytych. 
W miarę zatem przyczyniaiących się dostat- 
ków, powiększała sie z iedney strony skłon- 
ność do wygód życia, w które trzeba było 
'opatrywać się u obcych, 4 z drugiey po- 
trzeba odbytu na te, które im zbywały. 
Od czasów, w których Monarchowie 
zaczęli upuszczać berło z ręki, iak inne pra- 
wa tronu, tak i rzeki: musiały ze szkodą 
powszechną stać się łupem prywatnych zy- 
sków. Naród prędko: się wprawdzie poznał 
na swey: strącie, ale poderwawszy raz za- 
sady dawnego porządku, albo się bał napra- 
wiać zepsutych, albo się nie mógł zgodzić 
na nowe. Już'w r.1447. Kazimierz Jagiel- 
lończyk odbierał ze wszech stron liczne skar- 
gi na zagęszczone przywłaszczania sobie dla 
prywatnego użytku koryt rzek spławnych. 
To dało mu powód do wydania Konstyta- 
tucyi: ażeby na Wiśle, Dnieprze, Styrze, 
Narwi, Warcie, Dunaycu, Wisłoce, Bugu, 
Brukach, Wieprzu', Sanie , Туѕтіепісу , 
Nidzie, Prośnie i wszystkich innych rzekach 
spławnych , iako królewskich, wszelkie cła, 
iazy i zawady iakiego bądź rodzaiu, znie- 
sione były pod. karą sieldemnadziestą i wy- 
nagrodzeniem szkód, а to by kupcy і inni 
i Р 
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zegluiący z iakimkolwiek towarem lub pro- 
duktem, bezpiecznie w górę i na dół płynąć 
niemi mogli. 

Jan Olbracht ponawiaiąc tę samę Kon- 
stytucyą w r. 1496. przy powyższych rze- 
kach w; tyka ieszcze Drwancę , Огде i Notesz 
iako spławne. Ро nim Zygmunt I. r. 1511. 
wydał rozkaz , ażeby mianowicie na Wiśle i 
Warcie do pół postu roku tego pozrywane 
były wszystkie iazy, groble i młyny tamu- 
iące żeglugę і spław traftów , a to pod karą 
szesnadziestą na upornych. “Zygmunt ПІ. 
ponowiwszy dawne prawa о wolności rzek 
portowych , wyznaczył summę na wyczy- 
szczenie Warty tam, gdzie tego. była po- 
trzeba , wysłał pełnomocników do Xiążąt po- 
morskich i Margrabiów Brandeburgskich , 
końcem ułożenia się względem cła і wolno-, 
ści żeglugi w ich kraiach, a do zawarcia 
tych umów, wyznaczył temczasowo miasto 
Skwirzynę na sklad produktów i wszelkich 
towarów. 

W Рун czasach, aż do òsta- 
tniey epoki rządu Polskiego, stosownie do 
życzeń powszechnych ponawiane urządzenia 
zapewniające żeglugę i „spław na Warcie, 
nigdy nie mogły wziąść skutku należytego. 
Szczupła liczba prywatnych, która w tem 
miała interes, nie chcąc odstąpić lichych zy- 
sków dla dobra ogólnego, znaydowała za- 
wsze sposoby wyłamywania się z posłuszeń- 
stwa prawom. Ale chociaż Rząd nie czuł 

Rx 
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się dosyć mocnym do złamania *oporn pod- 
danych, tyle iednak był ostróżnym, że ni- 
czem nie upoważnił ich przywłaszczeń. Nie 
chcąc wiedzieć o młynach i innych zabudo- 
waniach tamuiących koryto tey rzeki, nie 
wciągał ich nigdy w taryfie podatków. "Суза 
sposobem, ostrzegając właścicielów o niec- 
prawności użytków , zagrażał im w czasie 
caikowitem icł pozbawieniem. 


Jak dawniey , tak dotąd ieszcze wzdłuż 
brzegów Warty przemysł na wyższym stoi 
stopniu, aniżeli w innych cześciach nasze- 
go kraiu. W niektórych okolicach rolnictwo 
pod każdym względem, iuż tam dochodzi 
do зуусу doskonałości, A przerabianie suro- 
wych płodów i fabryki krzewią się z zna- 
czną pomyślnością. Departament Poznański 
z Kaliskim może w krótkim czasie dostarczyć 
innym głównych tych potrzeb, których do- 
tad z trudnością i kosztem szukać muszą za 
granicą. Przyśpieszenie waźżney tey epeki, 
tem więcey obchodzić powinno wszystkich , 
że i kray uwolni się powiększey części od 
podległości ościennym , i zyski , którtmiśmy 
zbogacali obcych , dostaną się współrodakom. 
Pożytki iakie wypłyną z tey ekonomii, ła- 
two się przewidzieć dadzą; wydany pieniądz 
na własney dziedzinie, nie długiego potrźe- 
buie czasu, ażeby znowu powrócił do pićr- 
wszey ręki. Теп со dziś przedaie nay bliź- 
szemu , iutro nawząiem od niego kupuie 
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swoie polrzeby. Zatem choćby obadwa ше 
byli bogaci , nigdy im niczego nie zabra- 
knie , bo zawsze mogą mieć środki do zaspo- 
koienia swoich potrzeb. 

Do wzrostu i rozkrzewienia rekodziel- 
ni w dopićro wspomnionych dwóch Departa- 
mentach niczego nie braknie, iak tylko wię- 
kszego napływu surowych, a pewnieyszega 
sdbyta wyrobionych płodów. Tudne mia- 
sta, pracowitość ich mieszkańców , napływ 
zewsząd sposobnych cudzożiemcuw zaręczaią 
nam, że każda ofiara poświęcona na podźwi- 
gnienie ich przemysłu, sowicie się nagro- 
dzi Chociaz obfite źródła mieyscowe wydaią 
tami dla reękodzielnika mnogie zapasy suro- 
wych płodów do wyrabiania, stćm wszy- 
stkiem cena ich ieszcze mu za mało zostawia 
tego zysku, który go ma zarazem i żywić, 
i zasilać do dalszych przedsięwzięć. Blisko 
zagęszczone rękodzielnie sąsiedzkie, z dwóch 
względów szkodzą mu konkurencyą: mocno 
ugruntowane, zasilone długo zbieranemi zy- 
skami, doprowadzone do wysokiego stopnia 
doskonałości, łatwiey im i zbywać swoie, 
i nabywać cudze płody. ҮҮ spółubieganiu 
albo wydzieraią kraiowćm z pod ręki nayle- 
pszą część materyałów , albo ie pędzą w ce- 
nę wysoką. W takim przypadku słabszy za- 
wsze upadać musi; skoro szczupły obręb o- 
koło niego wyczerpanym ‘zostanie, nie ma inż 
sposobów sięgać swych potrzeb opodal. Ta 
staranie w ройоһпуцш razie należy iedynie dø 
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tych, którzy maią interes zabezpieczyć go 
od upadku. 

Jak mocnieyszy gniecie słabszego w u- 
bieganiu o surowe materyały , tak podobnie 
w zbywaniu wyrobionych , albo mu się 
sprzeciwia, albo go pozbawia zysków nale- 
Żytych. W Departamencie Poznańskim; i 
Kaliskim konsumenci , maiąc wszeiką łatwość 
opatrywania się w potrzeby zagraniczne , w 
małcy bardzo części przykładają się do u- 
trzymywania rękodzielników kraiowych. Tey 
nieprzyzwoitości trudno iest zaradzić , bo 
iest trudno sklubiać wolność, i zrywać po- 
Żyteczne związki z sasiadami. 

Ponieważ: піс więcey nie tamuie wzro- 
stu i rozkrzewienia rękodzielni naszych nad 
Wartą, iak tylko trudność przepływu pło- 
dów z iednego mieysca na drugie; przeto za 
uprzątnieniem tey niedogodności, wkrótce tam 
zakwitnąć powinny. Skoro wszystkie De- 
partamenta będą miały sposobność dostarczać 
im z mnieyszym kosztem surowych materya- 
łów, a odbierać nawzaiem wyrobione, po- 
dwoi się w nich czynność, zasilą się zyska- 
mi, i potrafią w końcu odeprzeć szkodliwą 
konkurencyą obcych. Skoro mieszkańcy brze- 
gów Wisły, Nidy, Wieprza, Bugu i Narwi 
będą mieli ułatwione środki do opatrywa- 
nia ich w dostatek wełny , żelaza , przędzy , 
skór i t. d. one potrafią im natomiast do- 
starczyć w mierney cenie, sukna, płócien, 
bielizny i wszelkich potrzeb wygotowanych 
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do użytku. Ten wzaiemny odbyt dogodzi 
wszystkim zarówno , bo ziedncy strony pod- 
niesie wartość ich płodów , a z drugiey za- 
pewni im zyski z oszczędzeń przewozowych. 

Warta, która iak się iuż wspomniało , 
przerzyna Departamenta Kaliski i Poznań- 
ski na połowe , sposobna do żeglugi i spławu, 
począwszy od swego uyścia aż do Sieradza i 
daley, może służyć za główną drogę połą- 
czaiącą wszystkie Prowincye Mięstwa. Жа 
poświęceniem nieco pracy i nakładów , 
może się zarazem dotknąć krain przyległych 
całemu Śląskowi, nowey Marchii i Pomorza, 
a za połączeniem iey przez Ner, Bzurę i 
kanał Łęczycki z Wisłą , zasięgać aż da 
Krakowa, Terespola i Т'уКкосіпа. Pożytki, 
iakieby z związku takiego spłynęły na kray 
cały, są niezrachowane; w pokoiu i w woy- 
nie tą drog}, nayodlegleysi mieszkańcy mo- 
gliby w każdym razie bez trudności wspierać 
drugich, izasłaniać ich od przeciążeń i ruiny. 
Naładowane statki płodami lub rysztunkiem 
woiennym, nie odrywaiąc rąk i zwierząt od 
prac użytecznych , na skinienie i bez kosztów 
prawie,szłyby o sto mił wgórę lub na jdół 
tam, gdzieby ich wzywała potrzeba i bes- 
pieczeństwo. Ostatnie woyny przeświadczy- 
ły nas , iak wiele kray traci na tem, gdy 
samym tylko lądowym przewozem przymu- 
szony iest dostarczać potrzeby w mieysca 
odległe; nie masz pewnie okolicy tak szczę- 
śliwcy, któraby dla tey prawie przyczyny 
nie utraciła połowy swego sprzęzaiu. 
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W samym nawet pokoiu przewozy la- 
dem magazynów i furaśów, nie są mniey 
uciążliwe , a niekiedy prawie niepodobne. 
Niedostatkowi iedynie dróg spławnych przy- 
pisać należy taniość w iednych mieyscach że- 
laza, a drogość w innych; dla tey samey 
przyczyny sól i inne pierwsze potrzeby do 
tak wysokiey w kraiu podnoszą się ceny. 


Te i tym podobne pobudki zwróciły 
szczególniey uwagę rządu przeszłego tak na 
oczyszczenie Warty, iako też na połączenie 
icy z Wisłą; iakoż od poczatku, aż do koń- 
ca swego panowania nie szczędził żadnych 
ofiar na dopięcie tak waźnege zamiaru. Zra- 
zu dziełu temu tysiączne zawadzały. trudno- 
ści; rzeka zaniedbana od wieków, .zataraso- 
wana drzewem, kamieniami, ЕЕ iazami 
3 młynami, dzieląc się na sa GRE 3 
i rozlewaiąc w wielu mieyscach na milę sze- 
rokoswoie wody „уу dalekich tylko widokach, 
mogła ukazywać pożytki z poświęcanych prac 
з nakładów. Ale te, iak należycie zostały 
przeyrzane, tak przeważyły wszelkie tru- 
dności. 

Po kilku latach otworzono szczęśliwie 
żeglugę na tey rzece od uyścia do Pozaania, 
a późniey nieco aż do Konina. WW саїсу tey 
przestrzeni obwarowane brzegi, sprostowa- 
ne koryto, wychędożone dno, pozrywane 
młyny, groble i iazy, nie tylko ułatwiły 
spław obciążonym statkom w górę i na dół 
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idącym, ale nadto osuszyły rozległe zatopy, 
i uwolniły nadbrzeżnycii właścicielów od. 
niezmiernych szkód, na iakie przy częstych 
powodziach byli od wieku wystawieni. Ob- | 
szerne łegi i niedostepne błota, które leżały 
bez użytku, wkrótce potem zamieniły się , 
albo w urodzayne zagony, albo w naypię- 
knieysze łąki. Między innemi Solęcin, Go- 
golew i wiele włości od-Poznania do Pyzdr 
zbogaciło się o znaczną część naylepszych 
swych gruntów. Potężne statki obciążone 
zbożem , drzewem lub innymi płodami, pły- 
nęły bezpiecznie do Poznania „ Berlina, El- 
by, Szczecina i Baltyku tedy, gdzieł przed- 
tem zaledwie przemknąć się mogły trafty i 
łodzie rybackie. 
Wpływ , iaki nowa ta droga odbytu i 
dowozu zrobiła nagle na cenę płodów we- 
wnętrznych i zewnętrznych , był niczmier- 
ny. Zboże , które w Brandeburgii często od 
15 do 25 na stu wyżey płacono , aniżeli nad 
Wartą, tówary które o 10 i więcey pro- 
centu niżćy stały w Szczecinie, aniżeli w 
Poznaniu ‚2а ułatwionym przepływem, zbli- 
żyły się do równowagi,.i zapewniły z obu 
siron znaczne zyski. Przemysł mieszkańców 
o tyle się nagle pomknął do wyższego sto- 
pnia, ile widział przyczynionego odbytu na 
śwoie płody. Zaniedbane lasy, zakrzewione 
odłogi, kepami zarosłe strugi, stały się 
wkrótce kapitałem, 2 którego właściciele 
podwoili swoie dochody. 
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Woyna i «zmiana polityczna przerwała 
prace około tego wielkiego dzieła w tém 
prawie mieyscu, z którego naylepićy okazać 
się miały główne widoki pożytków dla kra- 
iu. Za wychędożeniem Warty aż do Koła 
a Chełmna, rząd przeszły miał zamiar, z 
iednćy strony czyścić ią do Sieradza, a 2 
drygiey przez uyście Neru, przez uproiekto- 
wany kanał Łęczycki i przez Bzurę , uspo- 
sobić żeglugę aż do Wisły. Тут sposobem 
byłby się otworzył bezpośrzedni związek 
pomiędzy wszystkiemi prowincyami, iakie 
mu się dostały z podziału Polski. Zmiana 
polityczna kraiu, nie tylko nie zmnieyszyła 
użyteczności tego ważnego zamiaru, ale go 
ieszcze uczyniła potrzebnieyszym. W na- 
szćm położenin Wisła iest średnim pun- 
ktem, do którego zbiegaią się teraz obo- 
wiązki i interessa wszystkich zarazem mie- 
szkańców ; ułatwienie do nićy przystępu , 
ułatwia ten związek, na którym polega do- 
bro i bezpieczeństwo powszechne. 

Do Glinki powyżćy Konina doprowa- 
dzone zostały roboty około oczyszczenia 
Warty; od tego zaś mieysca aż do Cheł- 
mna, koszta wyrachowane i plan zupełnie 
wygotowany. nie potrzebuie , tylko wykona- 
nia. Od Chełmna do Sieradza dalsze zamia- 
ry rządu przeszłego ieszcze wyraźnie nie by- 
ły zatwierdzone. W rok przed woyną wy- 
znaczeni Inżenierowie do zważenia tam ca- 
łego koryta, mieli dopiero wyiaśnić wątpli- , 
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wość , czyli będzie zdatne do żeglugi, czyli 
też do samego tylko spławu drzewa. 2 po- 
wierzchownego przeyzrzenia nie wątpiono ie- 
dnak że, za dołożeniem starania ‚ zdatne bę- 
dzie do oboyga pod sam Sieradz i daley ie- 
szcze, ponieważ wszędzie znaleziono dosta- 
tek wody i podobieństwo iey zasilenia. 

Od Konina do Sieradza rzeka ta nie- 
zmiernie iest spustoszona; wszędzie widać , 
że albo gwałtem wypartą została z swego 
łoża, albo przez niedbalstwo dano się iey 
zupełnie zdziczeć. -W niektórych mieyscach 
podzieliła się na mnóstwo drobnych odnóg , 
w których stoiące prawie wody , nie ukazuią 
żadnego podobieństwa do płynącćy rzeki; 
gdzieindziey albo wężykuie w tak krót- 
kich załomkach, ќе się łódź z trudnością o- 
bracać może , albo zamienia na mile szerokie 
równiny w strugi i błota, albo zatapia czasa- 
mi naypięknieysze żniwa przyległych włości. 

Z smutkiem wyznać potrzeba, że iak 
gdzieindziey , tak i tu naywięcey nikczemne 
zyski prywatnych przykładaią się do tych 
szkód powszechnych ; dla mizernego iazu lub 
młyna, czyniącego na rok parę set złotych, 
sąsiad albo zatapia drugim kilka set morgów 
żyznego gruntu, albo tamuie sposoby odby- 
tu płodów całym okolicom. Na ponawiare 
liczne skargi nadbrzeżnych obywatelów , któ- 
rym stoiące tam młyny wśród lata często 
zatapiają wielką część zbiorów rocznych , 
Kamera Kaliska wyiednała od Króla w 1804 
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nakaz, ażeby w pół roku do Koła, а w roku 
jednym do Sieradza , pod karą 100. Val: wszy- 
stkie młyny i tamy na Warcie pozrywane 
były. Jle mi wiadomo, chwalebny ten nakaz 
przed woyną w części tylko uskutecznionym 
został. 

Dla mnóstwa odnóg, dla raptownego 
spadku w niektórych mieyscach wód, dla o- 
suszenia rozległych niekiedy па całą milę 
strug, zdaniem było inżenierów, ażeby w 
znacznćy części przestrzeni, pomiędzy Koni- 
nem i Kołem, opuściwszy zupełnie koryto 
rzeki, wykopać 1a prawćy iego stronie ka- 

па? zeglowny, a na lewcy rów do spławu 

drzewa półtora pręta szeroki. Тут sposo- 
bem miały się osuszyć przyległe błota, a 
spadek zmnicyszyć do stopnia dogodnego że- 
gludze. Lecz rząd, kezawszy lepicy ZW a- 
żyć położenie, przeświadczył się, że przez 
oczyszczenie iednćy odnogi, a zakopanie in- 
nych, і przez wyciągnienie kilku rotvów po- 
bocznych, z mnieyszym nierównie kosztćm 
można dokazać tego wszystkiego. Cd Koła 
zatem, idąc na dół, postanowił trzymać się 
koryta rozgraniczaiącego łąki Gostkowa i 
Gąsiorowa , daley po lewćy stronie Ochli 
aż do młynu Krzemowskiego , a ztamtąd 
przez Pietrzyków , Gróiec do Konina. 

Dla osuszenia błot i strug w tćy prze- 
strzeni, z prawego brzegu miał bydż wyko- 
pany аг glówny rów od Czerawy przez 
Wyszków do Wulki, a z lewego ieden od 
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Gostkowa przez Gąsiorów , drugi od Krzy- 
mowa do koryta Warty. Do głównych tych 
rowów wyprowadzone przez właścicieli za- 
topionych gruntów poboczne , miały w czasie 
osuszyć wszystkie płaszczyzny nadbrzeźne. 

Od Chełmna i uyścia Neru Warta, z 
przyczyny zatamowanego spłynu wód , dzie- 
{ас się podobnie na maóstwo drobnych od- 
nóg, zatapia na wszystkie strony rozległe 
płaszczyzny. W ісу przestrzeni łoża ісу tak 
są zadziczone, żetam, gdzie były przedtem, 
nie widać tylko trzesawiska zarosie kępa- 
mi, a gdzie są dziś ,zamulone i zakrzewione 
łozą i gestym szuwarem, mało ukaznią po- 
dobieństwa do płynąccy rzeki. Dla naprawie- 
nia tych wad, i dla pewnieyszego dopię- 
cia ważnych swych zamiarów , rząd przeszły 
chciał z naywiększą dokładnością rospoznać 
cały stan rzeczy bez wzgledu na koryto rzeki. 
Tym końcem Jnżenierowie odebrali rozkaz 
w r. 1804, ażeby miedzy innemi, opuściwszy 
odnogi Warty, od Gaiu Kwiatkowskiego 
środkiem wielkich strug , ważyli całe poło- 
źenie wzdłuż gruntów Góry, aż do granic 
dzielących Kuczki z Ostrowem, a stamtąd 
wzdłuż koryta aż do Unieiewa. Zdaie sie 
albowiem , że tędy obrócony spłyn ułatwił- 
by zarazem i połączenie wszystkich wód, i 
osuszenie zatopionych płaszczyzr. Od Unie- 
iewa do Śpicimierza miano się trzymać ko- 
ryta, daley błot aż do Xiężego młyna, a 
stamtąd do -samego Sjeradza znowu rzeki." 
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Skutki tych prac Inżenierów nie są mi Wia- 
dome, zdaie się iednak, że przed woyną do 
pewnego stopnia mogły bydź doprowadzo- 
ne, i że gdy przyidzie do kończenia samego 
dzieła, Prefektura Kaliska znaydzie w Ar- 
chiwach po przeszłey Kamerze cząstkowe ich 
plany. 

Zważywszy niezliczone pożytki dla krain, 
te troskliwość, z iaką rząd pragnie widzieć 
polepszony stan, wewnętrzny, nareszcie ży- 
czenia powszechne obywateli , można się spo- 
dziewać, że ważne to dzieło, wkrótce na 
nowo rozpoczęte i ukończone, otworzy sze- 
roką drogę do odbytu płodom kraiowym. Do 
wyliczonych iuż pobudek, Francya dodała 
świeżo ieszcze iednę, która dla nas ukazuie 
obfite żniwo zysków. Mamy'inż od Warty 
otworzony spławei żeglugo przez kanały Bran- 
deburgskie do Elby ; nowo-uproiektowany ka- 
nał od tey tu rzeki do Renu, Holandyż, Ni- 
derlandów i środka Państwa Francuzkiego 
zapewnia nam wielki odbyt na nasze lasy, 
zboża, wódki i inne liczne produkta. Uła- 
twiony nawzaiem napływ obcych potrzeb, 
oszczędzi пат te sammy, któreśmy nadpła- 
cali za przewozy lądowe. . Wszystkie te ko- 
rzyści tak są ważne, że w krótkim bardzo cza- 
sie potrafią nagrodzić naywiększe prace i na- 

„klady. 

Te pożytki zważyłi inż należycie obywa- 
tele Departamentu Kaliskiego; Rada ich zło- 
Żona 2 światłych i gorliwych członków , za- 
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chęcona poradą bacznego na wszystko Mini- 
stra Sprawiedliwości , przedsięwzięła obmyślić 
środki do ukończenia robot około wyczy- 
szczenia Warty. W tym celu poleciwszy ie- 
dnemn z swych członków, tak rozpoznanie 
ułożonych planów , iako też wyrachowanie 
przez znaiących się na rzeczy wszelkich ko- 
sztów chciała, ażeby wygotowany proiekt 
oddany był pod zdanie Ministra Spraw We- 
wnętrznych , i z stosownemi do ogólnych 
względów uwagami, przełożony Nayiaśniey- 
szemu Panu do potwierdzenia na rok 1811. 
W. Maruszewski, któremu ważne to dzieło 
powierzone zostało, odpowiedział zupełnie 
zaufaniu Rady Departamentowey. W świa- 
'ttych iego uwagach , obok patryotyczney gor- 
liwości o dobro powszechne, widać, że u- 
miał rozpoznać, całą ważność zamiaru i zgłę- 
bić w krótkim czasie swóy przedmiot. Wy- 
rachowawszy, potrzebne koszta pieniężne na 
urządzenie Warty od Konina albo Glinki 
do Koła na 104,075, а od Koła do Siera- 
dza na 318,000. Zł: Pol: podzł środki, za 
pomocą których wydatki te, bez uciążenia, 
do połowy mogą bydź zmnieyszone. Podług 
iego zdania, dostatek lasów nadbrzeżnych 
może dostarczyć wszelkiego drzewa i faszyn 
bezpłatnie, mieszkańcy Departamentu, a 
mianowicie powiatów pobliższych fur i robo- 
tników potrzebnych, a pomiędzy obywate- 
lami znaydą się tak gorliwi o dobro powsze- 
chne, że przyimą na siebie obawiązki do- 
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zorn nad pracniącemi i nad kassą. Roboty 
te aż do Trzepców , 12. mil za Sieradz roz- 
łożył na trzy lata; w pierwszym roku od 
Glinki do Koła, Departament Kaliski, czę- 
ścią z składki, częścią w naturze malostarczyć 
potrzebną liczbę 50,000 robotników. W dwóch 
następujących latach podobnym sposobem ma- 
ia roboty bydź koúczone do zamierzonego wy- 
żey тіеуѕса. 

Chwalebny ten proiekt tém pewnićy 
zostanie popartym od światłego Ministra 
Spraw W. że iest skutkiem, życzeń powsze- 
chnych, i że wykonanie iego w małćy tylko 
cząstce dotykać może skarb pubłiczny. 


O Prośnie. 


Pnośna biorąc swóy początek :z bagei w 
Slązku , nie daleko Byczyny , płynie pomimo 
Bolesławca, Wieruszowa, Grabowa, Kali- 
sza, Chocza, i wpada w Wartę pod Fyz- 
drami. 4 

W tym biegu , podzielaiąc całą połowę 
Departamentu Kaliskiego na dwie części, 
zabiera z sobą mnóstwo pomnieyszych stru- 
mieni, które czasami podnoszą iey wody da 
znaczney wysokości. 

Koryto tey rzeki, ciągnąc się dolina 
szerokich łęgów i żyznych pastwisk , wysta- 
wia w wielu mieyscach z odległych i wy- 
niosłych swych zabrzeżów przepyszne wi- 
doki. Za iednem rzutem oka postrzega się 
tam nayprzyiemnieysza barwa zielonych łąk, 
rozkrzewione chaszczyki, liczne trzody, da- 
16у nasiadłe wioski, obrosłe pagóry, upra- 
wne pola, a śrzodkiem sunie się poważnie 
W rozmaitych zakrętach strumień przezro- 
czystćy wody. 

5 
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Dlą płytkich brzegów , dla nierównego 
spadku i dla licznych zawad tamuiących 
spływ wody, rzeka ta nie mogła dotąd bycz 
użytą, апі do żeglugi, ani do spławu drze- 
wa. Wszystko iednak okazuie, że na po- 
prawienie tych wad wyłożone koszta , wkrót- 
ceby się wynagrodziły obywatelom przyle- 
głym i kraiowi. 

Jak wiele przeszłych wieków ważyli so- 
bie Polacy żeglugę i spław па. Ргоёпіе, oka- 
zuie się iaśnie z licznych urządzeń. i konsty:- 
tucyi. Począwszy od r. 1447. 1 1496. aż do 
ostatnich czasów , nigdy iey nie przepomi- 
nano , wszędzie ią kładziono pomiędzy rzeka- 
mi portowcmi, wszędzie warowano na nicy 
wsyelką wolność od cła 1 zawad dla kupców 
w górę i na dół płynących z iakimkolwiek 
bądź towarem. пас, że sami obywatcie 
przylegli widzieli w tym wielkie swoie po- 
żytki, ponieważ zawsze sami upraszali Kró- 
łów, o ponawianie urządzeń zabraniaiących 
ścieśnienia wolney iey żeglugi. Jakoż po- 
żytki takowe łatwo zgadnąć można. Warta 
była wówczas walnym spławem do morza 
Bałtyckiego dla całey niegdyś wielkiey Pol- 
ski; woiewodztwo Kaliskie i ziemia Wie- 
Tuńska przez samę tylko Prośnę iaogła do 
niey staczać swoie płody, i wysyłać tam, 
gdzie był główny pokup na nie. 

Kray i okolice przyległe Prośnie wszę- 
dzie są bogate i żyzne; wyborne grunta wy- 
daią niezmięrne zapasy zboża, a obszerne 
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bory naypięknieysze drzewo na odbyt. Przy 
naywiększey ludności i powszechnem roz- 
krzewieniu przemysłu, na mieyscu wszy- 
stkie zapasy płodów nie mogłyby nigdy bydź 
spotrzebowane. Przewóz zas ich na kołach 
do mieysc odbytu, częścią dla odległości, 
częścią: dla niedostatku inwentarzów iest 
albo nadto kosztowny, albo wcale niepodo- 
bny. Idla tćy to przyczyny mieszkańcy tu- 
teysi często w bardzo smutnem znayduią się 
położeniu ; skaro im chybi odbyt do przyle- 
głego Slązka , który prócz tego nigdy nie iest 
wydostarczaiący , muszą z znaczną. szkodą 
chować większą cześć swych zbiorów do lat 
kilku, czekaiąc-na lepszą porę. 

Ta trudność odbytu i przepływu pło- 
dów z iednego mieysca na drugić , z inney 
ieszcze strony dokucza obywatelom tego De- 
partamentu; w wielu okolicach, mianowicie 
w górze Prosny , znayduią się niezmierue la- 
sy, ku śrzodkowi zaś panuie znaczny ich 
niedostatek. W iednem przeto mieyscu mu- 
szą przepłacać drzewo nad miarę i wartość, 
a w drugiem patrzćć z oboiętnością na ich 
spróchnienie. Jedni się. wycięczaią na tę 
potrzebę zbytnim kosztem, a drudzy nie ma- 
ią zniey żadnego zysku. Gdyby mieli uła- 
twione sposoby przepływu, iedni o połowę 
taniey kupowaliby drzewo, a drudzy prze- 
daiąc to, co im nie czyniło żadnego zyskn, 
podwoilibky swoie dochody. 


+ 
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Usposobienie Prosny do żeglugi i spła- 
wv , iak może ułatwić przepływ płodów, i- 
zapobiedz tym wszystkiem niedogodnościom, 
tak nie powinno podlegać wielkićm trudno- 
ściom. Choćby ten zamiar do pewnego tylko 
stopnia dał się wykonać, wartby iuż był 
tem samem , ażeby go nie zaniedbywano. 

Choćby tylko Kalisz był pierwszym por- 
tem żeglugi, a okolica Wieruszowa pier- 
wszym składem drzewa , iużby obywatele 
mieli pewne punkta, gdzie odstawione pro- 
dukta , znalaziyby kupców kalhulniących na 
dalszy” transport. Miasto zatem Departa- 
mentowe , wzbiwszy się w handel, zbogaci- 
loby się niezadłagò w kapitały, któr eby go 
zrobiły świetnem i użytecznym dla саїсу 
okolicy. 

Wszystkie te korzyści, nie tayne były 
rzadowi przeszłemu , i dla tego zaiął sie był 
pilnie rozważeniem stanu i położenia tey 
azeki. Gdyby go pilnieysze wydatki i pra- 
ce około Warty i Obry, nie były zaymo- 
wałv tak długo, Prosna bez wątpienia była- 
by iaż dziś tak , iak inne ożywiała na koło 
martwe swoie brzegi, i ubogacała bliżey i 
daley osiadłych mieszkańców. 

Wyznaczeni Jnżenierowie do niwello- 
wania iey koryta i przyległych równin, do- 
prowadzili swoie prace aż pod Grabów, 
cztery mile za Kalisz. Od uyścia ku temu 
tu miastu znaleźli ią powiększćy części bar- 
dzo spnstoszoną; młyny, groble, iazy i wy- 
l | 
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wroty w wielu mieyscach tak wysoko pod- 
noszą ićy wody, że te, albo sobie gwałtem 
wydzierać muszą nowe łożyska, albo szero- 
kie zatapiać łęgi. Mnóstwo stąd utworzo- 
nych odnóg , zarosłych zielskiem „i zalazłych 
mułem, wstrzymuiąc słabsze wody w swym 
biegu, przyczyniają się więcćy ieszcze do 
zamienienia pobliższych brzegów w błota i 
trzęsawice. Szkody iakie sad ponoszą wła- 
ściciele nadbrzeżni , tak są znaczne, Że same 
mogłyby i iuż nagrodzić łożone koszta na wy- 
prawienie całey rzćki. W wielu mieyscach , 
nie rachuiąc obszernych pastwisk, na osu- 
szyć się mogących gruntach , proiektowałt 
Jnżenierowie założenie znacznych kolonii. 

Dla tego gwałtownego wypierania wód 
z koryta, brzegi iego wszędzie prawie są 
niskie, a za naymnieyszym wezbraniem wy- 
lewaią na wszystkie strony. Kiedy rzeka 
wolna iest od zawad, przy naturalnym swo- 
im biegu, sama sobie ściele naydogodniey- 
sze łoże, wysypuie coraz wyżey brzegi, ryie 
głębiey dno, i wypłókuie z niego wszelkie 
muły 1 zielska; w przeciwnym zaś razie, 
przelewaiąc się ustawicznie z mieysca na 
mieysce, z iedney strony psuie to, co za- 
częła naprawiać, a ź drugiey traci zdatność 
potrzebną do spławu. 

Przy gwałtownym tamowaniu wód psu- 
ie się prócz tego porządny ten spadek, iaki 
istotnie iest potrzebny do spławu i żeglugi; ; 
w takowym stanie, spływ, w,iednem mieyscu 
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musi bydź bardzo leniwem , w drugićm prze- 
ciwnie nadto rąptowny; przy leniwym za- 
tyka się zwolna kotyto, zarasta zielskiem, 
a wody albo się wytaczaią na bok, i paruią 
w sórę, albo podmakając rzadkie grunta, 
zamieniaią ie w sapy i trzęsawiska. . Przy 
raptownym biegu wydzieraiąc gwałtownie 
brzegi, psuią łoże na wszystkie strony, wy- 
drążaią głebokie nurty i niebezpieczne wi- 
ry, a gdy wyleią, niszczą w mgnieniu oka, 
co tylko napadną. 

Chociaż Jnżenierowie znaleźli wszystkie 
te wady w dotychczesnym stanie Prosny , 
przekonali się iednak, że od myścia aż do 
Kalisza inoże bez trudności bydź usposobio- 
ną do żeglugi, a stamtąd pod Grabów i da- 
ley do spławu drzewa. Zegluga ta, choćby 
tylko przez miesiąc 1eden użytą bydź: mogła, 
na wiosnę i iesień, iako nieodległayod War- 
ty, wysta: czyłaby na wyprowadzenie nie- 
zmiernych zapasów drzewa i innych pro- 
duktów z całych okolic przyległych miastu 
departamentowemu. 

Statki użyte do tey Żeglugi пузіу nosić 
od 18 do 20 winsplów zboża , czyli 250 korcy. 
Taki spław z samego tylko względu na wy- 
wóz produktów niezrachówane przyniosłby 
korzyści dla Departamentu; obywatel Łez 
kłopotu i wielkiego kosztu , mogłby na ie- 
dnym statku wysłać zarazem na sprzedaź 
w nayodlegleysze strony , cały ten zapas, do 
którego іпасгеу potrzebowałby przynaymnićy 
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Бо fur, tyleż ludzi, а 100 koni lnb'wołów. 
Podobnie powiedzieć można o spławie drze- 
wa; to jak sie wspomniało, przy dostatkia 
lasów na mieyscu nie ma Żadnego prawie 
odbytu, a opodal: prowadzone na kołach , nie 
wynagrodziłoby ‘wcale kosztów ; spuszczone 
na rzekę bez znaczney różnicy w wydatkach, 
mógłoby płynać 20. mil үш" itam, gdzie 
naylepiey popłaca. /“ 

Ale iak wszędzie , tak i tu do usposo- 
bienia żeglugi , potrzeba zrzucać wiele mły- 
nów, grobel i iazów. Dla nich iedynie mie- 
szkańcy Departamentu szkoduią dotąd na 
swoich dochodach , bez nich dawnoby się iuż 
była otworzyła ta walna droga odbytu wia- 
snych, a napływu obcych produktów. Так 
dla prywatnego dobra kilku właścicielów , 
muszą сіегрісс uszczerbek i niewygode wszy- 
scy inni. 

Nie wiem z iakich powodów ‚ Jnżeniero- 
wie przeszłego rządu nadto okazali się wzglę- 
dnemi dla młynów na Prośnie ; nie mogło im 
przecięż bydź tayno, Że właściciele, gwał- 
cąc dawniey i późnićy ponawiane konstytu- 
суе , budowali ie tam uieprawnie, а tem sa- 
mem na własne niebezpieczeństwo , i Że na 
każde wezwanie rządu , powinnością ich iest 
zrzucać ie napowrtót swoim kosztem. 

Те swoie powolność tak daleko posunę- 
li, że dla ochronienia poczęści młynów u- 
proiektowali 15 sluz, zktórych każda mia- 
ła kosztować, wraz z kupowanem drzewem, 
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8000. tal. Tem sposobem właściwy anszlag 
kosztów, na wykopanie kilku kanałów , na 
urządzenie i wyczyszczenie zupełne koryta 
aż do Kalisza , wyrachowany początkowo na 
17,000. tal. za dodaniem 15 sluz przy mły- 
nach, i 5,000. tal: na nieprzewidziane wy- 
datki, podniesiono do summy 142,000. tal: 

Ponieważ za zniesieniem młynów usta- 
łaby potrzeba znaczney części sluz, przeto 
wydatek cały na wyprawienieProśny od Warty 
aż do Kalisza, w stosunku do niezmiernych 
korzyści , wcaleby był nieznaczny. Przytem 
możiia się spodziewać z pewnością, że z wie- 
ln względów znaczneby ieszcze tam zrobić się 
dały oszczędzenia, tak na robotnikach , iako 
też na iunych drobnych artykułach. Nay- 
znacznieyszy koszt rachowa:io na rznięcie 
przez błota pod Robakowem, kanału od 
4,400 pretów, i ten iniał wynosić 15,200; 
zatem więcey aniżeli 2/5 całey sammy po- 
trzebney do wyczyszczenia rzeki do samego 
Kalisza. Od Szymanowic aż do uyścia zna- 
leziono w korycie 520 dębów , których wy- 
ciągnienie saino kosztować miało 1,600 tal. 
Wreszcie na wykopanie rozmaitych krótkich 
przekopów , nie rachowano tylko 1735. tal. 

Оа Kalisza w górę ku Grabowu i daley , 
gdzie może bydź usposobiony spiaw na drze- 
wo, Prosna, iako mniey spustoszona, i po- 
rządnieyszym płynąca łożem, mniey także 
na wyprawę swoię będzie potrzebowała na- 
kładów. 
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Dla ochronienia waznieyszych niektó- 
rych młynów, hamerni i papierni, mogły- 
by się tam obok nich porobić krótkie prze- 
kopy poboczne, któremiby w potrzebie prze- 
puszczano płynące drzewo. Użyteczność ta- 
kich młynów ifabryk , skoro z innych wzglę- 
dów nie szkodzą korytu, nagradzałaby za- 
wsze nieznaczne te 'koszta, iakieby wyło- 
żono na małe kanały przepustowe. 


— — 


O Oorze. 


Nie masz rzeki, któraby wylewami swemi 
tyle czyniła szkody kraiowi naszemu, ile 
czyni Obra w Departamencie Poznańskim; 
ta niszcząc wiele mil kwadratowych, i do- 
chody od wielu milionów kapitału, należy 
słusznie do liczby tych plag, które cały 
naród dotykają. Bez koryta, bez spadku, 
wody iey, błąkaiąc sie na wszystkie strony, 
peodmakaią niezmiernę, równiny, і zamienia- 
ią ie w niedostępne strugi i błota. Tam gdzie 
uprawne zagony mogłyby rolnikowi stokro- 
tne wydawać żniwo, gdzie na buynych łą- 
kach pasłyby się nieprzeliczone trzody , tam 
rozlane wody zgnilizną rozkisiałćy ziemi, 
albo zarażaią zdrowe powietrze , albo szko- 
dliwe tylko rozkrzewiaią zielska. Nayży- 
znieysze grunta , naypieknieysze tęgi , które 
gdzieindzićy przyiemnem tylko drażnieniem 
łechcą oko ludzkie, tu nie wystawiaią , iak 
tylko smutny obraz ponurości i spustosze- 
* nia. 
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Jle w zwyczaynych swych obrazach na- 
tura iest powabna i pożyteczna dla żyiących, 
tyle ią przypadkowe niezdarności czynią odra- 
аласа, straszną iszkodliwa. Dopóki ićy піс nie 
przeszkadza trzymać się wskazanych prawi- 
deł, dopóty we wszystkich swych cząstkach 
zniierza zgodnie do głównego przeznaczenia, 
a ogobne iey twory , rozwiiaiąc się iedne po 
ćrugich w przyjemnym kształcie, dochodzą 
zawsze do stopnia zupełncy swey doskona- 
łości. 'lakowy bieg natury nazywamy po- 
rządnym, а il ANA zgodność iey czą- 
stek , harmonią. 

Kiedy przypadkowe zdarzenia hamnuią 
zwyczayny bieg, nie tylko się psuie porzą- 
dek i harmonia natury, ale nadto części iey 
і twory osobne doświadczaia gwałtu , który 
iedne niszczy , a drugie przeobraża w wstrę- 
tne postaci. үү pomięszanym szyku' powstaie 
zwyczaynie pomiędzy osobnemi siłami wzaie- 
mna walka, i dopóki ta trwa, dopóty nic 
nie iest, ani w swoim miejscu , апі w swo- 
im kształcie. Tu zwarte sity wydaią niezwy- 
czayne potwory, tam łamiąc się z drugięmi 
na przemian, niszczą i swoie i cudze. I te 
to są skutki zamieszania, na które że nie 
iest miło patrzyć ludziom, przeto gdzie mo-- 

gą, staralą się wspierać naturę, 1 zwracać 
ią do karbów zwyczaynych. 

Ziemia, mnićy więcey, wszędzie iest, 
napoiona wodami; rzeki i strumienie prze- 
znaczone są do-ich -sprowadzaniaj tam, gdzie 
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z natury swoicy ciężkości dążą, to iest: z 
wyższych mieysc do niższych. Morze iest tą 
powszechnę, kotliną niziny, do którey zle- 
waią się wszystkie prawie wody bieżące. 
Jeśli w swoiey drodze nie trafią na żadne ta- 
my, płyną zwyczaynie ścieśnionym pasem 
w prost dopóty, dopóki się nie stoczą do 
główney kotliny ziemskiey ; przeciwnie, ieźli 
w dążeniu napotykaią miezwyciężone zawa- 
dy, na płaszczyznach rozlewaią się w płyt- 
kie zatopy, na ścieśnionych zaś dolinach w 
ługi, stawy i ieziora. WY pierwszym razie 
tem się staią szkodliwszemi, że zabieraiąc 
pospolicie szerokie, przestrzenie nayżyźniey- 
szey ziemi, nie tylko niczćm nie nagradzaią 
zrządzonych szkód , ale nadto zamieniaią tam 
w szystko w zepsucie i zgniliznę. W drugim 
razie, prócz dostarczania potrzebnych zapa- 
sów zdrowćy wody , opłacaią często choynie 
rybami i inną zwierzyną kawałek zatopio- 
nego gruntu. 

Kiedy ieziora i stawy odlewaią swoie 
wody , należą jeszcze do rodzaiu rzek, i tak 
z niemi obchodzić się potrzeba, iak z same- 
mi rzekami; przeciwnie, kiedy ze wszech 
stron zamknięte ich brzegi, tamuią wszelki 
odpływ, można ie nazwać właściwie iezio- 
rami, które dla swoich strumieni są tem, 
czem iest morze dla wszystkich innych. Pier- 
wsze , żeby się z czasem nie stały szkodliwe- 
mi, O R starania i.baczności na kory- 
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ta odpływu , drugie bez nadzwyczaynych 
przyczyn wiecznie stoią w pewney mierze. 
Prócz tych іейрп ieszcze iest gatunek 
iezior ,kióry można nazwać przypadkowym; 
za nadzwyczaynećm przepełnieniem rzeki lub 
ieziora, wody zlewaię się niekiedy na suche 
i głębsze doliny , skąd po opadnieniu nie mo- 
gą wypłynąć na powrót. 'Fakie ісгіога , nie 
aiąc osobnych źrzódeł, tracą zwolna swo- 
ie wody, zwężaią łoże, i zarastają w końcu 
zupełnie szuwarem , kępami i darniną.. Na 
ich mieyscu robią się trzęsawiska , które 
przez długie czasy są zdradne dla przecho- 
zących ludzi i zwierząt. Takich ieziorzysk 
w krain naszym iest nie mało, i gdzie nie 
asz sposobu ściągnienia rozsączonych wód, 
am czasowi trzeba zostawić ich wyparowa- 
uie, i okrycie się mocną szychtą darniny. 
Rzeki ciągną się zawsze za dolinami, 
Моге im naywieksżą ukazuią pochyłość ; tam 
w miarę spadku i massy wód wydrążaią ko- 
ryta, wycierają z nich zawały , ohsypuią się 
rzegami, i z czasem tak pewną toruią so- 
ie drogę, że w rzadkich tylko lub nadzwy- 
zaynych przypadkach ulewaią się na stronę. 
takowym stanie nazywamy rzckę porzą- 
ną, bo nie szkodząc w żadnym względzie , 
'obi usługi dobroczynne żyiącym stworze- 
пот i całóy naturze. Жа ісу pomocą z 
nieysc przepełnionych przelane wody tam, 
¿dzie ich brakuie, utrzymuią potrzebną ró- 
Wnowage w żywiołach: iedna część ziemi 
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uwolniona od zatopu, nowe wydaie rośliny 
do użytku, druga podwilżana przepływem, 
buyniey rozkrzewia te , które iuz wyda- 
wała. 


Оа spadku i od gatunku ziemi , na iaką 
trafiło koryto, zależy porządny odpływ rze- 
ki. Morze ustepuiac zwolna z powierzchni 
naszey kuli, zostawiało wszędzie ѕіготіе- 
niom i rzekom pewne: drogi za sobą. Te 
przez długie wieki tak się przetorować mu- 
siaty, że bez nadzwyczaynych przypadków, 
w końcu nie mogły iuż bydź, tylko iedno- 
stayne i równe. Bez gwałtownego zatamo- 

wania , bez zbytnich zdarzeniem przepełniel, 
musiały się nareszcie zamknąć w pewne gra- 
nice. 


Przy mocnym spadku , przypadkowe 
zdarzenia nie łatwo zdołaią zruynować rze- 
ki; w tym razie koryto ісу silnie i długo 
prute, nabiera z czasem znaczncy głęboko- 
ści, i obsypnie się do potrzebney wysokości 
brzegami. Przeciwnie przy leniwym spad- 
ku, naymnieysza zawada staie się często 
przyczyna niezmiernych spustoszeń. Na twar- 
dym gruncie wody nie mogą w niem wy- 
drążyć należytey głębokości, na pulchnym i 
rządkiem , nie sa w stanie wymiatać stoczo- 
nych w iêdiiò mieysce mułów lub piasku. 
Stąd'lada przysepka , ieden wywrót, kępa cha- 
szczu , kłęb zielska , często w tym razie mo- 
Że zatamować cały bieg wody, która bez 
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spadku rozlana na strony, zamienia wszy- 
stkie równiny wstrngi, sapy i błota. 

W takowym przypadku, 'zapobiegaiąc 
złym skutkom, ludzie muszą naturze śpie- 
szyć na pomoc; chędożenie koryta , staczanie 
do niego wód rozlanych, uprzątanie zawad 
tamuiących odpływ , do nich samych w ten 
czas należy. Ta sprawa tem mocniey ob- 
chodzie ich powinna, że każdy moment 
zwłoki, naymnieysze przeocżzenie staie się 
coraz trudnieyszem do naprawienia. 

Z tego względu kray nasz więcey iuż 
pewnie poniósł szkód, aniżeli którykolwiek 
inny ; większa liczba rzek częścią przez samo 
zaniedbanie, częścią też przez niebaczność 
przyległych "mieszkańców Ą zatapia lnb pod- 
maka w rozmaitych okolicach nayżyznieysze 
iego równiny. Jedne znich zamuliwszy zu- 
pełnie swoie koryta, sączą się leniwo szero- 
kieini strugami , inne.co chwila szukać mu- 
szą nowych, i pustoszyć to wszystko, czego 
dosięgną. Te ieziora, które przy dostatku 
zlewaiących się zrzódeł i strumieni, maią 
zatamowany odpływ , rozszerzaią podobnie 
swoje kotliny, i zatapiaią coraz dalćy przy- 
ległe niziny. 

Kiedy się zważy ogrom całych strat, 
lakie z tey iedynie strony trafiaią obywateli, 
а obok nich niedbałość, mierne prace i-ko- 
szta, za pomocą których mogliby ich uni- 
knąć, trzebaby sądzić, że sami dowolnie. 
gardzą własnem swem dobrem. 


бо 


Do tego gatunku należą pomiedzy іп- 
nemi, strugi i błota nad Obrą w Departa- 
mencie Poznańskim ; przy mnóstwie spływa- 
iących źrzódeł i strumieni, dla zatamowanego 
z różnych wzgledów koryta rzóki i пуз 
ieziór przyległych, wody rozlane na całe 
mile szeroko, zatapiaią tam nayżyznieysze 
grunta właścicielom, i zagrazaią coraz gor- 
szemi skutkami. Bez pomocy ludzkiey, bez 
nadzwyczaynego przypadku, lub długich 
bardzo czasów , nie można się spodziewać, 
azeby same bez nowych szkód i katastrofy 
potrafiły sobie wytorować tę drogę, którą 
ісу wieki zatamowały.  Przepełniaiąc się 
zwolna , dopóty będą szerzyć swoie kotliny, 
dopóki nie trafią na spadzistą doline , która 
gwałtownym zalewem stanie się nowym łu- 
pem ich spustoszeń i dzikości. 


Strugi i błota Obry , biorąc swóy począ- 
tek, częścią od Warty, częścią od przyle- 
głych ieziór, pokaznią wszędzie, że są skut- 
kiem. to zbytnich przelewów, to zatamo- 
wanych koryt odpływu. Jest podobieństwo; 
ze nadzwyczayne kiedyś wezbranie Warty i 
Odry, zalawszy w tey przestrzeni wszystkie 
smugi dolin, z iedney strony popsuło łoże 
tak samey Obry, iako też innych strumieni, 
a z drugiey po opadnieniu wód, zostawiło w 
wądołach rozległe ieziora 1 zatopy. Те źrzó- 
Ча, które przódtóm wylewały się bezpośre- 
dnio do ich koryt, musiały ро zburzonym 
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porządku , albo spływać do bliskich iezior , 
albo się roztaczać po przyległych nizinach. 


Samo położenie mocno popiera te do- 
mysły: Odru okoio Cylichowa leży wyżey 
od Warty przed Poznaniem, doliny które 
przedzielaią te dwie rzeki, i które zalewa 
Obra, tak mało maią spadku na iednę i na 
drugą stronę , że za miernem zatamowaniem, 
pierwsza łatwo się może wcisnąć w koryto 
Ору, i przedrzeć nim aż do samey Warty. 
O podobieństwie tego przypadku wiedzieli 
iuż dawniey Polacy , albowiem Długosz opi- 
suiąc rzćki i ieziora krajowe, dodaie uwagę, 
że Odra płynie niekiedy w górę Obry. I ta 
to iest przyczyna dziwnego biegu ostatniey 
tey rzeki; pod czas gdy inne w swym biegu 
maią zwyczaynie ieden pewny, ona w trzech 
osobnych mieyscach, ma trzy osobne spad- 
ki, za któremi rozlewa swoie wody na ró+ 
zne strony. 


Jedna odnoga głównych błót Obry za- 
czyna się pod $zremem, druga pod Mosiną. 
Od tych punktów, krążąc rozmaicie, scho- 
dzą się obie pod Коѕсіапет, skąd połączone, 
ciągną się daley przez Wielichów , Przement, 
Kębłów , około klasztoru Oberskiego do Ко- 
panicy. Między temi ostatniemi mieyscami 
leżą ogromne te strugi i błota, które zowią 
Obrą. Od Kościana z prawey strony błót 
ukazuią się dopiero ślady rzeki ; lecz koryto 
iey aż do Kopanicy,/tak iest nikczemne, i 
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w wielu mieyscach tak zatarte, Że się go 
tylko domyślać potrzeba. 

Pod Piotrowem blisko Kościana iest 
pierwszy punkt, od którego spadek Obry 
waży się na dwie strony: ieden słabszy przez 
Mosinę do Warty, a drugi mocnieyszy do 
Wielichowa i daley. Pod Kopanicą iest 
inny podobny punkt przeważenia, z które- 
go iedna część wód leie się ku Zbąszyniu, 
a druga podmakaiąc niezmierne smugi dolin, 
do Kargowy. Z tych tu błót i od folusza 
Kargowskiego poczyna się właściwie ta od- 
noga, która się nazywa zgniłą Obrą, i która. 
łeniwym bardzo biegiem, wylewa się nieda- 
leko Cylichowa do Odry. Poziom wody przy 
wspomnionym dopiero foluszu iest prawie 
ten sam, со pod Kopanica; zatem spływ ła- 
two może bydź obrócony w tę, albo w ową 
stronę. 

Od Kopanicy koryto Obry, zasilone 
mnogiemi wodami tak licznych ieziór , iako 
też rozległych strug i bagien ciągnących się 
od Kargowy i Przementu, iest iuż porzą- 
dnieysze i dosyć znaczne. Zalewaiąc gdzie- 
niegdzie tylko wązkie niziny przyległych 
brzegów , idzie przez iezioro Zbąszyńskie na 
Trzciel , Międzyrzecz, Bledzew do Warty 
pod Skwierzynę,, i płynie z tą do Odry. 
W całey tćy przestrzeni wynoszącey mil 14, 
dostatek wody, іёу głębokość i spadek od 
5 cali na 100. prętach, czyni tę rzekę spo- 
sobną tak do-spłayyu iako też|do żeglugi. 
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Pomimo powtarzanych nalegań , i szcze- 
rych Życzeń wielu obywatelów woiewodz- 
twa niegdyś Poznańskiego, osuszenie nie- 
zmiernych strug i błót Obry , nigdy do skut- 
ku przywiedzionćm bydź nie mogło. Nie- 
zliczone szkody, iakie stąd kray cały pono- 
sił , i wszelka łatwość uwolnienia się od 
nich , nie powinnyby iednak były , iak tylko 
przyśpieszyć zbawienny ten zamiar. Ale te 
są skutki zwyczayne słabości rządu, że w 
ten czas nawet, gdy chodzi o ocalenie praw 
ogółu, iednego trudno mu iest przymusić 
do posłuszeństwa. Gdy większa część chę- 
tnie dla dobra pospolitego ofiarowała składki 
i pracę, mnieysza wyłamuiąc się ze wszy- 
stkiego, oporem i zabiegami niszczyła nay- 
chwalebnieysze iey układy. 

Kommissya Skarbowa , dopełniaiąc wło- 
Żonych na siebie obowiązków , starała się u- 
silnie w ostatnich czasach , ażeby do niezmier- 
nych psot, iakie wtem mieyscu wjrządzała 
natura, ludzie nie przyczyniali ieszcze swo- 
ich. Тут końcem, ро przeyzrzeniu całego 
położenia , postanowiła , ażeby wszełkie gro- 
ble, iazy i młyny, tamuiące spadek wód 
Obry, zniesione zostały. Środek ten, choć 
nie mógł ieszcze bydź dostatnim, byłby ie- 
dnak z wielu względów użytecznym, uła- 
twiając znacznie dalsze zamiary. Większa 
część właścicielów nadbrzeżnych, posłuszna 
rozkazom, uprzątneła na swych dziedzinach 
wszelkie zawady, reszta stała uporczywie 
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przy obronie tych , które im ze szkodą po- 
wszechną przynosiły zyski. Między innemi 
młyn Zbaszyński był iedną z naygłówniey- 
szych przyczyn zatopów równin wyżey le- 
żących ; albowiem podniosłszy wody do 6. stóp 
nad poziom zwyczayny koryta, hamował 
cały ich spadek na 9,000 sążni w górę. Kom- 
missya czyniła, co należało, ażeby szkodli- 
wa ta zawała uprzątnioną była porówno z 
innemi; lecz dziedzicy znaydowali zawsze 
dosyć silne śrzodki na zasłonienie się przeciw 
icy wyrokom. 

W takim 'stanid rząd pruski znalazł 
rzeczy przy zaieciu tey Prowincyi, а nie 
chcąc patrzyć, ażeby kray i przylegli oby- 
watele dla prywatnego interessu dłużey cier- 
pieli, chwycił się silnieyszych śrzodków do 
uprzątnienia złego. 'Те od' samego zaraz po- 
czątku tak się udawały szczęśliwie , że każdy 
z ochotą chciał się przykładać do ich popie- 
rania, i każdy pragnął widzieć јак nayry- 
chlćy cały skutek zamiaru. 


Po zważeniu i dokładnćm przemierze- 
niu tak samego koryta Obry , iako też przy- 
ległych smugów dolin, postanowiono rozla- 
nym na nich wodom nadać od trzech ró- 
Żnych punktów spadku, trzy osobne odpły- 
wy: ieden od Kopanicy zwyczaynem łożem 
przez Zbąszyn, Międzyrzecz do Warty pod 
Skwierzyną , drugi przez Kargowę, пома 


Marchią do Odry pod Cichercig, a trzeci 
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od Sepienka blisko Kościana przez Mosinę do 
Warty. 

Po zniesieniu młyna Zbaszyńskiego , ob- 
warowanie i wyprawienie koryta od Kopa- 
nicy aż do Skwierzyny , a gdzie wypadało, 
porobienie przekopów , zastrzałów i rowów 
pobocznych, miało w tę stronę przeważyć 
główny spadek wody; wykopany zaś kanał, 
ieden z południowćy strony, od Kargowy 
do Kościana, drugi z północney od Kopa- 
nicy przez Sepienko, do Mosiny, miał uła- 
twić osuszenie błót bliżćy i daley leżących. 
Za pomocą pobocznych rowów, można się 
było spodziewać , że smutne te pustynie 
wkrótce zamienione zostaną w nayweselsze 
pastwiska, łąki i pola. 

Przy wykonaniu dzieła Inżenierowie 
mieli rozkaz tak urządzać kanały , ażeby te 
w przyszłości mogły bydź usposobione do' że- 
glugi od Odry przez zgniłą Obrę, na Kar- 
gowę, K.ościan, Mosinę aż do Warty. Pro- 
iekt ten połączenia w tém mieyscu dwóch 
głównych rzek kraiów w ówczas pruskich , 
wydawał się rządowi z wielu względów 
bardzo użytecznym ; lecz po dokładnieyszem 
zważeniu rzeczy , okazał się niebezpiecznym. 

Wspomniało się iuż, że spadek wód 
Odry chyli sie тоспо na koryto zgniłey 
Obry. i że przypadkowe zaparcie mogłoby 
ie łatwo zwrócić w tę stronę. Zatem nowa 
Marchia straciłaby nazawsze tę rzekę, któ- 
га zamiast pod! Kirosścen | i Frankfort , płynę- 
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łaby potem na Kargowę, Корапісе, Mie- 
dzyrzecz i Skwierzynę do Warty, a stamtąd 
dopiero do dawnego koryta pod Kistryn. 
Ten przypadek tem łatwiey mógłby się wy- 
darzyć, że Odra tocząc niezmierne zawały 
piasków , przy naymnieyszem wyboczeniu , w 
momencieby zasypała opuszczone koryto, а 
z tego , któreby sobie łatwo wydarła na mu- 
listym gruncie Obry, nigdyby się iuż wy- 
przeć nie dała. 

Sam skutek okazałby dopiero , czyli ten 
przypadek byłby dogodnym lub szkodliwym 
dla okolic leżących nad Obrą. То pewna, 
że rząd pruski zlakł się go od razu, i 
odłożył proiekt zmierzaiący do usposobienia 
żeglugi między Odrą i Wartą przez Obre 
do lepszego rozważenia rzeczy. 

Chociaż z powierzchownego rzutu oka 
można się iuź było spodziewać wiele dobre- 
go z wyprawienia Obry, po dokładnem ie- 
dnak rozpoznaniu , tak gruntów zatopionych, 
iako też kosztów na ich osnszenie, wy- 
rachowane pożytki przeszły wszelkie Spo- 
dziewanie. Okazało się , że milionowe źrzó- 
dła bogactw leżą tuz pod nogami , 1 że wy- 
dobycie ich nie`mogło i razu zmordować 
naysłabszych sił ludzkich. "Та okoliczność 
tak mocno uderzyła rząd, że bez nadziei 
zbierania bezpośrzednich korzyści, ochotnie 
poświęcił na to przedsięwzięcie znaczną sum- 
mę, i chciał, ażeby przed wszystkiemi iu- 
nemi było rozpoczęte 1 uskutęcznione. 
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Ze sporządzonych anszlagów ‚ w których 
wszystko na dosadną і naywyżźszą racho- 
wano cenę, okazało się, że wyprawienie 
koryta Obry od Kopanicy do Skwierzyny , 
na 14 milach miało koszować 4,400 tal. 
Urządzenie zgniłćcy Obry ‚ od Odry przez nową 
Marchyą do Kargowy , do 7,000. Wykopa- 
nie trzech głównych kanałów , dwóch z obu 
stron zalanych równin, a iednego od Se- 
pienka do Mosiny, od бо. do 70. tysięcy 
talerów. Ogółem, rachuiąc choyne bonifi- 
kacye za naymnieysze kawałki gruntu, któ- 
rego mórg ceniono na 50. tal: daley koszta 
głównieyszych rówów pobocznych , mostów , 
grobel, dróg, narzędzi, opłat officyalistów 
i inżenierów , toż nadzwyczayne wydatki, 
cała summa potrzebna na osuszenie błót i u- 
rządzenie Obry ledwie przewyższyła 120,000 
talerów. 

Za wyłożeniem tćy ѕптту miało się о- 
suszyć, w samey tylko bliskości brzegów Obry 
120,788 morgów nayżyznieyszych gruntów. 
Prócz tego na pobocznych smugach błót, które 
stykaiąc się z Oberskiemi,ciągną się za Wscho- 
wę, Gostyn , Krzywin i t.d. miało się ieszcze 
ułatwić osuszenie od 20 do до tysięcy mor- 
gów daley zalanych nizin. Jeden przekóp od 
Krzywinia, prócz wyżey rachowanych , sam 
miał osuszyć 7,858, inny z dóbr Rakoniewic- 
kich 8048 morgów. Można przeto śmiało przy- 
puścić, ze urządzenie Obry, i utrzymywa- 
ше ićey w dobrey porze, przyczyni Obywa- 


telom i kraiowi naymniey 140,000 morgów 
nayużytecznieyszey ziemi. Choćby zatćm 
właściciele na wyprowadzenie rowów pobo- 
cznych dołożyli ieszcze od 20 do 5o tysięcy 
talerów , koszta na osuszenie iednego morgu 
pewnieby nie przenosiły talara. 

Wielka część dóbr leżących na brzegach 
samćy Obry, za ułatwieniem spadku wód 
rozlanych na błota i strugi, w dwóynasób 
podniosłaby swoię wartość i dothody. Mię- 
dzy innemi na Wrończynie osuszyłoby się 
2,554. morgów leżących bez użytku , na Ja- 
rogniewicach 1522, na Mikoszkach 2525, na 
Sepienku 1954, na Bonikowie 1072, na Kieł- 
czewie 1725, na Krymie 1585, na Białczu 
1576, na Bilejewie 1959, na Sepnie 1717, 
na Łękach 5967, na Paszczykowie 2756, na 
Wielichowie 5166, na Kotnszu 4035, na Rzę- 
śnie 2219, na Czeminie 5119, na Siekowie 
i Siekowku 7174, na Przemencie 15,524, na 
dobrach Wolsztyńskich 5159. na Wronia- 
wach 2145, na Dąbrowie 3128, na Błocku 
4715, na Tarnowie 5225, na Prochach 2760, 
na dobrach Kębłowskich 9413, na Obrze 2987, 
na Jaromirzu 2955, na Kopanicy 1599, na 
Kargowie 1461 i t,d. 

W Czerwcu roku 1806, kiedy główne 
roboty około urządzenia Obry iuż kończono, 
okazało się z rapportów rachunkowych, że 
wszelkie koszta wyłożone na opłatę Inżenie- 
rów i officyalistów, па wykopanie trzech 
walnych kanałów, i wielu rowów pobo- 
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cznych ‚па usypanie grobel , dróg , па stawie- 
nie mostów , na wychędożenie koryt, na slu- 
zy i t.d. nie przenosiły ieszcze sammy 80,000 
talerów. Do tych kosztów rząd przykładał 
się w iedney, a obywatele, w miarę rozle- 
głości zatopionych swych gruntów , уу dwóch 
częściach. 

Zeby ważne to dzieło po ukończeniu 
zachronić na zawsze od spustoszenia i ruiny, 
postanowiono ze składek interessentów utrzy- 
mywać przy niem rocznych dozorców. Ci 
nietylko miele pilnować , ażeby roboty wszę- 
dzie w dobrym utrzymywane były stanie, 
ale nadto powinnością ich bydź miało prze- 
strzegać tego, ażeby rowy poboczne, wedle 
potrzeby były odnawiane „spadek wody wsze- 
dzie ułatwiany, i opłaty od mostów i gro- 
bel porządnie pobierane. Koszta tak na do- 
zór, iako też na potrzebne poprawy coro- 
czne, wyciągniono anszlagami do 5,000 ta- 
lerów , których znaczna część miała bydź 
zbierana z mostów i z grobelnego. 

Wszystkie grunta bezpośrzednio i po- 
śrzednio zatopione przez rozlew Obry , na- 
leża do naylepszego gatunku; mórg ie- 
den takiego w Dapartamencie Poznańskim 
czyni zwyczaynie od 6. do 12 zł: a niekiedy 
dwa razy tyle czystego dochodu lub czynszu 
rocznie. Dla pewnieyszey iednak i niezawo- 
dney w żadnym przypadku rachuby, choć 
się tylko przypuści na rok z morga 4 złote, 
zosuszonych 140,000 morgów , przyczyniło- 
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by się właścicielom rocznie 560,000 złotych 
dochodu , a kraiowi z podwyższoney wartości 
ich dóbr, kapitału 11,200,000. Zatem wy- 
оопа Summa na osuszenie Obry , nie tylko 
się wraca w iednym roku, ale nadto, za ісу 
pomocą nowo odkryty kapitał od kilkunastu 
milionów wartości, zabezpiecza się na wie- 
czne czasy. 

Nie wiem, czyli przez odkrycie nayob- 
fitszey żyły drogiego kruszcu, naród mógł- 
by kiedy spodziewać "się tak wielkich ko- 
rzyści z swey pracy i nakładów, iakie mu 
się tu podaią. Naybogatsze miny rzadko wy- 
daig 5o od sta nakładu, tu 100 złotych, z 
iedney strony nowy stwarza kapitał od 2,000, 
a z drugićy zapewnia z niego wieczyste do- 
chody. 

Przyimuiąc na morg ieden dochodu ro- 
cznego zł: 4, nie ma się wzgledu żadnego па 
rozmaite rodzaie przemysłu gospodarczego; 
czyli ten użyty zostanie na zasiew ziarna 
pospolitego, czyli na sianożęć zwyczayną, 
bez upraw kosztownieyszych i sztuki, zosta- 
wiony naturze, wszędzie powinien w kraiu 
naszym przynieść czystego zysku naymnićj 
złotych 4. Jeźli się zas przypuści, iakikol- 
wiek rodzay wyższego stopnia przemysłu i 
zdatności; ieśli zamiast zboża na gruncie u- 
prawnym siany będzie len, konopie, chmiel, 
kapusta i tod. ieśli łąki. użyte zostaną do 
rozmnażania trzód, bydła i stadnin, można 
śmiało przypuścić , "2е mórg ieden zawsze po” 
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winien przynieść naymniey 6. złotych го- 
cznego dochodu. Kto tylko ma cokolwiek 
doświadczenia w rolnictwie, nie może nigdy 
powątpiewać o pewności takowego zysku z 
roślin; co zaś do zwierząt, z tych pożytki 
okażą się przez prostą rachubę. 

Wedle powszechnie wymiarkowanego 
prawidła, pasza 2 ó morgów wystarcza na ca~- 
ło-roczne wyżywienie tak dorosłego bydlę- 
cia, iako też i konia. Każdy zatem koń i 
każde bydle chowane powinno właścicielo- 
wi, w miarę swoicćy paszy, czynić rocznie 
pewny dochód, czyli przez 'nabycie coraz 
wyższey wartości, czyli też przez inny ia- 
kowy pożytek. Zrzebiec rok żywiony po- 
winien mu przy przedaży nagrodzić z trzech 
morgów spodziewany dochód ‚ a dorosły koń 
lnb bydle wypłacać się przez pracę, przy- 
chowek lub nabiał. О dorosłych zwierzę- 
tach nie masz wątpienia, że zawsze opłacić 
mogą 3 talerami dochód z 5 morgów wy- 
znaczonego sobie na paszę gruntu ; lecz mło- 
dzież nayczęściey po nieiakim dopiero cza- 
sie. Jeżli w pierwszym roku zrzebie i ciele 
nie dóydzie wartości 5 talerów , w drugim 
pewniey dochodzić iuż zwykło do 6, w trze- 
cim zaś hez trudności do 9, a bardzo często 
nierównie ieszcze wyżey. Prócz tego w pier- 
wszych dwóch latach młodzież wyżywi się 
prawie połową tćy paszy, iakiey potrzebnie 
starsze; oszczędzona zatćm część w innym 
względzie czyni pożytek właścicielowi. 
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'ГаК ta ilość oszczędzoney paszy na mło- 
dym przychowku ‚1аКо też pewna przewyżka 
iego ceny w trzecioletnich przedażach , może 
ziedney strony zastąpić straty pochodzące z 
zwyczaynych chorób i ubytku, a z drugiey 
nagradzać zwolna kapitał włożony w trzo- 
dne stadniki i maciory. W każdym razie 
pożytki z wychowu trzód wszelkiego gatun- 
ku , przy obfitych pastwiskach , tak są pewne 
i znaczne, że bez nadzwyc'aynych przypad- 
ków i powszechnego рошоги, zawsze mogą 
podwaiać założony kapitał. Dobrzy i zamo- 
2пі gospodarze naywiecey dziś pilnnią tego 
zrzódła dochodów , wiedząc, że nie tylko 
samo z siebie iest obfite, ale icszcze w wie- 
lu wzgłedach przyczynia się do upłodnienia 
wszystkich innych. 

Na osuszonych przez wyprawienie Obry 
140,000, morgach, przeznaczywszy Wszy- 
stko na same łąki i pasze, przy!egli mie- 
szkańcy mogą dotychczesne swoie trzody w 
koniach i w bydle pomnożyć 46,666. sztukami. 
A skoro każda z tych przyniesie im czystego 
zysku na rok 5 talery, zatem dochody, ich 
od 560,000, podniosą się do 846,000, a ka- 
pitał od 11,200,000 do 16,800,000. zł. 

Wszystkie te rachuby , tak są umiarko- 
wane, i tak niskie, Ze znawcy ekonomii 
mieyscowey, nie tylko ich zaprzeczać nie 
mogą, ale owszem zgodzić się muszą, że 
w naygorszym razie, i przy zwyczaynych 1 
nadzwyczaynych -/ plagach -przemiiaiących , 
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wśrzednicy lat хо chybićby rzadko powin- 
ny, a przy mierney nawet pomyślności mo- 
gą się częstokroć w tym czasie podwoić. 
Jle na pomnożeniu swych maiątków zy- 
skuią szczególni obywatele , tyle się zbogaca 
naród i kray cały , dla którego fortuny pry- 
watnych są iedynem zrzódłem dochodu. Po- 
wszechnie dziś przyięte prawidła finansowe, 
nie trzymaią się iuż wyłącznie tak, iak do- 
tąd, ani pewnćy klassy mieszkańców , ani 
iednego rodzaiu powołania, ani też nicktó- 
rych tylko przedmiotów ; główne kapitały 
krajowe, i te co pewne i nayzyskownieysze 
wydaią dochody właścicielom, są głównem 
źrzódłem , do którego się przywięzuią. I to 
iest, co czyni prawdziwą zaletę nowemu sy- 
stemowi, albowiem przy iego zasadach , rzą- 
dy nie tylko nieruynnią osobnych rodzaiów 
przemysłu wewnętrznego , ale owszem, trzy- 
mając ie w pewney zawsze równowadze, 
przyczyniaią sie do stosunkowego ich wzro- 
stu. КЈаѕѕу narodu i rodzaie iego przemy- 
słu tak ściśle z sobą są połączone , że nie- 
baczne oszczędzenie mocnieyszych, a nay- 
mnieysze przeciążenie słabszych, wszystkie 
porówno ciągnie do upadku. 
W naszym kraiu głównym i naype- 
wnieyszym kapitałem iest ziemia ; każde 
przyczynienie z nićy pożytków , przyczynia 
owe zrzódło, z którego skarb, z oszczędze- 
iem innych, może czerpać swoie dochody. 
edna mila kwadratowa, bez użytku leżą- 
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cego stepu lub błota, nowo upłodniona, mo- 
Że znosić tę część ciężaru, którą dotąd mu- 
siały ponosić. inne. Przypuściwszy ‚ że za 
osuszeniem Obry od przyczynionych 840,000 
dochodów ‚ właściciele w podatku złożą tylko 
„o. od sta, skarb publiczny może iuż mieć 
ztego źrzódła sammę wynoszącą 84,000. zł: 
którą dla dopełnienia rocznego budżetu , mu- 
sieliby obywatele zapłacić z ihnych części 
swoich maiątków. 

Теп nowy przyczynek z tego ieszcze 
względu iest ważny , że bez niego kray 
nie tylkoby był uboższym o 'cały kapitał 
16,800,000. ale nadto, przymuszony zastę- 
pować iego dochody z innych źrzódeł , alboby 
mu trudniey było ulepszać swóy stan, albo- 
by się prędzey ruynował. Gdyby te 84,000 
brane były z samych dochodów , zmnieysza- 
łyby się śrzodki do melioracyi potrzebnych; 
gdyby zaś wypadało brać ie z kapitałów , te 
z czasem zupełnieby się wyczerpały. Z tego 
wnieść można, że w miarę powiększanych 
źródeł dochodów narodu, z iedney strony 
zmnieyszaią się dla niego ciężary publiczne, 
a z drugićy przybywają mu nowe srodki do 
poprawienia swego stanu. 


Przysparzanie źrzódeł dochodów 2 sā- 
mey ziemi i rolnictwa ieszcze z innych 
względów , mianowicie dla nas, ważne przy- 
nieść może pożytki. Zważywszy, że wie- 
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jkszą część koni wierzchowych i bydła na 
jrzeź kupuiemy dotąd z zagranicy, i pora- 
chowawszy z iedney strony zyski, iakiemi 
przez to zbogacamy obcych, a z drugity ka- 
pitały, z których co rok ogołacamy kray 
własny , ше masz dziwu , że zewsząd niedo- 
statek coraz więcey nam dokucza. Кгаіе 
Xięstwa zakupuią rocznie od sąsiadów nay- 
mniey 20,000 wołów na konsumpcyą; nie 
rachuiąc sztukę , iak tylko po złotych 126, 
summa, iaka za nie со rok wychodzi z kraju, 
i nigdy się nie wraca, wynosi 2,520,000. 
złotych. Choćby na całym tym przemyśle 
choduiący i przedaiący nie zyskiwali z озо- 
bna więcey , iak po 5. od sta, prócz użytku 
znabytego od nas kapitału, zbogacaliby się 
znaszey łaski i z naszą stratą rocznie czy- 
stym dochodem od 252,000 złotych. 
Podobne straty ponosi. ieszcze Xięstwo 
1 iego mieszkańcy z przyczyny niedostatku 
koni kraiowych; samo woysko, potrzebuiąc 
ich od 16 do 18 tysięcy , musi większą po- 
łowę sprowadzać z zagranicy; zamożnieysi 
obywatele nie zwykli także przestawać na 
kraiowych. Stąd można śmiało przypuścić , 
że od 4 do 5 tysięcy koni co. rok kupuiemy 
od obcych. Biorąc śrzednią ich cenę od 15 
dukatów , za 5,000 sztuk wychoclzi z kraiu 
rocznie summa 1,550,000, która przedaiącym 
może przynieść czystego zysku do 125,000. 
Те kapitały i te zyski nie tylikoby mo- 
gly pozostać w,krain i.w rękach własnych 
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jego mieszkańców, ale nadto z pewnością 
spodziewać się należy , że w,10. latach przy- 
czyniłoby się z nich naymniey drugie tyle 
funduszu. Wszystko nam ukazuie podobień- 
stwo i łatwość do zaprowadzenia tey eko- 
nomii kraiowey, wszystko nas ostrzega, że 
dłużey zaniedbywać iey nie powinniśmy. 
Qyczyzna nasza. i mieszkańcy dopóty nie po- 
trafią się uwolnić od podległości, dopóty nie 
przyidą do lepszego bytu , dopóki , przez za- 
tkanie zbyt licznych kanałów wypływu, nie 
zwrócą krążenia swoich bogactw na własną 
dziedzinę. Zbawienny ten śrzodek , chociaż- 
by w niektórych względach mógł ieszcze zna- 
1е56 nieiakie trudności , w innych iednak tak 
iest łatwy do wykonania, że dłuższe iego 
zaniedbanie obwiniałoby nas o nierozwagę i 
o pogardę własnego dobra. 


Kray nasz wszędzie podaie nam zrę- 
czność do rozmnożenia trzód i stadnin , wszę- 
dzie nas przeswiadczaią rachuby ekonomi- 
czne, Że ie możemy chodować , nie tylko na 
własne potrzeby , ale też na znaczny odbyt 
za granicę. Pominawszy inne obfite pastwi- 
ska kraiowe, osuszone brzegi Bzury , Neru, 
Prosny, Noteci, Obry, Warty, toż szerokie 
zatopy , leżące między tą ostatnią i Gopłem, 
na zachodniey tylko stronie Wisły, mogło- 
by się łatwo: 120,000 sztuk więcey aniżeli 


dotąd, wyżywić samego bydła. 
Ja- 
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Takowy przyczynek ‚заК z iedney stro- 
ny zapobiegłby rocznym wypływom kapi- 
tałów kraiowych, tak z drugiecy zbogacałby 
mieszkańców zyskami utargowanemi od ob- 
cych. Z liczby 120,000 sztuk bydła, nay- 
mniey iedna piąta część , wynosząca 24,000, 
mogłaby corok bydź wybierana-na konsum- 
pcyą. Zatem kray nie tylkoby iuż miał па 
własną potrzebę 20,000 sztuk skupowanych 
dotąd z zagranicy, ale nadto mógłby ieszcze 
dostarczać z tego iedynie przybytku do 4,000 
sztuk na odbyt do postronnych. 

Toż samo powiedzieć można o stadni- 
nach: do summy chowanych dotąd koni 
możnaby, za przysposobieniem paszy i no- 
wych pastwisk, przyczynić do 20,000 sztuk 
więcey ; same łęgi osuszoney Obry i Bzury, 
choćby tylko żywiły po 5,000 klacz, te 
zmnieysżyłyby iuz o wiekszą połowę liczbę 
sprowadzanych dotąd koni z zagranicy. 6,000 
klacz, wydaiąc corok na odnowienie kawa- 
leryi od 3 do 4 tysięcy zrzebców , uwolni- 
łoby kray na zawsze od strat, dowolności 
i przeszkód , iakie w tey mierze ościenni czy- 
nić mu mogą. 

Dobrze urządzona stadnina, tam gdzie 
paszy iest podostatkiem, ze wszystkich ro- 
dzaiów przemysłu gospodarczego , naylepićy 
Się pewnie nagradza zyskami. W powyższey 
rachubie przyięło się wprawdzie, że ро 5 
latach, za 9 morgów paszy, zrzebiec opła- 
cié się powinien właścicielowi 9 talerami, 
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ale ta cena, iako zbyt niska , dla tego tylko 
przyiętą została, żeby okazać naywiększą 
pewnosć pożytków z przemysłu chodowni- 
czego. Każdy wie, że trzechletni zrzebiec 
w naszym kraiu pospolicie w dwónasób, a 
bardzo często od 5 do 10ciu razy drożćy 
przedawany bywa. 

Przy dostatku i taniości zboża koń le- 
piey się ieszcze zwykł opłacać; te 10 
korcy owsa, za któreby z trudnością niekie- 
dy właściciel dostał złotych 60. wypasiony 
koń bardzo często nagradza mu z podwóy- 
nym i potróynym zyskiem. Podobne poży- 
tki zbiera ieszcze przemysł ekonomiczny, 
przy dokładnych rachubach , z wielu innych 
gatunków zwierząt domowych. Wypasione 
bydle lub świnia pewnieyszy pospolicie w 
kraiu zupełnie rolniczym , przynosi zysk go- 
spodarzowi, aniżeli sama przedaż gołego 
ziarna. Pominąwszy, że takie zwierzę podnosi 
znacznie swoię wartość i cenę, odbyt iego 
w tym stanie zawsze iest pewnieyszy, i 
mnicy kosztowny, aniżeli odbyt surowego 
zboża. Wszędzie ,bliżey czy daley, w kraiu 
lub za granicą wypasione bydle zda się do 
niezwłoczney konsumpcyi; transport iego, 
nie wymagaiąc wiele kosztów, nie odrywa- 
iąc łudzi i zaprzęgów od prac zwyczaynych, 
łatwióy może „Się odbywać do mieysc odle- 
głych. Nasi ościenni wszędzie prawie maią 
dostatek zboża na potrzeby , a wszyscy pra” 
wie cierpią niedostatek zwierząt na kon- 
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ѕптрсуа ; w tę potrzebę tem pewniey my sa- 
mi opatrywać ich możemy, że dla koszto- 
wnych przegonów dalsi nie zdołaią wytrzy- 
mać naszey konkurencyi. 


Gdyby nas nie wymawiały ostatnie pla- 
gi woienne, które z iedney strony wyni- 
szczyły znaczną cześć zwierząt domowych, 
a z drugiey ogołociły kray.z kapitałów po- 
trzebnych , słusznieby się dziwić należało , 
żeśmy dotąd przy niezmiernych zapasach 
zboża i niskićy iego cenie, nie chwicili się 
rozmnażania i wypasania trzód rozmaitych. 
Przez ten Śrzodek odbyt na główne płody 
wewnętrzne takby się był ułatwił , że przer- 
wanie handlu morskiego pewnie o połowę 
mnieyby nam dziś dokuczało. Wypasione 
nasze trzody prędzeyby znalazły pokup u 
sąsiadów , aniżeli te stada, które z głębi U- 
krainy i Wołoszczyzny o 200 mil daley z 
wielkim kosztem co rok do nich przez Хіе- 
stwo przechodzą. Saxonia, Prusy , Westfa- 
la, unikaiąc licznych niebezpieczeństw 1 
dowolności, wołałyby ie skupować raczey 
od nas, niż od tych, z któremi dalekie tyl- 
ko i niepewne maią związki. O odbycie 
zatem powątpiewać nie można , a skoro ten 
iest pewny , zyski chybiać nie powinny. 

i 


Wreszcie iakikolwiek obrot wezma rze- 
czy względem handlu Europy, nie należy 
nam się iuż spodziewać, ażeby gołe nasze 
zboża 1 surowę płody tyle w przyszłości 
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znaydowały odbytu, iak dotąd. 2 iednćy 
strony zmiana stosunków politycznych , 2 
drugiey długie woyny, i potrzeby konie- 
czne zmieniły znacznie dawny stan ekonomii 
kraiowych. W nadzwyczayney téy epoce 
jedne narody, nauczywszy się więcey powa- 
żać rolnictwo, obróciły wielką część kapi- 
tałów na iego udoskonalenie, inne znalazły 
nowe źrzódła, do których przedtćm nie mia- 
ły przystępu. Prócz tego powszechniey te- 
raz rozpłodzone kartofle , zmnieyszaiąc kon- 
sumpcyą zboża pewnie o iednę czwartą część, 
psuią znacznie dawne rachuby i zyski naro- 
dów trudniących się wyłącznie rolnictwem. 

Dla tych przeto kraiów , które dotąd п- 
trzymywały się z samego rozpładzania zboża 
dla innych, na zastąpienie zmnieyszonego 
odbytu, nie pozostaie iuż, iak tylko szukać 
sposobów , któremiby te straty inaczćy na- 
grodzić sobie potrafiły. Rozmnażanie zwie- 
rząt potrzebnych, wypalanie wódek i spi- 
rytusów, wyrabianie surowych płodów na 
własny użytek, obrębianie wypływu goto- 
wych kapitałów za granicę ‚ są iedynemi 
śrzodkami , któremi się teraz ratować powin- 
ny. Jm mniey potrzebować będą cudzey po- 
mocy, tem pewnicy zabezpieczą swóy los 1 
niepodległość. 
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О Gople z Noteci. 


Z. pomiędzy mnóstwa iezior, które liczono 
na ziemi niegdyś Polskiey, iak żadne ogro- 
mnością swoią mierzyć się nie mogło z Go- 
płem, tak Żadne nie powinno było więccy 
zatrudnić uwagi ciekawego szperacza da- 
wnych dzieiów kraiowych. Potężna ta ko- 
tlina, która dziś przedziela Departamenta 
Poznański z Bydgoskim na trzy mile wzdłuż, 
a na pół mili wszerz, z dawnych czasów u- 
chodziła powszechnie za morze polskie. Ito 
nikogo zadziwiać nie powinno, gdyż skoro 
obraz iakowy gasi wszystkie obrazy pospo- 
lite, wrażenie iego musi zawsze bydź wiel- 
kie. 

Przeźroczysta ta płaszczyzna wód, gdzie- 
niegdzie naieżona zielono obrosłemi przy- 
spami, spadziste na około brzegi, tu choy- 
nie uposażone w płody natury , tam oży- 
wione pracą i przemysłem ludzkiem ; liczne 
smugi dolin zlewaiących o podał zgromadza- 
ne wody, wystawiają ze wszech stron Wi- 
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dok wspaniały , przeraźliwy i zachwycaiący. 
Nayoboiętnieyszy przechodzień, stanąwszy 
tu na wyniosłych zabrzeżach , musi się pod- 
Чаа? uczuciom, które go na przemian trwo- 
żą i łudzą: wszystko co widzi na koło sie- 
bie, wzbudza w nim uszanowanie, i za- 
chwyca powabem. 


Polak mianowicie nie może tu utłumić 
w sobie nawału tych myśli, iakie mu odwie- 
czny ten pomnik oyczystćy ziemi na raz pod- 
daie: tu widzi pierwotny zawiązek swego 
narodu, tu szanowne gniazdo nieśmiertel- 
nych domów Lecha i Piasta, tu podania 
opiewaią mu sławę i cnoty bochatyrskie ie- 
go przodków; tu postrzega niezatarte ie- 
szcze Ślady naydawnieyszych epok przemy- 
słu i szczęścia swoiey Qyczyzny. Nareszcie 
Gopło ostrzega każdego Polaka, że w na- 
stępnych ieszcze wiekach nie przestanie 
świadczyć naypóźnieyszym pokoleniom , czy- 
li umiał szanować imie, mestwo i sławę 


swych przodków. 


Dawne podania, ciemne wzmianki hi- 
storyczne , upowszechnione wieści mieysco- 
we, nareszcie szczególne niektóre zabytki 
wmawiały w nas dotąd: że przed wiekami 
Polacy prowadzili wielką żeglugę od Warty 
przez Gopło do Wisły i Gdańska, że ta 
przez nadzwyczayne wydarzenie przerwaną 
została , że okolice nadgoplańskie rychley 
zakwitnęły w przemysł i potęgę, aniżeli in- 
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ne, Że Kruświca była niegdyś okazałem а 
iedném z głownych miast kraiowych. 

Te podania, iakożkolwiek na pierwszy 
rzut oka mogłyby się wydawać baiecznemi, 
rodak nigdy niemi płocho wzgardzać nie po- 
winien. Któż wie, czyli pilnieysze ich zwa- 
żenie nie naprowadzi go do odkryć, które 
wyiaśnią zapomniane epoki sławy iego na- 
rodu? Gdyby się, po dokładnem rozpozna- 
niu położenia mieyscowego okazało, że wo- 
dy'Gopła mogły przedtem sięgać zarazem 
Warty i Wisły; że powtarzane iednostay- 
nie wieści, nie zawierając w sobie żadney 
sprzeczności, zdaią się zgadzać na iedno, że 
dochowane z owych wieków zabytki, nada- 
iąc pewną wagę podaniom, potwierdzaią dal- 
sze domysły , niktby na ten czas nie śmiał 
powątpiewać , ani o znaczney żegludze przez 
Gopło do Gdańska, ani o kwitnącym zda- 
wna stanie przyległych okolic, ani też o 
świetności niegdy$ miasta Kruświcy. 

Długosz opisuiąc Gopło, naznacza mu 
pięć mil długości, a pół mili szerokości; po- 
czątek iego kładzie w końcu południowym 
przy źrzódłach rzeki Noteszy leżących pod 
miasteczkiem, а dziś wioską zwaną Noteć, 
W drugim końcu północnym pod zamkiem 
Szarleje, wedle niego, wyrzynała się zno- 
wu Notesz, i płynęła dalóy mimo Nakła, Uy- 
ścia do Warty pod Śautokiem. W końcu 
południowym między Wartą i Gopłem dwa 
tylko wymienia jeziora, „Ślesińskie i Lub- 
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stowskie; z tego pierwszego wylewała się 
rzeka Goplenica do Warty pod Morzysła- 
wiem. 

Dziś prócz źrzódeł Noteci i niektórych 
małych strużek , w końcu południowym Go- 
pla leży naprzód iezioro Lubstowskie, a o- 
bok w drugiey linii Melno, Ślesińskie i Go- 
sławickie. Ku stronie wschodniey są ieszcze 
ieziora Lechińskie, Brdowskie, Jzbickie i 
wiele innych , prócz mnóstwa potężnych ba- 
gien , które się często rozciągaią na całe 
mile długo. Wszystkie te ieziora i zatopy 
maią stok i smugi dolin przypieraiące albo 
posrzednio, albo bezposrzednio do samego 
Gopła , i wszystkie okazuią , że kiedyś z nim 
były połączone. Jedne dotąd ieszcze słabe 
tam sączą wody , drugie ulewaiąc się na 
dwie strony, płyną zarazem і do Warty „inne 
zatamowane w biegu, podmakaiąc rzadkie 
grunta , zamieniają ie w niewysychaiące 
bagna. 

Widać, że iezioro Ślesińskie od czasów 
Długosza znacznie się odmieniło; ten wspo- 
mina tylko o iednem , naznacza mu do 4 mil 
długości,i z niego, iak się wspomniało , wy- 
prowadza Goplenicę od wsi Gappy do War- 
ty pod Morzysław. Początek iego kładzie 
pod górą zwaną Przewłoki. Dziś iezioro to 
podzielone iest doliną do Зоо sążni długą na 
dwie połowy; iedno od strony Gopła nosi 
dotąd dawne swoie imie, drugie od Warty 
przezwane zostało Gosławickiem. Goplenica 
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z ieziora Slesińskiego nie mogła inaczey pły- 
nąć do Warty, tyłko przez dzisieysze Go- 
sławickie. Dawne ićy koryto zaginęło iuż 
wprawdzie zeszczetem, lecz smug nieprzer- 
waney doliny, zarosłey kępami i sączącćy 
słabe ścieki dowodzi, że tędy koniecznie 
ciągnąć się musiało. Długość tey doliny od 
ieziora QGosławickiego do Warty wynosi 
2,260. prętów. 

Między ieziorem Slesińskiem a Gopłem 
leży Melno , o którćm nie masz także żadney 
wzmianki w Długoszu. Doliny , przez które 
trzy te ieziora stykają się z sobą dowodzą, 
że przedtem były zalane. Pierwsza od Sle- 
sińskiego do Melna na 704 prętów długa, w 
niektórych mieyscach dotąd ieszcze napoiona 
iest niewysychaiącemi wodami, w innych 
zawalona mnóstwem odwiecznie gniiących 
gałęzi i wywrotów , zamieniła się w wąskie 
przesmyki. Оа Melna na 554 prętach dłu- 
gości dolina dotąd ieszcze stacza wody mi- 
mo młyna Noteckiego do Gopła, i okazuie, 
2e niegdyś szeroko zalaną cieśniną łączyła 
dwa te ieziora. 

Prócz wymienionych do  Ślesinskiego 
przypieraią ieszcz» ciągłęmi strugami iezio- 
ra Kleczewskie , Biniszewskie i Lechińskie 4 
iest podobieństwo, że w dawnych wiekach 
strugi te tak były zalane, że na wszystkie 
strony ułatwiały przepływ i żeglugę. 

Rozległość , iaką Długosz naznacza tak 
Gopłu , iako teżiezioru Slęsińskiemu wydaie 
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się bydź znacznie przesadzoną ; ztem wszy- 
stkiem przypuściwszy z iedney strony, że 
mile za iego czasów nie równały sie tera- 
źnieyszym, a z drugiey że przerwane dziś 
ieziora strugami, mogły przedtem w bezpo- 
śrzednim z sobą bydź związku , nie można go 
obwiniać o zbytnią przesadę. Gdzie tylko 
w tym autorze iest mowa o milach, wszę- 
dzie widać ,że te mnieysze były od dzisiey- 
szych; podług niego z Poznania do Gniezna 
było mil 7, dziś rachuią tylko 5; od Po- 
biedzisk do ieziora Lednicy kładzie mil 2, 
gdzie teraz nie masz całey mili. 

Wreszcie wszystkie długości iego ieziór 
na bardzo małe mile są rachowane; o tem 
łatwo się przekonać na tych, które choć 
w mocno obwarowanych brzegach nie mogły 
się wiele odmienić , przecież w znaczney bar- 
dzo części nie odpowiadaią miarom mil dzi- 
sieyszych. 

Jeźli Melno, o którem inaczey nie był- 
by pewnie w tem mieyscu zamilczał Długosz, 
składało ra ten czas część Gopła, a prócz 
Gosławickiego inne ieszcze pobliźsze iezio- 
rzyska złączone były z ieziorem Slesinskiem, 
długość 5 mil ówczesnych dana tamtemu, 2 
4 mile ostatniemu mogłaby bydź przyiętą 
za prawdziwą. Dodawszy iezioro Melno do 
Gopła, i stąd rachuiąc długość iego aż do 
dawnego zamku ŚSzarleyskiego, wypadnie 
przeszło 4 mil dzisieyszych, które, iak się 
pokazało , dłuższe są od dawnych. 
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Jezioro Gosławickie , do którego miedzy 
innemi zlewaią się strumienie od ieziór Kle- 
czewskiego i Lechińskiego, leży na samym 
punkcie przewagi; z iedney strony wody ie- 
go płyną do Warty, z drugiey z większym 
ieszcze spadkiem do Gopła. 'Та okoliczność 
iest ważna , bo niżey posłuży nam za mocny 
powód do wniosków , że zwierciadło wód 
tego ostatniego nierównie prżedtem wyżćy 
stać musiało w swey kotlinie. 

Na drugiey dolinie poczynaiącey się po- 
dobnie, iak pierwsza, od Gopła z strony 
wschodniey przy młynie Noteckim, i przy- 
tykaiącey nieprzerwanym smugiem do rzeki 
Warty pod Wnlką albo Gróycem , leży wiel- 
kie iezioro Lubstowskie. Dolina ta na trzy 
mile długa, powiększey części podsączona 
wodami, wystawia pasmo błót i strug za- 
rosłych kepami. Chociaż iezioro Lubsto- 
wskie nierównie niżey iest położone od Sle- 
sińskiego i Gosławickiego , iednak podobnie 
iak to ostatnie, znayduie się na samem pun- 
kcie przewagi między Wartą i Gopłem. Na 
dwie te przedwne strony ulewane iego wo- 
dy, nie maitc porządnego łoża, roztaczaią 
się po całey *ówninie przyległey. 

Rozpoznawszy całe położenie tak wód, 
iako też smugów leżących pomiedzy Gopłem 
i Wartą „łatwiey teraz będzie osądzić , czy- 
li bezpośzednia żegluga tędy była kiedy po- 
dobna. Wszystkie doliny i bagna przypie- 
ralące о Gopła, lub do ieziór przyległych 
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noszą , iak się 102 rzekło, hiewątpliwe śla- 
dy, że przedtem były zalane wodami, wszę- 
dzie widać oczywiste zabytki dawnych za- 
topów , wszędzie dotąd jeszcze , mimo zatą- 
rasowanych koryt, sączą się, albo w iedną, 
albo w drugą stronę niewysychaiące strugi. 
'Takowe zalewy iak nie-mogły pochodzić, 
tylko z przepełnienia do tey prawie wyso- 
kości wód Gopła, tak dopóty trwać musia- 
ły , dopóki powierzchnia iego przez wydarcie 
sobie większego gdzieś odpływu , znacznie nie 
opadła. 

Ze wody Gopła w 15 ieszcze wieku 
wyżey nierównie stały, aniżeli dziś, prze- 
konać się można z podań samego Długosza: 
ten z południowey strony, kładąc początek 
tego ieziora przy samem miasteczku i zrzó- 
dłach Noteszy dodaie, że zaraz zaczynało 
bydź ogromnem. Teraz dolina łąk i trzę- 
sawisk oddziela ie znacznie od mieysc wspo- 
mnionych. Koniec iego północny kładzie 
pod zamkiem Szarleje; dziś widziemy , że 
Gopło kończy się pod Kohylnikami za Kru- 
swicą, a iezioro Szarleyskie , które się cią- 
gnie na pół mili aż do Łojova, oderwane 
zostało błotami Bachorskiemi przez ćwierć 
mili długości. Rzeczony Autor, opisuiąc 
przyległe ieziora , wcale nie czym wzmianki 
ani o Szarleyskiem , ani też o Mdnie; stąd 
domyślać się należy, że w ówcza. obadwa 
były ieszcze częścią. składaiącą Соо, i że 
późniey , za znacznieyszem opadnientm wód, 
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oddzielone zostały. Podług iego powieści z 
ieziora Slesińskiego, a dziś z oderwaney ie- 
go części pod imieniem Gosławickiego, pły- 
nęła ieszcze na ten czas Goplenica pod Mo- 
rzysław do Warty. То dowodzi, że do 
15go wieku wody w tę stronę więcey ieszcze 
miały spadku, aniżeli do Gopła. Dziś in- 
żenierowie nie tylko nie znaleźli żadnego 
koryta dawney Goplenicy, ale nadto, po 
dokładnem przeważeniu wód  przeświad- 
czyli się, że te od iezior Gosławickiego i 
Ślesińskiego około trzech stóp większy таја, 
spadek na Gopło, aniżeli na Wartę. 

Takowa zmiana spadku na przeciwną 
stronę od czasów Długosza inaczćy nastąpić 
nie mogła ‚ tylko przez zniżenie tey po- 
wierzchni, do którey się późniey obróciły 
wody. Gdyby się od tege czasu w kotlinie 
Gopła wody nie były zniżyły nad 3 stopy, 
ieziora Ślesińskie ieszczeby się lać musiały 
tak, iak przedtćm do Warty, i koryto Go- 
plenicy nie byłoby dotąd zaginęło. 

W dawnieyszych epokach nierównie 
większa  ieszcze rewolucya musiała zmienić 
przeszły stan, tak samego Gopła, iako też 
przyległych iezior i wondołów. Wszędzie 
są ślady i podobieństwa, że całe te okolice, 
podobnie iak wiele innych w kraiu , były kie- 
dyś zbiorem mnóstwa wysp oblanych woda- 
mi. Nieprzerwane strugi, bagna i pode- 
schłe iuż mieyscami doliny , które stąd .oso- 
bnemi smugami rozchodzą się na wszystkie 
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strony, i sięgaią przez Wisłę i Wartę nayod- 
legleyszych granic, były bezwatpienia iednem 
pasmem wód wszędzie roztoczonych. Dopóki 
naszą ziemię okrywały gęste bory , rzeki zo- 
stawione сабу dzikości, zatarasowane przez 
wieki łomem wywrotów ‚ zapchane kłębami 
roślin i mułów, tamowane stosami długo 
leżących i zapieranych -lodów , nie mogąc 
spływać należycie do morza, musiały się 
ulewać na strony, zatapiać wszystkie doliny, 
i zamieniać cały kray w pływaiący Archi- 
pelag. Так nam podania, między innemi 
maluią okolice dawniey Wiskitek i Łęczy- 
cy, podobnem znayduiemy dziś jeszcze całe 
Polesie. Тат podróżny na wiosnę wsiadłszy 
do łódki, od Brześcia aż do Kiiowa może 
wszerz i wzdłaż zwiedzić ieszcze całą kraine, 
nie tykaiąc lądu. 

Jak we wszystkich korytach rzek, tak 
podobnie i w kotlinach iezior wody nieró- 
wnie pod ówczas wyżćy podniesione bydź 
musiały. Pominąwszy inne , przez proste 
wnioski wsparte na podaniach historycznych 
możnaby ieszcze dziś matematycznie wyracho- 
wać dawną wysokość powierzchni Gopła. 
Rzeka Goplenica do 15go wieku płynęła 2 
iezior Ślesińskich pod Morzysław do Warty. 
О źrzódle i początku ićy nie masz żadnéy 
dokładney wzmianki ; bo chociaż Długosz 
twierdzi w iednem mieyscu , że wypływała 
z ieziora dziś Gosławickiego, w drnugiem atoli 
mówi wyrążnie, że w biegu swoim przerzjy* 


111 


nała iezioro Lubstowskie. Zważywszy całe 
położenie misysc, nie można żadnym spo- 
sobem przypuścić, ażeby ta rzeka, biorąc 
swóy początek z iezior Slesińskich , płyneła 
zarazem i na Lubstowo i na Morzysław. 
Jezioro Lubstowskie, leżąc na osobney zupeł- 
nie drodze od Gopła do Warty , osobną tak- 
że ma dolinę, którą dziś ulewa swoie wody 
na iednę i na drugą stronę. Gdyby Gople- 
nica od ieziora Slesińskiego przerzynała Lub- 
stowskie , musiałaby się wylewać do Warty 
pod Wulką, a nie pod Morzysławiem. Jna- 
czóy trzebaby przypuścić, że za wypłynie- 
niem od Slesina, nawiedziwszy Lubstowo, 
znowu się wracała do swego źrzódła, i do- 
piero po tak osobliwszey odbitce, płynęła 
daléy do Morzysławia. 

Ten błąd , піе psuiąc w niczem rzeczy, 
może nam ieszcze posłużyć za dowód na po- 
parcie ważnieyszych dómysłów. Kiedy Dłu- 
gosz prowadzi Goplenicę przez iezioro Lub- 
stowskie , trzeba stąd wnosić, że albo użyty 
przy Slesińskiem wyraz parturiens, wymknął 
mu się niebacznie z pióra , albo też, że miał 
iakiekolwiek, lecz ciemne podanie o pra- 
wdziwem niegdyś iey źrzódle. Jakoż samo 
imie okaznie, skąd rzeka ta pierwiastkowo 
brała swóy początek; Gopło przenosząc о- 
gromnością swoią wszystkie kotliny wód , od 
tednych odbierało zasiłki w hołdzie, a dru- 
gim ich nawzaiem udzielało. Соріепіса 
była jedna z żył przeznaczona do odlewania 
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ićy przepełnień. W dawnych czasach mogła, 
i dopóki przyległe smugi dolin głęboko stały 
pod wodą , powinna była koniecznie od Go- 
pła płynąć zarazem na iezioro tak Lubsto- 
wskie, iako też na Ślesińskie. Ale w ten 
czas iuż nie iednym, lecz dwoma strumienia- 
mi wylewała się do Warty , to iest pod W ul- 
ką i pod Morzysławiem. 

W 15 wieku dawny stan Gopła iuż hył 
zmieniony ; znaczne opadnienie iego po- 
wierzchni przerwało iuż było górną część 
koryta Goplenicy, a dolna zasilana ieszcze 
dostatkiem wód Ślesińskich , utr zymywała się 
do czasu. Ta iednak pozostała część, nie 
tracąc dawnego imienia, dochowywała za- 
wsze niewątpliwą pamiątkę pierwiastkowe- 
go swego źrzódła. 

Długosz nie mógł inaczey napisać wy- 
żey wytkniętego błędu, tylko mieszaiąc da- 
wnieysze podania , z późnieyszym stanem rze- 
czy; nie musiało mu bydź tayno, że Gople- 
nica płynęła kiedyś od Gopła przez iezioro 
Lubstowskie, i że za iego czasów wyrzyna- 
ła się z ieziora Slesińskiego. Chcąc zatem 
pogodzić iedno z drugiem, bez zważenia po- 
łożenia mieyscowego , pomieszał epoki, i u- 
wikłał się w sprzeczności. 

Przy ostatniem ważeniu znaleziono, iak 
się 102 wspomniało, punkt przewagi mię 
dzy Wartą i Gopłem w końcu ieziora Go- 
sławickiego, a to w tém właśnie mieyscu, 
gdzie przedtem, wyrzynała się Goplenica Ки 
i Mo- 
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Morzysławi» Wysokość iego nad powierza 
сина Gopła , wynosząc dziś до 11. stóp 
geometrycznych sprawia, że wody Ślesińskie 
względem dawnieyszego , wzieły spadek zu- 
pełnie wsteczny; bo zamiast na Wartę ‚ wa- 
‚28 się teraz na kotlinę Gopła. 

Та wysokość punktu przewagi każe 
nam się domyślać dawney wysokości wód 
Gopła. Gdyby zwierzciadło iego powierz- 
chni nie było kiedyś przewyższało tego pun- 
ktu, Goplenica nie mogłaby była w tém 
mieyscu przeważyć się, i spadać ku Morzy- 
sławiu. A ponieważ o tym spadku nie masz 
wątpliwości, przeto wnieść należy , że w {ей 
czas, kiedy ta rzeka nieprzerwanem kory- 
tem płynęła do Warty, Gopło, iako iey 
mzódło , musiało stać „przeszło 11 stóp wy- 
zey, aniżeli teraz. W tym tylko stopniu 
przepełniona iego kotlina, mogła Goplenicą 
wyciskać swoie wody za ieziora Ślesińskie , 
i dadź im stok potrzebny aż do samey 
Warty. 

W ten czas, kiedy Gopło na 11 stóp 
wyżćy stało nad dzisieyszą swoie powierz- 
thnią, nie masz naymnieyszey wątpliwości, 
ze wszystkie na koło stykaiące się 1еліога, 
bagna i smugi dolin do tey samćy wysoko- 
si zalane były wodami. Takich smugów 
naywiększa część ciągnie się od wscho- 
піву strony ku Wiśle, mianowicie około 

ruświcy i brzegów Noteci. Dopóki te za- 
bpione były do strychu! бора)! dopóty tak 
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mogły ułatwiać żeglugę aż do samcy Wisły, 
iak ią w tamtym końcu ułatwiały do Warty. 
Ponieważ od wschodniey strony Gopła 
ani ieziora, ani smugi łąk i bagien dotąd 
nie są rozważone , przeto o mieyscach i sta- 
nie dawnego ich związku przez Kniawy z 
Wisłą sądzić z dokładnością ieszcze nie mo- 
zna; lecz Noteć potrafi sama roztrzygnąć wąt- 
pliwość. Jak teraz, tak i dawnicy na tę 
rzekę musiała ciężyć cała massa wód ogro- 
mnego Gopła ; tn niższe, a szerokie brzegi 
otwierały im wielki wyp хуу, tu ie rozpro- 
wadzały na wszystkie niziny ; nigdzie tylko 
w tey stronie musiały walczyć długo z nie- 
przełamaną tątamą , która іе w Gople zwie- 
rała do nadmierney wysokości. Wszędzie 
Noteć dotąd wyraźnię tego dowodzi. 
Brzegi i doliny'*'przytykaiące do tey 
rzeki są dziś ieszcze _nieprzerwanćm prawie 
pasmem iezior, wondołów „trzesawisk i ba- 
gien; wszystkie nie tylko dowodzą dawnego 
przepełnienia iey koryta, ale nadto wnosić 
każą, że do tey samey wysokości były za- 
Jane, iak Gopło. ҮҮ tym stanie całe ie 
smugi, które dziś od Noteci z różnych mieyst, 
з w rozmaitych kierunkach rozciagaią się eż 
do Ludy i Wisły, które dotąd ieszcze al 
tych rzek nie wysychaiącemi podmakane & 
wodami, tak były zalane „iak głebokie cie 
śniny i ieziora. '[akiemi były bez wątpie 
nia błota Bachorskie, które przez strumiet 
Zgłowiński ciągną się ieszcze pomiino Brze- 
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ścia pod Wrocławek do samego koryta Wi- 
sły. Niżey doliny od Tupadłów nad Notecią 
sięgające przez Modliborzyce i Wilkostowo 
podobnie Wisły. Dalćy inne od Łońskiego 
ieziora przez Jordanowo, błota Dzimońskie 
i Oniczkowskie, skąd strumieniem od Starey 
wsi wylewaią się poniżey 'l'orunia. Nare- 
szcie te , które się ciągną wzdłuż dzisieyszego 
kanału od Nakła aż do Działłów , a stamtąd 
spadaią wodociekiem do Brdy pod Bydgo- 
57678. 

Ро opadnieniu wód niektóre wondoły 
zarosły zwolna szychtą darniny , i utworzy- 
ły te trzęsawiska , na które tam dotąd ieszcze 
nikt, bez niebezpieczeństwa odważyć się 
nie może ,płytsze zaś, wysychaiąc coraz, za- 
ппепіаіа się iuż po części w twarde łęgi. 

Gdyby koryto Noteci w dawnych cza- 
sach zawsze było mogło tak. odprowadzać 
wody, iak teraz, nie masz wątpieniu , Że апі 
iey brzegi nie nosiłyby dziś tych śladów spu- 
stoszeń zatopowych, ani .Gopło nie byłoby 
się w górze przelewało do Warty. Wysokość 
powietzchni tego ieziora , iak dziś , tak przed 
wiekami zależała iedynie od stanu tey żyły, 
na którą się cały iego stok ważył. 

W samey zatem Noteci trzeba szukać 
przyczyny dawney wysokości Gopła. Jest 
wielkie podobieństwo, że dolna część iey 
koryta w początkach albo zupełnie była za- 
tamowana, albo też znacznie utrudniała od- 
pływ wody. Dokładne 'rozpoznanie miey- 
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scowe, możeby obiaśniło rzeczy со do pier- 
wszego domysłu, i usprawiedliwiło powta- 
rzane podania, Że nadzwyczayny iakiś przy- 
padek przerwał nagle żegluge z Gopła do 
Wisły i Gdańska ; drugie łatwiey się da 
poiąć. 

Dawne świadectwa tak Długosza , iako 
i innych zapewniają nas zgodnie , że miano- 
wicie północne brzegi Noteci potężnemi o- 
kryte były borami; 5. Otto przez sześć dni 
musiał się przedzierać za nie od zamku Uy- 
ścia do Starogrodu , pograniczney osady Po- 
morzanów. Bolesław Krzywousty w wypra- 
wie swoićy na początku 12р0 wieku , pier- 
wszy tamtędy przecinał drogi. W takowym 
stanie bez pomocy ludzkiey i bez mieszkań- 
ców , dolna część koryta tey rzeki, wysta- 
wiona na całą dzikość , wiecznie tarasowana 
łomem i wywroiami drzewa, mogła się ła- 
two zatamować, i słabe tylko sącząc ścieki 
ku doiney Warcie , spierać w górze wody do 
znaczney wysokości. O tem lub o innym ro- 
dzaiu zatamowania, tak powątpiewać nie mo- 
žna, јак iest niepodobna poiąć, ażeby ina- 
czey górna część mogła była podpaść tak 
wielkim spustoszeniom. Natura zapewne 
przez naydłuższe wieki, ani się odmienia, 
апі wyczerpuie; źrzódła i rzeki wód dopóty 
w swem mieyscu iednako się wznoszą i pły- 
па, dopóki ich szczególne zdarzenia nie wy- 
prowadzą , albo nie wyprą gwałtem z odzie- 
dziczonych granic. 
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Jak niepozorne zawały mogą utrudniać 
odpływ rzeki, tak naymnieysze ich uprząt- 
nienie, choćby w iednem szczególnie miey- 
scu, odmienia cały stan spadku i wysokości 
wody. WWyprostowanie koryta dólney No- 
teci za Fryderyka II. i wycięcie w nim za- 
wadzaiących krzewów , powiększyło w dwoy- 
nasób odpływ wody, osuszyło niezmierne pła- 
szczyzny zatapianych brzegów , 1 zniżyło na 
półtory stopy powierzchnią tak samey rzeki, 
iako też Gopła. 

Zważywszy iuż podobieństwo i dowody 
okazuiące dawną wysokość wód tak w samem. 
Gople, iako też па smugach przytykaiących 
do niego dolin , zobaczmy teraz , czyli takowa 
sposobność dc związków wewnętrznych i że- 
gingi, mogła w owych epokach zostać zanied- 
bana. 

Jak każdy człowiek w szczególności , tak 
całe narody , częścią z wrodzoney skłonności, 
częścią też z potrzeby zawsze się szukaią 
nawzaiem , 1 zawsze koiarzą pewne z sobą 
związki. Albo iedność i przyiaźń, albo żą- 
dza obopólney pomocy zniewala ie do usta- 
wicznego spółkowania. Od takowego związ- 
ku i wzaiemnego połączenia sił, zawisło ca- 
łe szczęście na ziemi: bez tego z iedney stro- 
ny zniknęłyby wszelkie stosunki towarzyskie, 
a z drugićey nie przyczyniałoby się ani wy- 
gód, ani bogactw, ani oświecenia między, 
ludzmi, 
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W iakimkolwiek stanie, w dzikim, uo- 
byczaieńszym lub oświeconym ieden rzadko 
znayduie około siebie to wszystko, co mu 
iest potrzebnem, rzadko wydoła dogodzić 
swym żądzom, a rzadzićy ieszcze umie Za- 
radzić skutecznie przyszłemu losowi. Odo- 
sobniony człowiek musi przestawać na zwie- 
rzęcćm życiu, odosobniony naród nie ko- 
sztuie nigdy całćy przyiemności wygód i 
światła. 

Spoczątku nieobyte tylko potrzeby z zbli- 
zaią ludzi do siebie, daley łączy się chęć u- 
przyiemnienia własnego Zycia, nareszcie ѕа- 
ma Żądza zbytku i zysków zamieniona w na- 
łóg, staie się głównćm ogniwem ich związ- 
ku. Та sprężyna tak potężnie na nich dzia- 
{ад zwykła, że pod iey kierunkiem zapo- 
minaiąc о wszystkiem; zapędzaią się czesto 
oślep na niebezpieczeństwa w nayodlegley- 
sze strony świata. Przy takich pobudkach, 
i tak mocnych skłonnościach wzywaiących 
ludzi do nieustannego z sobą spółkowania, 
nie potrzeba ani osobnych umów, ani wyra- 
źnych sojaszów ; wzaiemna dogodność i ży- 
czenia zastępują w tym razie mieysce prawa. 

Każdy w swoiem położeniu znayduie 
zbytek iednych, a niedostatek drugich po- 
trzeb. A że te zapasy, które nie mogąc bydź 
użyte na mieyscu; nie maią Żadney war- 
tości, gdzieindziey z chciwością bywalą 
szukane; przeto każdy bierze to, co znaj” 
duie nad własna potrzebę przed progiem 
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swego domu, i niesie tam, gdzie się spo- 
dziewa dostać w zamiane co innego. Z tako- 
wćy zamiany te wynikaią skutki, że zbytek, 
iednych zastępniąc niedostatek drugich , ;nie 
tylko ulagadza ich los nawzaiem, ale nadto 
zapasy mieyscowe z nicwartych staią się pra- 
wdziwem bogactwem. 

Dostatek zgromadzonych potrzeb wszel- 
kiego gatunku w iedno mieysce , stanowi bo- 
gactwo, a wzaiemne udzielanie sobie uwag 
i postrzeżeń rozkrzewia ludzkość, ebyczay- 
ność i oświecenie; iak iedno tak drugie iest 
skutkiem ustawicznego spółkowania, i isto- 
tną zamianą płodów z rozmaitych Źrzódeł 
czerpanych. 

Z. tego wnieść iuż można, ќе tak po- 
trzeba , iako: też pożytki związków wzaie- 
mnych są zawsze 'iednostayne, i mogą się 
zastosować do każdéy epoki rodu ludzkiego; 
lecz sposoby , za pomoca których też związki 
bywaią ułatwiane, zmieniaią sie z Кабета 
iego położeniem, i z każdym stanem. Jak 
tylko człowiek przeświadczył się o dogodności 
przepływu płodów ziemskich, zaraz się za- 
trudnił obmyślaniem śrzodków , iakiemi tego 
nayzręczniey dokazać. Spoczątku szukał ich 
w samćy naturze, daley z każdym stopniem 
doświadczenia , udoskonalał ie nowemi wy- 
nalazkami i sztuką. 

W zadziczonym stanie ziemi podróże i 
przewozy płodów z mieysca na mieysce wię- 
kszym podlegały: trudnościom, bo mniey by- 
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ło sposobów do ich odbywania. Rozległe pu- 
szcze , nieutorowane drogi, nieprzebyte po- 
toki i bagna , albo zupełnie tamowały wszel- 
kie przeprawy lądowe, albo za każdym kro- 
kiem, obok licznych niebezpieczeństw, czy- 
niły ie niepewnymi. W tem położeniu same 
tylko ieziora i rzeki mogły dogadzać lu- 
dziom, i ułatwiać między nimi potrzebne 
związki. 'Ге ograniczone wydatnemi brze- 
gami, ciągnąć się zwyczaynie wązkiem pa- 
sem do mieysc pewnych, z iedney stron; 
chroniły ich od wielu niebezpieczeństw, a 
z drugicy przenosiły wygodnie bez wielkićy 
pracy do zamierzonego celu. Podróżny za- 
brawszy z sobą na łódkę , co miał naylepsze- 
go, płynął spokoynie, nie lękaiąc się апі 
zbłądzenia, ani zwierząt drapieżnych, ani 
też napaści niespodzianych lupiezców. 
Dawni Polacy zapewne w tym wzgle- 
dzie nie różnili się od wszystkich innych na- 
rodów : dopóki kray ich okryty był dziczą i 
puszczami, nie pytaiąc się o inne sposoby 
związku i przewozów , wybierali te, iakie 
im ukazywała natura. Wisła, Warta i Odra, 
przy utrudnionych przeprawach lądowych, 
musiąły się stać głównemi gościńcami, przez 
które zbliżali się nawzaiem do siebie i do 
obcych. Samo ich położenie odpowiadało zu- 
pełnie temu przeznaczeniu ; przerzynaiąc kray 
od końca do końca na wielkie połowy , bezpo- 
śrzednio i pośrzednio. dotykały sie zarazem 
nayodlegleyszych iego posad, 1 każdego zakąt- 
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ka z osobna. Za ich pomoca od granic Morawii, 
Węgier, Rusi, Iadźwingów i Prusów przepra- 
wiali się bez trudności do Głogowa, Pozna- 
nia, Szczecina, Gdańska i morz Baltyckich, 
a stąd nawzaiem do wszystkich głównych 
osad swóy ziemi. 

Теп śrzodek związku , јак z iedney 
strony Polakom był wygodny „tak z drugiey 
wątpieć nie można, Że z rozkrzewieniem lu- 
dności i przemysłu, nie zaniedbywali urzą- 
dzać go i rozszerzać coraz więcey. Jako głó- 
wny przedmiot ekonomii publiczney , żeglu- 
ga i spławy każdego porówno obchodziły, i 
wszystkich zarazem baczność na siebie zwra- 
cać musiały. Jeźli natura w niektórych miey- 
scach kładła tamy iakowe , te potrzeba i do- 
bro powszechne radziło uprzątać. Przekopy, 
kanały, sluzy, wolność z bezpieczeństwem 
dla żegluiących, tak były sprawą publiczną 
i rządu kraiowego , iak dziś są drogi, groble, 
mosty i przewozy. (* 

Tę troskliwość o Żegługę wewnętrzną 
dochowywali Polacy z dawnych wieków do 
czasow Jagiellońskich i późniey ieszcze; do 
tey: epoki liczne statki okrywały wszędzie 
ich rzeki; odtąd pod każdem panowaniem 


6 w Bydgoszczy znayduią się swiadectwa, Że gdy za Fryde- 
ryka If. kopano przez błota kanał od Noteci do Brdy, na- 
trafiono tam w iednem mieyscn na ślady i reszty odwiecz- 
mey Śluzy. To odkrycie , bez innych dowodów , przekony- 
wało każdego., że na smugach między temi rzekami leżących, 
wody tak siały wysoko, Że mogły sięgać zansem і iedaćy 
i dzugićy. + 
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nie przeslawali wznawiać powszechnych ży- 
czeń i praw, zmierzaiących do przywrócenia 
przerwanych spławów kraiowych. 


ҮҮ miarę ludności krzewi się pospolicie 
przemysł , w miarę odbytu płodów mieysco- 
wych wzrasta ludność i bogactwo. То zda- 
nie tak iest niewatpliwe, że wszędzie spra- 
wdza się oczywiście: nad Sekwaną, w Chi- 
mach, w Ameryce i na całey ziemi iedno 
zawsze idzie za drngiem. Brzegi tych spła- 
wów , które częścią nieuchronne ułatwiały 
związki, częścią większą ukazywały pewność 
odbytu na płody, iako więccy: ugęszczane, 
rychley wzrastały w ludność i przemysł, a- 
niżeli inne. Тат przewiiaiący się nawał 
wędrowników , albo rozsiewał zgromadzone 
gdzieindzićy zapasy , albo odbierał z pod rę- 
ki te, które micyscowi mieszkańcy wygoto- 
wali dla drugich. 

W pićrwszych epokach Polacy mieli, iak 
się. iuż wspomniało, trzy walne rzeki tego 
gatunku, Wisłę, Wartę i Odrę; te w u- 
miarkowaney od siebie odległości, przerzy- 
naiąc całą ich ziemię ua trzy części, doty- 
kały się bezpośrzednio wewnątrz głównych 
miast i osad, a zewnątrz morza i targów 
słynących od niepamietnych czasów wielkim 
Һап‹Нет. Każda z nich sposobna była do 
spławów i żeglugi, lecz nie każda równie 
korzystn» miała położenie. Wisła zbliżona 
do iedncy ściany kraiu, nmieyszey tylko 
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części mogła dogadzać ; prócz tego ocieraiac 
sie o obce, nieprzyiazne i zucirwałe narody 
Lettów , wystawiała częstokroć .eglugę na 
niepewność i niebezpieczeństwa. 2 drugićy 
strony Odra podobnie leżała blisko ściany 
kraiowey , i chociaż płynąc do morza przez 
narody lubiące handel, i połączone z Pola- 
kami pobratymstwem lub mocą oreża , wię- 
сбу ułatwiała odpływ produktów ; z tem 
wszystkiem nieuchronne zatargi sąsiedzkie, 
і tu często pozbawiać mogły mieszkańców 
nadbrzeżnych tey drogi, nie zostawiaiąc im 
żadnego wyboru. 

Przeciwnie Warta, płynąc przez sam 
śrzodek kraju, zawsze miała wszystkie ko- 
rzyści porówno z tamtemi, a połowę tylko 
ich niepewności. Stykaiac się z bliska, zic- 
dnéy strony przez swoie nyście do Odry, a 
z drugiey przez Gopło i Brdę do Wisły, 
w każdym razie zostawiała pewny wybór 
handluiącym w ten czas, kiedy szło, albo o 
uniknienie niebezpieczeństw , iakiem inni 
podlegać musieli, albo o korzystnieyszy od- 
byt na wyprowadzane produkta. Jeśli uyście 
Wisły nie obiecywało pewności lub zar obku, 
zwracali się do Odry ; ieźli ta była zatamo- 
waną , trzymali się pierwszcy. 

Tym sposobem mieszkańcy nad Wartą 
i Gopłem musieli koniecznie wyścigać wszy- 
stkich innych w przemyśle, dostatkach i kul- 
turze; wszystkie ich osady przyległe głó- 
wnym ѕріаууоф |musiały się) wzbić prędzćy 
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w lndność i potęgę. Jakoż zgodne podania 
ukaznią nam z niepamiętnych czasów nay- 
znakomitsze miasta kraiowe ‚ albo bezpo- 
śrzednio, albo pośrzednio nad pomienioną 
rzeką i ieziorem. Kruświca , Gniezno, Ко- 
nin, Pyzdry, Kalisz, Śrzem, Poznań, San- 
tok, Uyście, Nakło i inne, z owych ieszcze 
wieków , które niebacznie dla tego tylko, 
ze poprzedzały Chrzest , nazywamy, barba- 
rzyńskiemi , biorą swóy początek i znaczenie. 
Pierwsi pisarze dziejów mówią o nich tak, 
зако o maiących 102 zdawna ugruntowane 
znaczenie 1 zamożność. 

Miasta są główną sprężyną potęgi naro- 
dowey ; tam. skópione siły fizyczne i moral- 
ne, na każde skinienie zawsze są gotowe 
wspierać interes, dobro i honór oyczyzny. 
Napastnik nie łałwo się odważy nachodzić 
obwarowanych tych siedlisk, a sąsiad musi 
ie szanować „albo lękać się ich przewagi. 


Dawne podania przyiazne i nieprzyia- 
zne , zgadzaią się iednomyślnie na dwa głó- 
wne przymioty , któremi się narody Słowiań- 
skie różniły od wszystkich prawie innych: 
naprzód że mało zawsze okazywały skłon- 
ności do podbiiania obcych kraiów , powtóre, 
ze dzieląc się na drobne pokolenia, pod osobny- 
mi wodzami żyły w rządzie gmiaowładnym. 
Pomimo to nie odmawiano im nigdy ani 
męztwa, ani ścisłych związków pobratym= 
skich; w kazdey potrzebie iedne pokolenia 
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łączyły się z drugiemi „albo dla dania odporu 
obcym , albo dla ukarania ich za wyrządzo-- 
ne krzywdy. Skłonność do podbiiania w ten 
czas dopiero mogła się wkraść do Słowianów, 
kiedy wodzowie ich podsyceni zamożnością i 
pychą , zrobili się dziedzicami powierzo- 
ney sobie władzy. Epoka iednak takowego 
przywłaszczenia i zmiany charakteru narodu, 
nienależy do czasów barbarzyńskich; tu Јад 
nieuobyczaiony , surowszy , rozpierzchniony , 
mniey zaięty osobnem powołaniem, mnicy 
dba o ścisłą iedność, mniey potrzebnie opie- 
ki, i nie łatwo da się skłaniać do posłuszeń- 
stwa i uległości. Przeciwnie w stanie uoby- 
czaieńszym , przemyślnym , zamożnym i skó- 
pionym, cały zaprzątniony swoim powoła- 
niem i maiątkiem , nie pragnie niczego , iak 
tylko iedności, kezpieczeństwa i krzepkiey 
władzy opiekuńczćy. Tu pierwszy mężny 
rycerz, pierwszy sędzia sprawiedliwy iedna 
sobie przychylność i ufność powszechną; tu 
wdzięczność z błogosławieństwem zlewa bez 
namysłu na dom iego i wnuki tę władzę, 
którey dobroczynne skutki długo odnawia 
pamięć. \ 
Historya, ugruntowane wnioski, i zgo- 
dne podania naznaczaią początkowy zawią- 
zek polityczny narodu Polskiego około niż- 
szey Warty i nad Gopłem; Gniezno, Kru- 
świca i Poznań, iak były pierwszemi stoli- 
cami krain, tak przyległe im okolice i po- 
kolenia nadały imie/ tym, które 40 nich pó- 
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żniey przyłączone zostały. Dzisieyszy De- 
partament Poznański z Kaliskim i częścią 
Slązka były pierwiastkowo właściwem kró- 
lestwem Polskiem; Monarchowie tak z domu 
Piastów , iako tez Jagiełłów zwah sie zwy- 
czaynie Królami Polski, a panami i dziedzi- 
саті ziem, Sieradzkiey, Kuiawskiey, Łę- 
czyckićy , Krakowskicy i t. d. 


Ponieważ prawdziwa Polska w poró- 
wnanin do reszty kraiów przyłączonych, nie 
była znaczna, trzeba zatem przypuścić , że 
z innych wzgledów przenosiła wszystkie ; 
wyższy stopień uobyczaienia., bogactwa i 
potegi musiały ićy, nadadź pierwszeństwo 
i zwierzchność nad resztą. 

Chociaż od naydawnieyszych czasów 
rolnictwo głównem było zatrudnieniem na- 
rodów Słowiańskich, z tem wszystkiem ie- 
dne więcey , drugie mnićy celować musiały 
w swoiem powołaniu. Samo imie okazuie, 
czem pokolenie osiadłe nad niższą Wartą 
więcey się wyszczególniało nad inne: Pola- 
nie, Polacy nazwani zostali od krain zamie- 
nioneg o pracą i przemysłeni z dzikich horów 
na szeroko uprawne pola. Pod czas gdy 
drugie przestawały ieszcze po większey czę 
ści na płodach surowey natury, oni powsze- 
chnićy uprawiali rolę, i z niey samey zbie- 
гай doyzrzalsze owoce. Szczęśliwe położenie, 
iak się iuż wspomniało, wiele im do tego 
było na pomocy; dawniey Wineta, późnicy 
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Szczecin i Wulin ziednćy , a Gdańsk z dru- 
зісу strony były wiclkiem -targami handlu 
północnego. Widzieliśmy, że Polanie nie 
tylko mieli wieiką łatwość spławiać tam 
swoie płody Warłą i Gopłem, ale nadto 
wszystkie głębiey osadzone pokolenia , chcac 
korzystać z tego dobrodzieystwa , musiały 
się przebierać przez ich kray, i przykładadź 
częścią do ozywiania u nich przemysłu, czę- 
ścią do pomnażania ich dostatków. 

W miarę rosnacego -odbytu , rosła lu- 
dność , przemysł, oświecenie, bogactwa i 
potęga Polanów , a nastepnie znakomitość i 
przewaga nad innemi. . W takowym stanie 
nie trudno im było powabić, opanować, 
zwyciężyć i podbić słabszych; a tym tu na- 
wzaiem łączyć się z mocnieyszemi. Patrząc 
się na” ich pomyślność i szczęście, jeśli się 
nie poddawali dobrowolnie, tedy albo się 
słabo tylko opierali ich berłu. albo prędko 
zapominali utraconey niepodległości. 

Chociażby nawet związki i prawa fa- 
miliyne wodzów dziedzicznych przyczyniły 
się w częsci do połączenia rozmaitych poko- 
leń w iedno ciało polityczne, ieszcze Polanom 
pozostaie ta chwała, ze swoią znakomito- 
ścią, nie tylko potrafili utrzymać powagę 
własnego Xiążęcia, ale nadto, nie tracąc 
iego stolicy, i rozszerzaiąc granice związku: , 
z pierwszym rzędem , zapewnili sobie wszy- 
stkie korzyści metropolii. W miatę przyby- 
wających kraiów i ludu, wznosił się u nich 
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dostatek i przemysł; do Gniezna, Kruświcy 
i Poznania wabiły wszystkich nieuchronne 
stosunki, tam z Kalisza, Wrocławia, Sie- 
radza , Krakowa i t.d. spływały podatki, o- 
багу, przepych i docho:ly możnieyszych; 
stamtąd rozchodziły się na wszystkie strony 
główne sprawy kraiu i iego mieszkanców. 

Sledzenie epoki, tak wzrastaiącey prze- 
wagi Polanów , iako też połączenia ich z bliż- 
szemi i odległemi pokoleniami, należy do o- 
sobney rosprawy; tu dosyć iest na tem, co 
podania historyczne wszedzie popiercią, że 
oni byli pierwszym szczepem ogromnego po- 
tem narodu, oni zgasiwszy imiona Serbów, 
Luzykówców , Zalesów , Pałuczanów , Pomo- 
rzan, Kaszubów, Kuiawianów , Mazurów, 
Lachów , Chrowatów , Podgórzanów ‚ nadali 
im swoie własne; ze do dwunastego wieku 
u nich wyłącznie panuiący mieli stolicę ca- 
łego kraiu. 

Po wszystkich tych uwagach tatwiċy 
sobie teraz wystawić „czyli, i iak daleko cie- 
mne podania , nawiasowe wzmianki, słabe 
pomniki 1 głuche wieści, o dawnem pier- 
wszeństwie mieszkańców nadgoplańskich, о 
rozszerzonym ich handlu aż do morza, о 
wielkicy żegludze na Gople; nareszcie o zna- 
komitości i kwitnącym stanie ich miast są 
ugruntowane. W tak ciemnych epokach nay- 
mnieyszy promyk musi zastępować  iasne 
słońce; gdzie brakowało współczesnych pi- 
sarzów , a późnieysi о kilka wieków pewnym 

tyl- 
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tylko przedmiotom poświecali swoie pióra, 
same zabytki, napomknienia i dochowanę 
wieści, skoro nie zawieraią zadney sprze- 
czności, są iedyną zasadą historyi. 

Ponieważ dawni Pisarze kraiowi zga- 
dzaią się na to, Że za familii Xiążąt domu 
Lechitów Kruświca była stolicą kraiową (*), 
że miasto to do 12go wieku nie przestało 
bydź znakomitćm i zamożnem , przeto orze- 
telności tych podań wątpić nie możemy. Lecz 
powody, dla których mu dano pierwszeństwo 
przed Poznaniem, Gnieznem, Koninem i 
innemi , dotąd ieszcze nie są wyiaśnione. 
Położone blisko ściany kraiów Pomorskich, 
oddalone od Slązka i reszty granic począt- 
kowćy Poiski, musiało z innych wzgledów 
mieć znaczne zalety, które skłoniły Xiążąt 
do obrania w nićm siedliska. Ніѕіогуа ich 
nie wymienia, zobaczmy iednak, czyli się 
fie dadzą wytłómaczyć przez wnioski ugrun- 
towane na poprzedzaiących uwagach, i czyli 
te sanie uwagi przez dalszy rozbiór, nie zy- 
skaią wiecey ieszcze pewności. 

Mówiło się wyżey, że dopóki Gopło 
złączone było z Wartą i z Wisłą, dopóty 
służyło za główny gościniec handlu i żeglu- 
gi do morza. Wszystkie statki z Warty, 
Prosny, Neru, Widawki, Jzdwarty, Odry 
і innych, chcąc płynąć do Gdańska, tędy 

9 


C) Vetus regia, mówiiDługóśz. 


130 


się przeprawiać тиѕіаіу. Podobnie statki 
wiślane , albo zagrożone niebezpieczeństwem 
od morza , albo szukając lepszych zysków w 
tey tu stronie, mogły się zawsze prze! ierać 
przez Gopło do Szczecina i daley. W tey 
porze Kruświca była pośrzednim tym por- 
tem, w którym iedne szukały schronienia i 
odpoczynku, a drugie składały swoie boga- 
ctwa. < Tam płody mieyscowe znaydowały 
pewny odbyt, a z daleka sprowadzane li- 
cznych ubiegnczów. Mieszkańcy tego mia- 
sta, iako pośrzednicy handluiących, maiąc 
sposobność korzystać z zysków iedney i dru- 
gicy strony, podwóynym krokiem wyścigali 
innych w zbiorach dostatków. 4. 'pomnaża- 
niem bogactw mieyscowych, pomnaża się 
zwyczaynie ludność , przy wygodzie wszy- 
stko się szypko krzewi, do obfitych zrzódeł 
dostatków potrzebnych, każdy się skwapli- 
wię ciśnie. W takim położeniu Kruświca 
łatwo gasić mogła inne miasta kraiowe, i 
ziednać sobie pewne pierwszeństwo przed 
wszystkiemi. 

Dopóki narody nie przyięły pewnych 
praw wzgledem siebie, dopóty nic ich nie 
zasłaniało od gwałtów wz aiemnych i i napaści; 
umowy, sojusze, przymierza słabym były 
hamulcem na sklubienie skłonności do łupie- 
ztwa i swawoli. W kraiach dzikich i zaro- 
słych garzstka - rabusiów miała wszelką ła- 
twość przekradać się w nayodlegleysze strony, 
1 roznosić niespodzianie postrach z niebezpie- 
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czeństwem. Міеуѕса obwarowane od samey 
natury były na ten czas maypoządańszem 
schronieniem mieszkanców ; tam zakładali 
zwyczaynie swoie siedliska, tam zagrożone 
gwałtem osady postronne, unosiły życie i 
maiątki. 

Kruświca to miała przed Gnieznem і Po- 
znaniem, że położenie ićy ukazywało wszel- 
kie bezpieczeństwo od niespodzianych napa- 
ści, а wotwartcy woynie zrażało całą po- 
tęgę nieprzyiaciela. Z iednćy strony długie 
i otwarte iezioro , z drugich głębokie iego 
zatoki, cieśniny, odnogi Noteci i nieprze- 
byte bagna, czyniły до теу przystep tru- 
dny, a przy mierncy obronie zewsząd stra- 
szny dla nayodważnieyszego napastnika. Prze- 
mysł i sztuka przyłożyła się ieszcze wiecey 
do obwarowania tego mieysca ; Hr. F ryde- ' 
ryk Skórzewski, iako znawca i prawy mi- 
łośnik zabytków dawnćy chwały narodowey, 
po pilnem rozpoznaniu położenia i śladów 
niezatartych dotąd dla bystrzeyszego oka, 
przeświadczył sie, że prócz potężnego zam- 
ku zbudowanego na półwyspie, głębokie 
przekopy , wysokie wały i groble bezpośrze= 
dnio zamykały wszelki przystęp do Kruświcy; 
że miasto to rozciągało sie bardzo znacznie, 
mianowicie wzdłuż grobli nad brzegami sa- 
mego ieziora; nareszcie, że cała ta posada 
była А podobną do ogromney wyspy 
oblaney na koło wodami. 
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W dziesiątym wieku Gdańsk i Pome- 
ranya wzdłuż brzegów Wisły należały iuż 
do Polaków ; historya nie wspomina iednak, 
kiedy, i przez kogo do nich przyłączoną zo- 
stała. Kray ten oddzielony od reszty , oto- 
czony z iedney strony od groźnych Prusów, 
a zdrugićy od wielu Xiażąt nie podległych, 
mie łatwo mógł przeyść pod panowanie od- 
ległego pokolenia Polanów. 41аіе się prze- 
to, że albo spadkiem praw dziedzictwa о- 
panowany został od Xiążąt uchodzących pod 
imieniem Lechitów, albo mocą krzepkiego 
ich oręża. Jakakolwiek bądź, kraina ta z 
samego względu na zabezpieczenie handlu do 
morza , musiała mocno obchodzić tak Xiażął, 
dako też sam naród Polski. 

Zeby sobie zapewnić tak waźną osade, 
wystawioną na większe przygody, niż inne, 
nie wypadało, iak tylko pilnować iey zbli- 
ska, i zasłaniać potężnie w Касу potrzebie. 
Kruświca nieprzystępna , bliska, zamożna w 
ludność i bogactwa , ożywiona przytomnością 
Xiążęcia, była straszną tarczą przeciw swa- 
woli i zuchwałości wszystkich przyległych 
nieprzyiaciół. Zniey gotowe zawsze wyla- 
żywały pogromy па słabszych, a mocnieysi 
musieli przed nią spuszczać swóy oręż. Tu 
zatem naydogodniey wypadało założyć sto- 
ісе kraiu, tu obok bezpieczeństwa panu- 
засу w owych epokach , więccy czuć mogli 
maiestat swoiey powagi, aniżeli w mnićy 
obronaćm Gnieźnię , Poznaniu lub Kaliszu. 
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Epoka zgaśnienia pićrwszćy świetności 
miasta Aruświcy dla tego nam nie iest wia- 
дота , że znacznie poprzedziła czasy nayda- 
wnieyszych pisarzów podań kraiowych. Że 
iednak główne przyczyny , które się przyło- 
żyć mogły do iego nieszczęść , łatwo się wy- 
tropić dadzą , znich przeto obiaśni się w czę- 
ści ta wątpliwość. 

Albo koniec tragiczny panowania Łechi- 
tów, albo inne pobudki polityczne , skłoniły 
Xiążąt z domu Piastów do przeniesienia z 
Kruświcy gdzieindziey swego siedliska. Ta 
okoliczność odięła temu miastu zarazem wszy- 
stkie dobrodzieystwa ,iakie zwyczaynie spły- 
waią na stolicę całego państwa. Odtąd mniey 
odwiedzane, mnićy podsycane dostatkami „ 
wystawione na zaniedbanie , musiało zwolna 
tracić na swey powadze, na zyskach, ludno- 
ści i przemyśle. 42 tych таст względów 
pierwszy upadek Kruświcy można kłaść w 9 
ieszcze wieku. Odtąd. Gniezno, a rzeczy- 
wiściey ieszcze Poznań, stawszy się stolicą 
kraiu , wzrastał na ruinach dawnieyszey. 


Druga przyczyna, która wiecey nieró- 
wnie przyłożyć się mogła do upadku Kru- 
świcy, było przerwanie żeglugi па Gople. 
Dopóki tedy prowadzony był handel do Gdań- 
ska, mieszkańcy” maiąc wszelką łatwość zbo- 
gacać się z każdego rodzaiu przemysłu ,. ро 
przeniesieniu nawet stolicy, mogli ieszcze 
utrzymywać znakoimitość niepospolitą swego 
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miasta. Lecz za zniknieniem tego obfitego 
źrzódła, wszystko tam zwolna wiednąć i u- 
sychać musiało. Z podan dowiedzieć się nie 
można, w którym czasie wypadło to uie- 
szczeście; zdaie sie iednak, że nastepnie i 
stopniami zblizać się musiało. « Йа zwróce- 
niem spadku wód w inną strone, lub zą u- 
łŁ:twionym ich odpływem przez Noteć, cie- 
śniny, które przedtem łączyły ieziora i rzć- 
ki z Gopłem, osychaiac zwolna, zarastały 
szuwaren, i utrudniały coraz więcey żeglu- 
gę wte strone. Dopóki niektóre z tych cie- 
śnin krótkiemi tylko za'arasowane były za- 

wałami, Żeglarze nie dali się ieszcze odstrę- 
czać cd ubitęy zdawna drogi; małe zwy- 
czaynie ich łodzie i czołna, łatwo przez po- 
dobne przesmyki, zwane u dawnych Słowia* 
nów jrz'włosa:ni, przeciugane hydź mogły. 
Ze w przeprawach do Gopła używano tego 
samego sposobu, domyślać się można z Dłu- 
ROZA: który СРИ ре ну МНА 
poczatek pod górą Przewłoką. 

Do głównych tych przyczyn zgaśnienia 
dawney świetności Kruświcy , kronikarze 
przydaią ieszcze taką, która iey przyniosła 
ostatnią ruinę. Же do końca11. i po części 
do 12 wiekn należała ieszcze do rzędu pier- 
wszych w kraiu, z dziejów domyślać się mo- 
zna: w Kruświcy , z wyłączeniem innych , za- 
łożona była katedra i mieszkanie Віѕ киром 
Kuiawskich ; do пісу iako do głównieyszego 
punktu państwa , wystawioną w Koninie ka- 
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mienną kolumną , oznaczył Piotr Woiewoda 
połowe wymierzonćy drogi z Kalisza; Mar- 
cin Gallus, który Gnieznu naznacza 6500 lu- 
dzi wysyłanych do boiu, mówi pod Władysła- 
wem І. o Kruświcy, ze była divitiis et mili- 
tibus opuleńs; zbuntowany Zbigniew. nie ufa- 
iąc siłom Wrocławian, uciekł się do mie- 
szczan Kruświckich, i za ich pomocą wy- 
stawił tam wkrótce 7 półków przeciw oycu. 

To wszystko iak dowodzi znaczenia, 
zamożności i potegi Kruświcy w tćy ie- 
szcze epoce, tak późnićy wszędzie widać, 
że wkrótce do ostatnićy przyszła nikczemno= 
ści. Władysław Herman, rozgniewany na 
ićy mieszkańców za przyięcie i wspieranie 
buntownego Zbigniewa, wyścinał bez litości 
uzbroionych, a miasto oddał na pustynią, 
gwałty i rabunek żołnierstwu. Odtąd w 12 
iuż wieku mówi o nićm Marcin Gallus, iak 
о zupełnie upadłėm Sicque Crusvic ... ad 
instar репё desolationis est redactum. Długosz 
w swolm czasie potwierdza to samo zdanie 
w powieści o losie ostatniego Popiela: Kru- 
swica, mówi оп, qua pro ea tempestate pri- 
ma et famosior habebatur, in qua hactenus 
nil preeter famam durat, vix vici retinet nomen, 
et magnarum quondam opum tenue vestigium (*). 


() Naruszewicz zapomniawszy © swiadectwach historycznych, 
mylnie przypisuie upadek Kruswicy uciskom Starostów; bie- 
dna ta miescina nie ukazywała inż od 5ciu wieków naymniey = 
szego łupu dla chciwych swych dzierżawców. 
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Tak zgasło na zawsze sławne to mia- 
sto, które iezli"nie było pierwszem miey- 
ѕсет zawiazku wielkiego narodu, miało ie- 
szcze niezaprzeczony ten zaszczyt przed in- 
nemi, że wydało szanowny dom Piastów, 
ze dla swey znakomitości, położenia i do- 
statków było stolicą całego państwa, że tam 
w pierwiastkach naród cały zgromadzał się 
na seymy i obrady kraiowe. 


Jak samo imie, tak wszelkie zabytki 
Kruświcy muszą bydź drogie dla każdego 
rodaka; iedno przypomina mu pierWidstko- 
we iego gniazdd, drugie ukazuie do iakiego 
stopnia chwały i przemysłu w owych 1и? 
wiekach dośli byli Polacy. Zobaczmy , czyli 
dochowane dotąd pomniki nie potrafią mo- 
eniey poprzeć dotychczesnych naszych wy- 
wodów. 

Imie Kruświcy z dwóch wyraźnie słów 
zdaie się bydź złożone, z Gród „i z Świeca; 
pierwsze znaczy mieysce obronne, sztuką 
ludzką umocnione; drugie albo świecę zwy- 
czayną , albo Świcza, znane niegdyś pod 
tem imieniem bóstwo dawnych Słowian. Co 
do pierwszego względem liter mogłaby za- 
chodzić nieiaka wątpliwość; lecz ta ustaie, 
skoro się zważy, że wzaiemna zamianą zgło- 
sek Gi K bardzo iest zwyczayna w dyale- 
kcie używanym nad Wartą; tam zamiast gru- 
szka wymawiaią pospolicie kruszka, zamiast 
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kocieł, gocieł, za wielki, wielgi (*). Zatem, 
iak Gród łatwo przemieniony руї mógł па 
krud, tak litera d. nie gładko się wiążąca ze 
słowem świeca, mogła zupełnie bydź zagu- 
bioną , nie сев „ыы wyrazu. Czyli 
druga połowa tego przezwiska miała znaczyć 
imie wspomnionego wyżcy bóstwa, czyli też 
iaśnieiącą w ciemności pochodnie albo świecę , 
mogłoby się zdawać trudnieyszem do rozwią- 
zania. Właściwe znaczenie bóstwa Swiecza nie 
iest nam wiadome ; z imienia iednak domyślać 
sie należy, że albo u niektórych Słowianów 
uchodziło za Światowida bóżka wy obrażaią- 
cego Słońce „albo też za inne bóstwo znaczą- 
ce xiężyc lub ogień. Јак iedno, tak drugie 
niedalekie iest od siebie, i zawsze obeymu- 
ie przymiot oświecania ciemności. 

Tym sposobem Kruświca w złożonem 
swem imieniu, albo ukazywała opiekuńcze 
swoie bóstwo, albo wyrażała główny swóy 
przymiot i przeznaczenie. Ponieważ dotąd 
nigdziem się nie przeświadczył, ażeby Sło- 
wianie kiedy nadawali swym osadom prze- 
zwiska własnych bogów; przeto więcey ie- 
stem za drugiem , aniżeli za pierwszem 
zdaniem , chociaż obadwa nie psuiąc rzeczy, 
wypadaią: na iedno. Przez imie Kruświca 
chciano bez wątpienia wyrazić Gród przy- 


(, 


*) Tym samym sposobem bez wątpienia Kniezno od Knes, 
Xiaże, zamienione zostało w Gniezno; iakoż mazwiske to ed 
Gniazda wcale wyprowadzić się nie da. 
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świecaiący ludziom podczas ciemności no- 
cnych. Ogromne Gopło, okryte mnóstwem 
zewsząd przewiiaiących sie statków , wyma- 
баіо dla nich tćy samcy ostrożności i wygody, 
iakicy doświadczały gdzieindziey: Pharos al- 
bo latarnia ukazuiąca żeglniącym w nocy pod 
czas ciszy port, do którego dążyli, a wśrzód 
burzy wyspy i lądy, które omiiać mieli, tak 
była potrzebna nad Gopłem , іак nad każdym 
brzegiem niebezpiecznego morza. 

'fo zdanie, które za sobą wiele ma po- 
dokieństwa, mocnićy ieszcze popiera oszcze- 
dzona od czasu^i psotney reki wieża Kru- 
świcka, zwana dotąd pospolicie z dawnych 
podań myszą. Szanowny ten zabytek , któ- 
rego budowa sięga nayodlegleyszćy staroży- 
tności, taki ma kształt, i tak iest postawio- 
ny, że nie mógł należeć, ani do składu sa- 
теу twierdzy, ani też do iey obrony; nie 
był zatćm ani wieżą zamku, ani basztą for- 
tecy. Се] iego postawienia osobno od strony 
nieprzystepnćy nad samém Gopłem , był do- 
tąd zagadką, którey nikt rozwiązać nie u- 
miał. Pierwszy Holsche, więcey z instynktu, 
aniżeli х ugruntowanych wniosków wyrzekł, 
że. dzieło to nie mógło miec innego przezna- 
czenia, iak tylko oświecenie żeglugi na Go- 
ple. Rozsądny ten Statystyk, chociaż nie 
zgłębiał ani historyi kraiowey , ani podo- 
bieństwa dawney żeglugi na tem ieziorze, Z 
samego iednak położenia i kształtu domyślił 
się całćy taiemnicy. 
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Sława, dawne wzmianki i starożytność 
tey wieży lepiey ieszcze popieraią domysły 
względem pierwiastkowego іеу przeznacze- 
nia. Wieże początkowo budowane były dla 
straży pilnuiącey, ażeby się nieprzyiaciel 
nie podkradł pod zamek lub mieysce obronne. 
Samo imie wziete od widza, i dochowane 
w rozmaitych dyalektach Słowiań skich, tłó- 
maczy nam właściwy ich cel. Nad morzem 
i.wielkiemi kotlinami wód, przydanc im z 
czasem kagańce oświecaiące nocą cały obwód 
miey sc przyległych , co dogadzało zarazem 1 

traży, i żegludze. IPóźnićy wieże stały się 
wii) przedmiotem ozdoby, aniżeli isto- 
tnćy potrzeby. 

Wieża Krnówicka w nayodlegleyszych 
czasach i naypierwszym pisarzem kraiowym 
była znaioma; bez watpienia zdawna iuż 
upowszechniona iey sława dopomogła im nie 
mało do lepszego przedania bayki o Popielu. 
Jak Marcin Gallus, tak: Kadłubek , wydrę= 
czywszy tego biednego Ńiażęcia myszami 
wśrzód zbroyney straży, wśrzód ognia, na 
wodach „ na wyspach niedostępuych, obadwa 
kończą siautną iego scenę na wieży. Długosz 
dodaie, że nieszcześliwy Popiel, nie mogąc 
się opędzić natretnym hufcom swych nie- 
przyiaciół, z wieży drewnianey , wystawio- 
пеу па оѕорпєу wyspie, szukał ostatniego 

ratunku na naywyższćy wieży Kruświckiey. 
Wszyscy zatem wspomnieni kronikarze , nie 
tylko wiedzieli о. starożytności tamteyszćy 
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wieży, ale nadto musieli sobie pochlebiać, 
Że iey znakomitość przewyższając wszelkie 
śrzodki obrony ,-przyda wiele wagi ich po- 
wieści. 


Теп zabytek kosztowny , okazały i wie- 
czysty, iak przez krzepkie tylko rece mógł 
bydź wystawiony, tak w dawnićyszych wie- 
“kach nie musiał mieć przeznaczenia pospo- 
litego. Wszystkie murowane budowle z cza- 
sów poprzedzaiących Kazimierza W. iakiemi 
są między inneni Kościolki w Gieczu, w 
Krobi i indziey , przy zwyczayncy karłowa- 
tości, noszą wszędzie piętno niezmierncy 
pracy i kosztów. Wystawienie wieży Kru- 
świckićy należy bezwątpienia do naypię- 
knieyszey epoki handlu i bogactwa tego 
miasta, a na ten czas musiała służyć zara- 
zem dla straży i dla przyświecania żeglu- 
dze. W tym tylko przypadku mogła odpowia- 
„dać swemu kształtowi, wielkim kosztem , 
trwałości i szczególnieyszemu położeniu. 


O innych zabytkach w tem mieyscu po- 
dobnie sądzić należy; bruki i fundamenta 
kosztownych nieg gdyś domów , które tam pod 
grubą szychtą ziemi rozciągaią się szeroko 
i długo ponad Gopłem, należą wszystkie do 
szczęśliwych czasów Kruświcy. Widzieliśmy, 
Że ро okropnóm zburzeniu przez Władysła- 
wa Пегтапа w końcu 11до wieku, raz za- 
grzebana w własnych ruinach, iuż wię” 
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сеу nigdy z nich nie powstała (*). Od tey 
epoki nieszczęśliwe to miasto stało się po- 
wszechnem godłem kary nieba i ziemi; od- 
tad uprzedzeni kronikarze , nie widzac w 
niem nic prócz siedliska niegdyś zbrodni, i 
chcąc ie wystawić na przykład innem, z try- 
umiem , urąganiem i litością , mierzyli wszę- 
dzie przeszłą iego Świetność z póznieyszą ni- 
kczemnością. 

W tym stanie upadku i spodlenia nie 
pozostawało їп? biednym iego mieszkalicom , 
iak tylko tulić się do czasu pod skruszałe 
ściany dawnych swych gmachów, a za ich 
opadnieniem, szukać gdzieindziey schronie- 
nia. Te przeto ślady dawuey rozległości i 
kosztownych kamienic „ które tam dotąd ie- 
szcze odgrzebuią , są drogiemi okruchami 
zepok poprzedzaiących wiek dwunasty. 

Wszystkie powyższe uwagi, przytoczo- 
ne na poparcie ciemnych podań i pomników 
o dawnym stanie Gopła, o przemyśle przy- 
legtych mieszkanców., i o świetności niegdyś 
Kruświcy , tak się wspieraią nawzaiem, że 
każdy szperacz zapomnianych epok narodu 
powinien na nich przestać bez namysłu. Tym 
tylko mogą się ieszcze nawiiać nieiakie wąt- 


I 


(*) Chociaz Kazimierz W. podźwignął w częsci zamek Kru- 
swicki, widać iednak, хе dobrodzieystwo to nie spłynuęło 
na samo miasto : ЕК w kilkadziesiąt lat polem, та 
Długosza, nie różniło się od wiosczyny: vix vici retinet 
nomen, ва iego Wyrazy. 
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pliwości , którzy mało są obeznani z dawnym 
stanem Słowianów północnych. Mecno u- 
przedzeni od niechętnych lnb iednostronnych 
pisarzów о powszechnem barbarzy stwie bał- 
wochwalstwa, trudno im poiać tego, ażeby 
przed przyięciem chrztu mógł u nich za- 
kwitnać porządek, ażeby ich miasta mogły 
się wzbić w przemysł, dostatki i przepych. 

Na uprzatnienie tego błędu nie potrzeba, 
iak tylko odesłać ich do współczesnych świa- 
dectw Adama Bremeńsk iego , Hlelmolda , Saxa 
Gramat: do Życia S. Ottona i innych. Фат 
się łatwo przekonaią , że nad samćm morzem 
Baltyckiem Słowiańska Wineta , Wulin, 
Szczecin, Arkona, Nowogród gasiły Judno- 
ścią, polorem, dostatkami i przepychem mia- 
sta Chrześciiańskich Niemiec. Świetność 1 
bogactwa wszystkich tych osad były owo- 
cem handlu , a ten iak wiadomo, iest zawsze 
skutkiem rządności, przemysłn i dostatków 
bliżey i daley osiadłycih narodów. Bez na- 
pływu i odpływu płoców Wartą i Odrą, 
Wineta ‚ шіп i Szczecin nie byłyby się za- 
pewne wzbiły do stopnia tey znakomitości, 
iaką im przyznaiaą współcześni. 


145 


Przeszły rząd przyzwyczaiony korzystać 
ztego wszystkiego, w czem natura uprzedza 
życzenia i potrzeby ludzkie , szukał w poło- 
zenia Gopła tych samych pozytków , iukie 
tam przed -tysiącem lat zbierali Polacy. Ła- 
twość odnowienia dawnych iego związków 
z Wartą i z Wisłą, ukazała mu szeroką ćro- 
ge handlowa tak do morza, iako też do 
wszystkich zarazem ргоміпсуі iego pań- 
stwa. Za iey otworzeniem , nie tylko choy- 
nie uposażone okolice tego ieziora , ale też 
odległy Poznań, Kalisz, Sieradz i inne mo- 
głyby bez trudności i z małym kosztem wy- 
syłać swoie dostathi na Wisłę do Warszawy, 
Torunia , Gdańska i daley, a stamtąd sprc- 
wadzać te, których im braknie. 

Po rozpoznaniu całego położenia, nie 
tylko się przeświadczono, że otworzenie że- 
glugi przez Gopło mało wymagało kosztów , 
ale nadto, że w względach ekonomicznych 
niezmierne obiecywało pożytki. Od Warty 
pod.Koninem dwie, iak się inż wyżey wspo- 
mniało, znaleziono niziny dogodne do wy- 
prowadzenia kanału; iedne od Morzysławia 
wzdłuż zaginionego koryta niegdyś Gople- 
nicy, przez iezioro Gosławickie, Slesińskie 
i Melno, a drugą od Gróyca albo Wulki 
przez Weselin, Lubstowo i młyn Notecki. 
Jak iedna „tak druga przy trzech .sluzach nie 
tylko zapewniała dostatek wody na spławia- 
nie statków noszących od 360 do 400 korcy 
zboża, ale nadto 2 ielncy. олу miała uła- 
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twiać po drodze osuszenie rozległych zato- 
pów, a z drugicy otworzyć odbyt niezmier- 
nym lasom, które tam dotąd rosną , i pró- 
chnieią bez użytku. Strugi rozciągaiące się 
na milę od Morzysławia do Góslawi ic, a 
stamtąd daley te, które leżą pomiędzy ie- 
ziorami aż do Gopla , wszystkieby sie za wy- 
kopaniem tu kanałn ,osuszyły па żyzne łaki, 
a rozległe puszcze Lubstowskie, Slesiuskie 
i inne mogłyby dostarczać naypicknieyszego 
drzewa do Gdańska, Szczecina 1 morza. 

Koszta na wykopanie tego kanału od 
Warty do ieziora Gosławickiego, na milę 
długości, wyrachowano do 12,000 talerów ; 
dalcy wyprowadzenie drugiego od ieziora 
Slesińskiego do Melnińskiego miało koszto- 
wać do 17,000. talerów „a trzeciego od Mel- 
na aż do samego Gopła 3,000 talerów, Wy- 
datki na každa 2 uproiektowany ch w tey li- 
nii sluz rachowano od 5 do 4000 talerów. 
Dodawszy do tego wszystkie koszta na dye- 
ty, bonifikacye, mosty, groble, faszyny, 
drzewo, statki i t. d. cała summa wydatków 
na połączenie w tem mieyscu Warty z Go- 
płem , miała wynosić ogółem 150 kilka ty- 
sięcy talerów. 

Druga nizina zdatna do połączenia wspo- 
mnionych dwóch spławów оа Wulki przeź 
Lubstowo i młyn Notecki, w tem ustepnie 
pierwszćy , że nie maiąc iezior, wymaga па 
kopanie trzy mile długiego kanału do 50,000 
talerów więcey wydatków. Z tem wszyst- 

kiem 
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kiem przewyżka ta kosztów æ innćy strony 
mogłaby się tu nagradzać ; kanał w tem miey- 
вси , otwieraiąc równie wielki spław dla 
przyległych lasów , więceyby ieszcze po dro- 
dze mógł osuszyć gruntów i łąk , aniżeli 
pierwszy. 


Rząd wierny zawsze przyiętym prawi- 
dłom oszczędności , dał pierwszeństwo upro- 
iektowanemu kanałowi od Morzysławia , czę- 
ścią dla mnieyszych kosztów , częścią też, że 
pośrzednio leżące ieziora. w tey linii, obszer- 
nieysze żegludze otwierały pole. Do usku- 
tecznienia tego dzieła trzeba iednak było 
wprzódy osuszyć wszystkie strugi, przez któ- 
re kanał miał w czasie bydź prowadzony. ут 
końcem wykopano w т. 1796. rów od ieziora 
Gosławickiego aż do Warty , na 5. stóp głę- 
boki, 3 w dnie, a 12 stóp u wierzchu sze- 
roki, który ciagnąc się na milę długo, nie 
kosztował więcey , iak 1387 talerów. Pożyt- 
ki iakie się zaraz ztego rowu pokazały , na- 
grodziły stokrotnie wszelkie prace i wyłożo- 
ne koszta: za iego bowiem pomocą nie tyl- 
ko przyległe strugi osuszone zostały , ale nad- 
to, czego się z początku mniėy spodziewano , 
otworzył się tam wygodny spław do Warty 
na drzewo i małe statki. W następuiącym 
zaraz roku przylegli właściciele zaczeli z 
swych lasów i innnych źrzódeł zbierać do- 
chody „_iakich przedtem nie mieli. 
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Так przez samo Gopło, iako też przez 
„jeziora pośrzednie żegluga odbywać się mia- 
ła, częścią za pomocą żagli, częścią za po- 
mocą wioseł lub holowania. O dostatku wód 
potrzebnych, i o sposobności wszystkich tych 
iezior do spławu wcale nie powątpiewano; 
nad tćm tylko namyślano się ieszcze, czyli 
w północnym końcu miano urządzić żeglugę 
wzdłuż koryta Noteci aż do Nakła i kanału 
Bydgoskiego , czyli też bliższą drogą od Ła- 
biszyna , przez kanał zasiłkowy do tamtego, 
czyli nareszcie od Kruświcy przez półczwar- 
tey mili do rzeczki Błociszówki, a stamtąd do 
Brdy, nie dotykaiąc powyższych dwóch ka- 
nałów. Dla odłożonego nadal proiektu, py- 
tania te rozwiązane nie zostały; ztem wszy- 
stkióm każda z wymienionych dróg uznane 
za zdatną do połączenia Gopła z Wisłą, i 
każda prócz innych pożytków, ułatwiała 
przyległym okolicom odkrycie nowych źrzó- 
deł dochodów. 


Koryto Noteci dla tego zasługuie na 
pierwszeństwo, Że za mnieyszym nakładem, 
więcey ukaznie pożytków , aniżeli kopane 
kanały. Жа iego wyprawieniem , nie tylko- 
by się ułatwiło osuszenie szeroko zalanych 
brzegów, ale nadto otworzyłby się z tey 
strony dla kraiów nadgoplańskich bliższy 
spław do Odry i daley. 
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Ważne te korzyści przewidział iuż był 
rząd przeszły , i dla tego chociaż połączenie 
Warty z Wisłą przez Ner i Bzurę, z wzgle- 
dn na osuszenie niezmiernych równin, zna- 
lazł pilnieyszem, nie zapomniał przecięż i б 
Noteci. Wyznaczeni Kommissarze -krótko 
przed woyną mieli zlecenie rozpoznać całe 
położenie tey rzeki od Gopła do Nakła, i po- 
dadźz zbliżone rachunki kosztów na iey n- 
rządzenie. Skutek ich prac nie iest mi wia- 
domy, o tem iednak wątpić nie można, że 
јак praca , tak wydatki sowicie się tu nad- 
grodzić powinny. To co Ilolsche powiada o 
dawnym i terażnieyszym stanie Noteci, mo- 
że nas w tey mierze lepiey przeświadczyć. 
Podług niego łoże iey wyrównywaiące łożu 
Wisły, ciągnie się od Gopła przez 20 mil 
doliną przeszło pół mili szeroką. W сасу 
tey przestrzeni po pierwszym rozbiorze Pol- 
ski brzegi tak były zalane, i tak zarosłe ło- 
zanri, Że nikt nie śmiał, i nikt nie mógł 
zbliżyć się do samego koryta. 


Fryderyk П. zważywszy ziednćy strony 
niezmierne pożytki, iakich się spodziewać па- 
leżało z samego osuszenia bagien , a z drugiey 
łatwość połączenia tędly od Elby , Odry, aż do 
Wisły drogą spławną wszystkich swych kra- 
iów , wyznaczył fundusz na wyprawienie іу 
rzeki, Chwalębne to dzieło doprowadzone , 
Począwszy od Warty i Santoka, aż do Маз 
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kła, uwieńczył naylepszy skutek; za wychę- 


dożeniem i sprostosowaniem koryta, оіуо: 
rzył się porządny spadek жойот, przez сой. 


brzegi zaczęły znacznie podsychać. W iłaści- 
ciele korzystając z tego zdarzenia , śmielėy 
odtąd poświęcali koszta na rówy poboczne, 
za pomocą których udało się im zbliżyć do 
samego koryta ‚1 wyciąć tam od wieków za- 
krzewione rokiciny. 


W kilka lat potem zniknęły zupełnie 
na brzegach Noteci ślady dawney dzikości, 
a natomiast wszystko przybrało postać we- 
sołą i choyną w drogie dostatki natury. Tam, 
dodaie wspomniony autor, gdzie przedtem 
w niedostępnych bagnach kisiały zaraźliwe 
zgnilizny, gdzie w gęstych łożach lęgły się 
drapieżne wilki, a zabłąkani ludzie i zwie- 
rzęta toneły bez ratunku, tam dziś widać 
naypysznieysze łąki i bogate osady przyty- 
kaiące do samych brzegów Noteci. Między 
innemi około Wielina na osuszonych bagni- 
skach , powstały ludne wioski, folwarki, 
mleczarnie , i poiedyncze osady. Niezmierne 
zapasy zbieranego tam co rok siana, roz- 
chodząc się na wszystkie strony do pobliż- 
szych okolic, przyczyniły sie iuż do pomno- 
żenia w czwornasób trzód domowych. Po- 
zytki iakie z tego iedynie względu zbiera 
kray i przylegli mieszkańcy, są niezracho- 
wane, i przewyższaia stokrotnie odważone 
pirace i kosztą, 
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Od Nakła aż do Gopła Noteć leży dotąd 
zostawiona pierwiastkowćy swoiey dzikości; 
wody iey nie znayduiąc dostatniego odpływu, 
psuią ustawicznie swoie koryto, błąkaią 
się po zamulonych odnogach, i zalewaią о- 
kiem nieprzeyzrzane równiny. Przylegli wła- 
ściciele z żalem tam patrzyć muszą , albo na 
gniiące po łat kilka siana na niedostepnych 
łęgach , albo na wieczne zatopy naypiekniey- 
szych swych gruntów. Nigdy nie pewni ani 
zbiorów , ani pastwisk, nie mogą utrzymy= 
wać takióy liczby zwierzat, klóraby odpo- 
wiadała icl* życzeniom i potrzebie. Gdzie 
w iednym roku mogliby używić sto sztuk, 
tam w drugim nie wystarcza im paszy na po- 
łowę. Każdy w szczególności czuie swoie 
straty , i pragnie ich końca ; lecz wiedząc, 
ze bez połączenia sił nie potrafi uprzątnąć 
złego, opuszcza ręce, i czeka na szczęśli- 
wszą porę. 


Zamiary rządu przeszłego względem 
wyprawienia үу іст mieyscu Noteci, iak się 
zgadzały z życzeniem powszechnem , tak z 
pewnością spodziewać się można było, że 
wszyscy zechcą ie wspierać całemi siłami. 
үр аташ koryta na nagłych zakrętach , 

1 ścieśnienie iego w mieyscach roztoków , iest 
głównym przedmiotem tego dzieła. 5Кӧріо- 
ne w iednę massę i pod ieden kierunek wo- 
dy, nabiorą mocnieyszego spadku, wypruią 
głębićy dno” 02а; obsypią się brzegami, à 
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zamulą na zawsze liczne ustępy , za któremi 
wylewaią “się dotąd na strony. Przylegie 
błota i niziny, za poinocą rowów opatrzo- 
nych niekiedy sluzami, ociekuą zwolna za 
odpływem rzeki, і zamienią się wkrótce tak, 
iak z tamtey strony Nakła, w twarde łąki. 
'Ге nawet, które leżą niżey strychu wód rze- 
ki, dałyby się z czasem zupełnie osuszyć, 
naywiększa ich część, bez osobnych źrzódeł, 
z samych tylko przelewów koryta iest dotąd 
podmakana. Skoro się to sprostnie i ścieśni, 
ustaną takowe przelewy, a dawne wody mu- 
szą wysychać częścią przez parowanie, cze- 
ścią przez zsiąkanie do osobnych rowów. 
Zmaczna część Zuław niżey strychu Wisły 
położona, tym sposobem zupełnie osuszoną 
została. 


Jle kray i przylegli mieszkańcy zyskali 
na wyprawieniu Noteci od uyścia aż do Na- 
kła, tyle podobnie zysków spodziewać się 
mogą zwyprawienia i tey części, która do- 
tąd leży w zaniedbaniu. Odkrycie nayży- 
znieyszych gruntów , ułatwienie odbytn na 
płody równie i tu będą choyną nagrodą 
wszelkich prac i nakładów. Samo podwo- 
ienie stadnin i rozmaitych trzód domowych, 
wiecey w tych okolicach może zapewnić zy- 
sków , aniżeli gdziekolwiek iudziey; zna- 
czna ludność ' przyległych miasteczek, kwi- 
tnący w nich przemysł, bliska sprzedaż do 
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postronnych, podaie tam co chwila zre- 
czność do spieniężenia wszystkiego. Te zaś 
zapasy, któreby na mieyscn nie miały od- 
bytu, za otworzeniem żeglugi, znaydą w ka= 
źdym czasie pewny odpływ na dwie strony 
do morza, Elby i deley. 


Spodziewać się należy, że wszystkie te 
pożytki z wyprawienia reszty Noteci, iak są 
niewątpliwe , tak dłużćy zapewne nie będą 
zaniedbywane. Dopóki od samego tylko rzą- 
du zależało obmyślanie śrzodków polepsze- 
nia stanu kraiowego , dopóty od iego tylko 
względów i przezorności zależało dobro tak 
powszechne, iako i prywatne. Nikt nie mógł 
rozwiiać własnego przemysłu, dopóki się 
władzy naywyższey nie spodobało uprzątnąć 
mu potrzebne do tego pole. Lecz teraz gdy 
mądry twórca Konstytucyi zostawia ważne 
to staranie gorliwości i światłu obywateli , 
gdy naylepszy Monarcha chętnie wspiera 
chwalebne ich zamiary, każdy w szczegol- 
ności może bydź razem twórcą własnego i 
cudzego dobra. 


Dopełniaiąc tego szanownego obowiąz- 
ku, obywatele Departamentów Warszawskie- 
go i Kaliskiego, dali inż chlubny przykład 
dla innych; tam wielu dla kilku, kilku dla 
wielu ofiarowało się chętnie poświęcić cześć 
prywatnego dobra, które wkrótce spłynie 
choynię na ogół mieszkańców. Rzeki ich, 


152 


które dotąd były plagą przyległych właści- 
cielów „ za staraniem Rad Departamento- 
wych staną się nie zadługo dobrodzieystwem 
całych okolic i kraiu. Z 
Jak ieden duch ożywia wszystkich Po- 
laków , tak spodziewać się należy, Że wszę- 
dzie z równą gorliwością ubiegać się będą 
o polepszenie stanu kraiowego, na którym 
nieodzownie polega prywatne ich dobro. 
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O Kanale Bydgoskim. 


Kanał Bydgoski należy do liczby tych dzieł, 
które uświetniaiąc imie swego twórcy , Za- 
pewniaią mu wdzięczność na późne wieki. 
Ważny z względów na związki wewnętrzne, 
a ważnieyszy ieszcze dla handlu tak bliż- 
szych, iako i dalszych kraiów , dopóki nie 
przestanie czynić swych usług, dopóty swoi 
i obcy widzieć w nim będą sprawcę wygody 
i dobra powszechnego. 

Przy opisie Gopła widzieliśmy podobień- 
stwo i niewątpliwe ślady dawnych związ- 
ków. tego ieziora z Wisłą; przy tey okoli- 
czności wysławiły się nieprzeliczone pożyt- 
ki, iakie z takowego związku bliżey i daley 
osiadłe narody zbierać mogły. Noteć cią- 
gnąca się od Gopła do naszych ieszcze cza- 
sów. dochowała wszelką łatwość odnowienia 
walney tey drogi; niewyczerpane zapasy 
wód, szerokie łoże, głębokie koryto, na- 
Teszcie bezpośrzędnieczwiązkioprzez Odrę z 
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odległemi spławami kraiów zachodnich , za- 
wsze ukazywały wazne przeznaczenie tey 
rzeki. 

Jak na cały zachód Noteć otwierała sze- 
roką drogę odpływu dostatkom kraiowym, 
tak bez wielkiey pracy i kosztów mogła ią 
otworzyć daleko na wschód i południe. Nie- 
oschłe ieszcze z dawnych czasów 5{тїд1 i ba- 
gna, które nieprzerwanemi smugami ciągną 
się odtąd , aż do Wisły, nie potrzebowa- 
ły, iak tylko lekkiego sprucia powierzchni, 
ażeby stoczone w iedno łoże ich wody po- 
trafiły znosić obciążone statki. 

Ale iak wszędzie prawie, tak i tu po- 
nawiane przez wieki Konstytncye, szczere 
Życzenia obywateli przewiduiących własne 
dobro w wyprawieniu Noteci, zawsze pełzły 
na niczem. Każdy pragnął zbierać obfite 
żniwo ztego pola, które marnie leżało od- 
łogiem; lecz iedni nie chcieli przyłożyć rąk 
do iego uprawy, a drudzy upierali się z za- 
ciętością przy zbieranych dotąd chwastach i 
dzikich płonkach. Kilka młynów, liche ia- 
zy, za nikczemny swóy dochód pozbawiały 
właścicielów stokrotnych skądinąd pożytków, 
przeszkadzały sąsiadom do rozwinienia prze- 
mysłu, a kraiowi tamowały ważny śrzodek 
do ulepszenia swego stanu. 

Fryderyk Hf. oderwawszy Pomeranią od 
Polski, w pierwszym zaraz roku zwrócił 
uwagę na Noteć. Połączenie iey z Wisłą, 1 
etworzenie tędy „żeglugi ,.tyle-mu ukazywa- 
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ło pożytków. dla ekonomii kraiowey , że nie 

zważaiąc ani na położenie nagraniczne, ani 

na wycieńczenie skarbu długiemi woynami, 

chciał, ażeby iak naypredzey było uskute- 

cznione. 'fo co innych zwykło odrażać od 

dzieła, było pewnie w tem mieyscu główną 

pobudką do iego wykonania: mądry ten Mo- 

narcha znał to dobrze, że przez zbytnie о-{ 
szczędzanie wydatków marnuią się bardzo 

często naywiększe bogactwa; że wydobywa-: 
nie nowych źrzódeł dostatków , mniey cza- 
sem pomaga zruynowanemu kraiowi , iak u- 

łatwienie odpływu iuż obrabianym. 

Jakoż skutek sam dowiódł wkrótce tey 
prawdy; w niewiele bowiem lat poświęcona 
summa 680,000 talerow , otwieraiąc bezpo- 
śrzedni związek pomiędzy wszystkiemi czę- 
ściami państwa; z iedncy strony ułatwiła 
wszelkie trudności dla handlu i odbytu pło- 
dów, zapewniła na przypadek woyny i po- 
koiu. bezpieczny i tani przewóz potrzeb z 
mieysc nayodlegleyszcyh , a z drugiey opłaci- 
ła sie choynie przyczynieniem kraiowi wielu 
nowych wiosek , znacznych folwarków i ko- 
lonii, które powstały na osuszonych brze- 
gach Noteci, i wykopanego tam kanału. 

Оа Nakła ku Bydgoszczy пау lepszą zna- 
łeziono zręczność do wyciagnienia kanału, i 
połączenia Noteci z Wisłą; tu niewysycha- 
iące błota.i pasmo podmakanych dolin zape- 
wniały stok wodom na przeciwne dwie stro- 
ny, tu obie 1+6 rzeki !пауҳуівсеу do siebie 
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zbliżone, naykrótszą ukazywały drogę do 
swego związku. Prócz tych dogodności , które 
do połowy zmnieyszały koszta i prace, niższa 
część koryta Brdy, leżąc na tey samey dro- 
dze, z wielu względów równie się stała do- 
godną. 

Rzeka ta, biorąc swóy początek w Po- 
meranii od ieziora zwanego Kransko, ociera 
się po drodze o wiele wód stoiących, a w 
przeciwnym kierunku z innemi, przerzną- 
wszy kilka-powiatów Xięstwa, płynie pod 
Bydgoszcz , i wylewa sie głębokiem korytem 
o milę stamtąd pod Fordonem do Wisły. 
Loże iey kamieniste , lecz opatrzone dostat- 
kiem wód, w niektórych tylko mieyscach 
potrzebowało uprzątnienia zawad do wygo- 
dney żeglugi. 

W tem mieyscu od Nakła aż do Byd- 
goszczy „roku 1772 rozpoczęte roboty około 
chwalebnego tego dzieła , z zupełną pomyśl- 
nością ukończone zostały w r. 1775. Na 5 
milach długości, nadano spoczątku nowemu 
kanałowi 5 prętów szerokości, a 3i pół stóp 
głębi. Przed doświadczeniem rzeczy nie spo- 
dziewano się , ażeby tędy statki noszące wię- 
сеу niż 350 korcy zboża mogły bydz spła- 
wiane; późnićy przekonano się iednak , że 
боо korcowe nie znaydowały Żadney tru- 
dności w żegludze. W wielu mieyscach na 
wondołach musiano łoże iego nasypywać 
ziemią, gdzieindziey zamiast.kopania, cią- 
giiono ie samemi powierzchniami dolin ście- 
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śnionych na ten koniec groblami, Тут spo- 
sobem kanał ‚ leżąc albo wyżey, albo niżey 
przyległych brzegów, wymagał wielu śrzód- 
ków. zabezpieczaiących go od ruiny. Częścią 
dla zapobieżenia szkodliwym podmakaniom, 
częścią dla wysuszenia przyległych strug в 
bagien, od strony Brdy musiano wykopać 
wolny kanał, do którego zsączala się wszy- 
stkie stojące tam wady. Z innych stron o- 
sobne rowy osuszaią podobnie pobliższe mo- 
‚ czary. 

Dla zapewnienia w Ка24еу porze żeglu- 
gi, wyprowadzono z prawey strony ukośnie, 
dwie mile długi kanał zasiłkowy , który na 
pełniany przez upust zrobiony w górze No- 
teci pod młynem Turskim, przytyka do śrzod- 
ka kanału spławnego, i tam go podsyca we- 
dle potrzeby. Dostatek wód Gopła i iezior 
leżących nad górną Notecią, przy dobrym 
porządku, nie tylko wystarczy na zapewnie- 
nie w każdym razie Żeglugi kanałowey , ale 
nadto tędy mogłyby ieszcze bydź spławiane 
obfite zapasy płodów ziemi Kuiawskićy ż 
okolic nadgoplańskich. Rząd przeszły wpa- 
dał iuż na te myśli, i w swoim. czasie chciał 
z nich korzystać. 

Nierówny poziom i częste zaklęsłości 
smngów , przez które wypadało prowadzić 
kanał, toż mocnieysze ważenie się wód na 
koryto Brdy, na trzech milach długości wy- 
Mmagało dziesięciu sluz osobnych. Те po- 


czątkowo z drzewa tylko mogły bydź budo- 
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wane , albowiem na rzadkich i nieoschłych 
ieszcze pod ów czas gruntach , murowane 
wkrótceby były zalazły w ziemię. Drewnia- 
na sluza nie trwa pospolicie, iak lat 20, ро- 
czem musi na nowo bydź przestawioną ; 
przeciwnie murowana, przy dobrym dozo- 
rze, po stu latach może ieszcze bydź: zdatuą 
do swego przeznaczenia. 

W roku 1792. na całym kanale Nakiel- 
sko-Bydgoskim wypadało odnowić wszystkie 
зо sluz zarazem, a Że grunt iego znaleziono 
iuż w wielu mieyscach dostatnio osuszonym, 
przeto cztery tylko trzeba ieszcze było 
budować z drzewa, a sześć wymurowano 
częścią z cegieł dwa razy palonych , częścią 
z kamienia sprowadzonego z Rothenburga nad 
Salą w dzisieyszey Westfalii(*). Na to odnowie- 
nie wyłożył rząd przeszły 487,114. talerów. 
Ponieważ sluzy drewniane stoią iuż od lat 
19, przeto w tym czasie wypada koniecznie 
pomyślić o ich przestawieniu. 


6*) W kilka lat późniey o 12 mił od kanału Bydgoskiego, 
odkryto pod Morzysławiem blisko Konina nieprzebrane szy- 
chty kamieni piaskowych albo młyńskich zdatnych do wszel-- 
kidy budowy. Szczęsliwe położenie tey kopalui nad samą 
Wartą, i nad semugiem, przez który miał bydź prowadzony 
kanał łączący tę rzekę z Gopłem, Notecią i Wisłą, naka- 
zuje nieoszacowany skarb dla krain. Za otworzeniem spła- 
wów, nie tylko Departamenta zachodnie i północne mogą 
się tu opatrywać tanio w te potrzebę, którą dotąd z піе- 
zmiernym kosztem i trudgością sprowadzać muszą z dale- 
kich kraiów obcych, ale nadto postronni nie zaniedbaia pe~ 
wnie korzystać z bliskości i łatwego iey dowozu. Wszy- 
mkia te korzyści węczesuje iuż był zważył rząd przeszły, 
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Dobroczynne skutki, iakie z otworzenia 
tego kanału spłynęły, tak na własny kray, 
jako tez na handel postronnych, są nieosza- 
cowane. Жа iego pomocą przyległe okolice 
ożywione nowyim ruchem , zakwitnęły wkrót- 
ce w przemysł, ludność i dostatki; płonne 
piaski, które przedtem leżały tam w nie- 
tknietych ugorach , zamienione zostały albó 
w urodzayne zagony, albo w gęste zapusty 
drzew pożytecznych (**).Gdzie w przody żadna 
roślina ziemska nie mogła utkwić słabego ko- 
rzonka , gdzie niedostępne bagna i szkodliwe 
zatopy odrażały żyiących,tam dziś buyne zie- 


gdyż za połączeniem Warty z Wisłą, zamyślał dła kamie= 
ni Morzysławskich i wapiennych, które się tana znayduią 
w wielkim dostatku, otworzyć ważny handel do Prus 
wschodnich, do Pomeranń, a przez Gdańsk do Hollandyi 
i Niderlandów. 

Jest. wieikie podobieństwo ,że za dawnych czasów Polacy 
znali i łamali te kamienie w górach Morzysławskich : po- 
minąwszy, Że imie i położenie tey wsi dobrze było zna 
iome naydawnieyszym Geografom kraiowym , w Koninie, 
Unieiowie, Pyzdrach, Dembiu, Gnieźnie i innych miey- 
ścach pobliższych widać w starych murach i nagrobkach 
różne ułomki takiego gatunku kamienia. Kolumna ozna- 
czaiąca odległość mieysc, wystawiona z kamienia w pier= 
wszcy połowie 1250 wieku w Koninie przez Piotra Woie- 
wodę, zapewne nie była sprowadzona z wielkim kosztem 
na 20 przeszło mil z za Pilicy, lub z górnego Slązka. 
Jeśli się doda i to, Że przy ostatnićm odkryciu widać reszcze 
było w pagórach Morzysławskich nieiakie ślady kopazin i 
dawnych łomów, nie można wcale powątpiewać o grunto- 
wności naszych domysłów. 


(*) W dobrach Łabiszynskich Hr. Fryderyka Skórzewskiego 
są osadnicy , którzy na kiku morgach piasczystego pgrunth, 
samem rospładzaniem kartofli , nie tylko się żywią z familią , 
ale nadto wypasaiąc jeszcze tą rośliną zwierzęia, zbieraią 
w zysku znaczne со rok sumki. 
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lenieią się łąki, tam nowe osady Żywią gro- 
madne trzody , które im choyny opłacaią do- 
chód. Ziemia nabieraiąc z każdym rokiem 
więcey tęgości, ukazuie tam coraz więcey 
źrzódeł, któremi wabi, i przywięzuie do 
siebie żyiących. 

Wymienione dopiero pożytki z wypro- 
wadzonego kanału Bydgoskiego, choć są wa- 
#пе dla kraiu, nie mogą przecięż równać się 
ieszcze tym, iakie sprawiła otworzona na 
nim żegługa. Handel, który bardzo często 
więcey zbogaca kraie, aniżeli odkrycie no- 
wych źrzódeł dostatku , który podwaiaiąc 
wartość płodów mieyscowych, podwaia ka- 
pitały przemyślnych mieszkańców , za iego 
pomocą zyskał nieprzerwaną drogę spławu 
między wschodem i zachodem północney 
Europy. Теп kanał związawszy Wisłę, 
Bug , San .і Dunaiec z Wartą, Odrą i 
Elbą, ułatwił odległym narodom korzystne 
zamiany wszelkich płodów natury i przemy- 
słu mieyscowego. Та drogą pracowity mie- 
szkaniec Karpatów, zapaśny Wołonianin, 
oddalony Litwin, zbliżony nieiako do Bran; 
deburczyka , do Sasa i Westfala, znałazł 
sposobność opatrywać go w potrzeby , i od- 
bierać od niego wzaiemiią pomoc i nagrodę. 
Te płody, które przy zbytnich zapasach 
nie maią ani użytku, ani wartosci nad Nar- 
wią i Wisłoką, przewiezione nad Spreę , We- 
жеге staią się upragnionćm i drogo opłaca- 
nem bogactwem. 

Wiel- 
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Wielki zamysł połączenia Elby z Re- 
nem, otwieraiąc niezmierne widoki dla han- 
dlu, ieszcze teraz ważnieyszym czyni kanał 
Bydgoski; bez niego w połowieby się tylko 
dopieły główne zamiary; za iego pomocą 
nie trudno będzie pomknąć nieprzerwaną że- 
gluge lądową od Atlantyku aż do morza Czar- 
nego. Егапсуа , iak sama wyznaie, dla tego 
szczególnićcy poświęca miliony na ten pro- 
iekt, ażeby się mogła opatrywać w każdym 
czasie w niewyczerpane zapasy płodów kra- 
iów północnych. Nasze lasy» same wystar- 
czyć mogą na wystawienie téy potęźney 
marynarki, która się buduie w północnych 
iey prowincyach , a obfite płody rolnictwa 
opatrzyć w wszelkie potrzeby Hollandyą i 
ludne miasta zareńskie. 

Przed ostatnią woyną pruską, pomimo 
otwartey żeglugi na morzu Baltyckićm , 
spław i handel przez kanał Bydgoski w tak 
znacznym utczymywał się stopniu , że corok 
przechodziło nim przeszło 600 wielkich stat- 
ków. Sól, zboża , potrzeby woyskowe, to- 
wary kupieckie, drzewo, toż rozmaite sn- 
rowe i przerabiane płody kraiowe przewi- 
iały się tędy bezustannie do Warszawy , El- 
blaga, Królewca , Berlina, Hamburga, i da- 
ley na wschód i na zachód. 

Jle droga ta ułatwiała odbyt płodom. 
mieyscowym , ile oszczędzała kosztów ich 
przewozu, tyle 'się przyczyniała do wzrostu 
przemysłu i bęgactw pożytkuiących z nićy 
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narodów. WW miarę pewności odbytu па zgro- 
madzone zapasy, produkuiący natęża siły do 
pracy, odgrzebuie zaniechane źrzódła , i 
przestaje na miernych zyskach dla tego, że 
częścićy powtarzane, więccy go bogacą, ani- 
żeli grube losy , które: od ślepego zależą trafu. 
Jm taniey konsumentom przychodzą -ро- 
trzeby ,tem więcey wzrasta ich liczba, i tem 
korzystnieyszą robi sie konkurencya. Bogat- 
szy i ubogi mogąc się zarówno opatrzyć w 
pożądaną cząstkę , porówno się przykłada do 
zbogacenia produkuiącego. Так zbywaiący 
nieustannie zagrzewani zyskiem, ргасџіз cią- 
gle na głodnych, a nabywaiący przemyślaią 
nad sposobami, iakiemiby im nagrodzić po- 
dięte dM'siebie prace. 

I tey to iedynie taiemnicy przypisać na- 
leży szczególnieyszy wzrost przemysłu i do- 
statków osad przytykaiących do dróg han- 
dlowych. Jeśli im natura dostatcza w miey- 
scu choynie swych darów, te zamieniane 
natychmiast , nie umarzaią na chwilę swoiey 
wartości; ieśli zas skąpi, ciągle zachęcane 
pewnym zyskiem, ѕіагаіа się zmusić ią do 
choyności przez pracę i sztukę. "ут sposo- 
bem Gdańsk i Toruń przewyższył dostatka- 
mi Gniezno i Kalisz, choć w równie ży- 
znych leżą posadach , a Bydgoszcz i Miedzy- 
chod zgasił wszystkie inne miasta osadzone 
podebnie w okolicach piasczystych. 

Niezliczone te pożytki , iakie kray ił 
handel północny zbiera z kanału Bydgoskie- 
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go, bez troskliwych zabiegów, bez pilnego 
dozoru i ponawianych nakładów łatwo mogą, 
bydź utracone. Niepohamowany element wo- 
dy, pasuiąc się bezprzestannie z założonemi 
sobie tamami, albo ie od razu łamie gwał- 
towną siłą, alba тіпшас zwolna, gotuie im 
zdradnie raptowną ruinę. Zadne prawidła 
oszczędności nie usprawiedliwiaią tam rzą- 
du, gdzie idzie o zabezpieczenie raz wyło- 
żonego kapitału, z którego cały kray zy- 
skuie. 

W chwalebney tey pieczołowitości rząd 
przeszły nie żałował nigdy zwyczaynych i 
nadzwyczaynych wydatków na utrzymanie 
tego dzieła. Ponieważ roczne dochody., wy- 
noszące do 4000 kilkuset talerów, nie wy- 
starczały na koszta, przeto skarb dokładał 
co rok 5850 talerów. Ta summa przezna- 
czona była częścią na chędożenie, napra- 
wy i opłaty dozorców , częścią ua rozmaite 
śrzodki ulepszenia. 

Końcem osuszenia brzegów i umocnie- 
nia ich na wieczne czasy, nie przestawano 
nigdy robić, w iednych mieyscach ścieki i 
przyspy, a w drugich wysadzać co rok ty- 
siące wierzb, akacyi i innych drzew użyte- 
cznych. Те plantacye bezustannie rozmęa- 
zane, miały w czasie cząstkowem uprzeda- 
waniem wyrosłych gaiów podwoić dochody 
kanałów , і uwolnić skarb na zawsze od zwy- 
czaynych dokładek rocznych. Так dobrze 
obrachowane-prawidła ekonomii, nie tylka 
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nie chybiaią zamierzonego celu, ale nadte, 
i w złym ieszcze razie ukazuią pewne śrzod- 
ki do ratunku; 

Wspomniało się iuż, że kanał ten po- 
czątkowo założony był na statki noszące nay- 
więcey 24. winśple zboża; częścią dla tego, 
częścią też dla zachęcenia na nim żeglugi, 
Fryderyk II, bez względu na gatunek ła- 
dunku , po pięć tylko talerów cła ustanowił 
był od każdego. · Poźniey gdy został urza- 
dzony na statki od 40 do 50. winsplów, 
zaięto sie układaniem nowey агуу, która 
trzymaiąc się słusznych względów, со do 
rodzain przewożonych płodów, nie miała 
w niczem utrudniać żeglugi, a dochody po- 
dnieść w dwóynasób. Rząd nie zaniedba pe- 
wnie korzystać w swoim czasie z tego wa- 
znego proiektu, który: za lekką zmianą usto- 
sowaną do: położenia i nowych zasad , zape- 
wni kraiowi znaczne pożytki , a handlowi 
sprawiedliwość. 


«Олук» 


w 


O Pilicy. 


Pnuca albo Pilca biorąc swóy początek od 
miasta tego samego imienia, płynie mimo 
Koniecpola , Przedborza .· Suleiowa, Inowło- 
dza, Nowegomiasta, i wpada do Wisły za 
Warką , o sześć mil przed Warszawą. Łoże 
ićy wyrznąwszy się z Krakowskiego, i od- 
graniczaiąc Radomicki , iedną stroną od Kali- 
skiego „a drugą od Warszawskiego, dotyka 
się cztćrech zarazem Departamentów , dla 
których osobne ukazuie dogodności. Z obu 
brzegów zlewaią się do niey różne strumie- 
nie, które bezpośrzednio sięgaią wielu posad 
zbliżonych częścią do Warty,cześcią do Wisły. 
Do liczby znacznieyszych należą Lucieża czy- 
li Bogdanówka , Wolborka i Drzewica. Ko- 
ryto iċy i spadek wód nie wszędzie teraz 
dogadza żegludze, lecz te wady mogą do ре- 
wney wysokości łatwo bydź poprawione. 

Та rzeka w dawnych czasach tak nale- 
żała do liczby portowych czyli wolnych, зак 
wszystkie znacznieysze rzeki kraiu naszego. 
О znakomitym stopniu. prowadzonego па niey: 
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handlu i przepływu płodów, można się do~ 
myślać, częścią z kwitnącego dawniey stanu 
osad przyległych, częścią z podań niewąt- 
pliwych. Warka, Nowemiasto, Inowłodz, 
Rawa, Brzeziny i асна okoliczne, 
ledwie w trzecićy części są dziś tém, czem 
były wprzody. Wszystkie włości nadbrze- 
2пө, począwszy od Radoszyc i Rosprzy aż ku 
Wiśle ukaznią widoczne ślady zaodłożeń 
dawnego gospodarstwa 3 pracy ludzkiey. 
Wszędzie prawie chaszcze i bory okrywaią 
tam uprawiane niegdyś zagony, wszędzie 
umyślnie kopane stawy widać zapełnione 
mułem i zielskiem, a kwitnące przedtćm о- 
sady, zamienione w pustkowia. Do połowy 
16go wieku liczne statki okrywały ieszcze 
Pilicę (*); do tey epoki staczane ze wszech 
stron towary i produkta na targi do miast 
nadbrzeżnych, utrzymywały w nich nieu- 
stanny ruch, а w przyległych włościach prze- 
mysł i pracę. Przy takiey sposobności, z ie- 
dney strony napływ potrzeb i obcych do- 
statków musiał zapomagać mieszkańców , a 
z drugiey odpływ mieyscowych podwaiał w 
nich ochotę do obrabiania wszelkich zrzódeł 
dochodów. 

Zeby sobie wystawić, iak daleko spław 
i żegluga tey rzeki obchodziła dawnicy przy- 
łegłych obywateli, dosyć tu będzie przyto- 


(*) Patrz dzigło о upadku przem: i miast, stron, 179; 
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czyć konstytucyą roku 1589 wte słowa: „A 
iż Woiewodztwo Sieradzkie na wyprawę rze- 
ki Pilce (tak ią zwano dawniey ) z dobrey 
woli swćey pozwala dadź z łanu każdego po 
4 grosze (**); tedy my im tego pozwalamy 
tak z naszych, iako z szlacheckich maiętno- 
ści, i pod warunek i sposób wybierania po- 
borów pospolitych, do rąk Ur. Sebestyana 
Rychłowskiego Skarbnika Sieradzkiego od- 
dadź uchwalamy ; o sluzach prout supra za- 
chowuiąc wcale konstytucyą.,, 

Warunek wzmiankowany względem sluz 
ściągał się do młynów , które za wyraźnem 
dozwoleniem mogły bydż zachowane na rzć- 
ce spławney , і konstytucya tego samego го-- 
ku na іппет mieyscu tak go obiaśnia,” aby 
każdy czyi młyn iest, powinien był instru- 
mencie, powrozy i inne potrzeby do tego 
należące mieć ,/i naczynie wodne, którego- 
kolwiek stanu ludzie bez wszelakiey szkody i 
trudności przeprowadzać przez te groble 
w zgórę i na doł idące. Sluzy aby były rzą- 
dnie naprawiane, a to pod winą sta grzy- 
wien. ,, 

Те prawa, iak z iedney strony okazuią 
ducha rządności i troskliwość dawnych Po- 
łaków , o ulepszenie stanu ekonomii kraio- 
wėy, tak z drugiey dowodzą саїёу ważno- 
ści spławu w ów czas i żeglugi na Pilicy. 


(*) Grosz zawierał około 8 groszy dzisieyszych. 
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Widać że wszyscy w nićy zarówno postrze- 
gali przedmiot wygody publiczncy , wszyscy 
na ićy urządzenie z ochotą poświęcali skład- 
kę, i nikt nie poważył się upierać przy wy- 
łącznych z niey użytkach. Jak na każdey 
iuney rzece portowey , tak i na tćy właści- 
ciele ochronionych młynów poddawali się 
spokoynie pod obowiązki stawiania przy 
nich wygodnych sluz , przeprowadzania 
wszelkich statków, i odpowiadania za szko- 
dy, iakieby tam żegluiący ponieść mogli. 
Znać że wszystkie te ofiary nagradzały się 
sowicie obywatelom , gdyż bez tego nie by- 
liby ich pewnie poświęcali tak dobrowolnie. 

Saino położenie Pilicy usprawiedliwia 
tę troskliwość, z iaką starano się zawsze o 
zapewnienie na niey spławn i żeglugi; rzeka 
w tem mieyscn tak istotnie była potrzebną, 
że bez піеу na małoby się przydać mogły te 
płody, które w obfitych zapasach stanowią 
wyłączne prawie iego bogactwo. Zdaie się, 
że troskliwa natura, nie chcąc w niczem n- 
chybiać naszey ziemi, tam gdzie niezmien- 
ne prawidła zniewalały ią rozrzucać osobne 
zrzódła swych darów na pewne przedziały , 
starała się obmyślać śrzodki ułatwiaiące wza- 
iemne ich zbliżenie. Uposażywszy te oko- 
lice w niewyczerpane szychty rud i kopałów 
rozmaitych, ukazawszy tam wielką sposo- 
bność do zakładania fabryk, wyprowadziła 
Pilicę dla zapewnienia nayodlegleyszym posa- 
dom ich użyteczności, za pomocą łatwego 
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przewozu. Jak z iednćy strony Wisła, tak 
z drugicy Pilica może stąd bez trudności 1 
znacznych kosztów ‚ spławiać do swoich i ob- 
cych krain nieprzebrane zasoby kamieni, 
marmurów , wapna, gipsu, ołowiu , miedzi, 
żelaza i innych płodów rozsypanych na ca- 
ley tćy przestrzeni. 

Ale za cóż ta część ziemi naszey, acz 
nayszczodrzey uposażona od natury, więcey 
dziś ukazuie piętn ubóstwa , aniżeli wiele 
innych? Obumarłe iey miasta, wygasły 
w nieh przemysł, zaniedbane źrzódła , zdro- 
bniałe wioski wystawiaia tam, iak się iuż 
namieniła , za każdym krokiem obraz niedo- 
statku i nędzy. Smutny ten stan dowodzi 
nam ieszcze raz często tu powtarzanćy pra- 
wdy: że nayszacownieysze zapasy dostatków 
zbywaiących nad potrzebę mieyscową , dopo- 
ty tylko zbogacaią ludzi, dopóki maią pe- 
wny odbyt do drugich; skoro ten uchybi, 
tracą swoią wartość, i staią się niczem. Gdy- 
by długie niełady rządowe i powszechne za- 
niedbanie dobra pospolitego nie było pozba- 
wilo mieszkańców tych sposobów, które im 
dawnicy pomagały do korzystania z swey 
pracy i nakładów , nie odstępuiąc nigdy o- 
brabianych źrzódeł dochodów ‚ nie byliby 
zapewne przyszli do tćy nikczemności, w ia- 
еу tam Żyią teraz. Nie gnusność, ani cie- 
mnota, ale sama tylko utrata nadziei zarob- 
ku tamuie postep przemysłu; dopóki sie nie- 
wątpliwe ukazuią zyski, dopóty nayoboięt- 
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nieyszy nie przestaie do nich wyciągać ręki, 
dopóty ciemny nie zaniedbuie w trop garnąć 
się za drugiemi. 

F.pokę zatem otrętwienia osad leżących 
mad Pilicą , rachować należy od epoki przer- 
ҳуапеу tam żeglugi. Za utrudnionym odby- 
tem płodów mieyscowych, musiała niknąć ich 
wartość i nagroda za odważane prace. W 
takowem położeniu niciuż nie mogło zachęcać 
niieszkańców do uprawiania urodzayney zie- 
ni, do oszczędzania lasów , do kopania rudy, 
1 zakładania fabryk; ogółoceni z miast kon- 
sumpcyinych, oddaleni ой portów i targów 
znacznieyszych, same koszta wywozu, prze- 
wyższaiąc odtąd wszelką cenę płodów , od- 
stręczały ich od dalszego obrabiania tych 
źrzódeł. 

Zatamowanie spławu i Żeglugi na tey 
rzece, podobnie iak na wszystkich innych, 
było skutkiem samey tylko słabości rządu i 
chciwości prywatnych. Przy skołataney wła- 
dzy naywyższey, prawa i rzeczpospolita sta- 
ły(się łupem przywłaszczeń mocnieyszych; 
kto mógł i chciał, odepchnąwszy innych, 
przyswaiał sobie wyłączne z nich użytki. 
Gdyby samowładne wybićranie opłat nie by- 
ło odstręczało żegluiących (* ), gdyby dowol- 
ne budowanie młynów , sypanie grobel, za- 
kładanie iazów nie było zruynowało koryta, 


(©) Na wybieranie: uciążliwych opłat od zegluiących na Pilicy 
przez włascicielów nadbhrzcznych, skarzy się między innenu 
1 Мах w swoim czasie. 
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Pilica ieszczeby dziś ożywiała tak , iąk nic- 
gdyś , bogato проѕахопе swoie brzegi. 

Szczęściem, że to złe, które kray o 
niezmierne przyprawiło szkody , nie iest bez 
lekarstwa; Pilica pomimo swego spustosze- 
nia, bez zbytnich kosztów i pracy, nietylko 
może bydź urządzona na nowo do spławu i 
żeglugi, ale nadto za ićy pomocą, nie tru- 
dnoby było ctworzyć bardzo ważną drogę do 
związkow wewnętrznych. W padaiąc do Wi- 
sły, i ocieraiąc się prawie o Wartę, uka- 
zuie wszelką łatwość połączenia razem tych 
głównych spławów kraiowych. Pożytki, ia- 
kieby z takowego związku spłynęły na kray 
cały , są niezrachówane; rząd Polski w przed- 
ostatnich -czasach tak n.ocno о nich był prze- 
świadczonuy , że pomimo swey niedołężności , 
iuż się skłaniał do poświęcenia dla nich 
ofiar i nakładów. 

W roku 17795. architekt Мах otrzymał 
zlecenie rozważenia tak samego koryta Pili- 
cy, iuko też mieysc sposobnych do połącze- 
nia ісу z Wartą. Z iego prac i rozpozna- 
nia rzeczy na mieyscu okazało się, Że rzeka 
ta, nietylko do znaczney wysokości „ale w po- 
trzebie do samego prawie źrzódła dałaby się 
usposobić do spławu. Zdr oiska góry, 2 któ- 
rey wytryskuie , tak obfite wylewaią wody , 
ze te o sto kroków ztamtąd obracaią iuż koła 
młyńskie, a w ciągu dwóch mil, aż do Zarno- 
wca stoi mnóstwo innych KRÓW ,folnszów , 
papićrni , tartaków „ szabęlni i-i. d. Od te- 
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go miasteczka, zasilona wodami rozmaitych 
strug i potoków, zdałaby się iuż pocześci 
do spławu, a od Szczekocin i Przedborza, 
iak spław, tak zegluga za zniesieniem ia- 
zów , grobel i niektórych młynów , nie do- 
znałyby żadney ważnėy trudności. 

Spadek począwszy od źrzódeł aż do Su- 
Іеіоууа wzdłuż mił 16, tak mało się zmniey- 
sza, Że tu ieszcze woda w minucie iedney 
ubiega do go. łokci. Dla mnóstwa młynów 
i innych zawałów tamuiących iednostayny 
odpływ , szerokość koryta tak iest nierówna, 
że w niektórych mieyscach, iako to: pod Len- 
gonicami wynosi do kilkuset łokci, a gdzie- 
indziey ledwie niekiedy dochodzi 50. Мро- 
wszechności iednak szerokość od 5o łokci 
można przyiąć za zwyczayną. 'Гат gdzie 
się nadto rozlewa, łoże iey pospolicie bywa 
płytkie i spadek leniwy , przeciwnie na zwę- 
żonych cieśninach płynie głęboko i z zna- 
cznym pędem. W'yiąwszy kilka mieysc nie- 
co ścieśnionych zabrzeżami, smug, za któ- 
rym się ciągnie, ma wszędzie około pół 
mili szerokości. Brzegi wyniesione do 2. 
łokci nad zwyczayną powierzchnię wody, 
przy porządnym odpływie, mogłyby za- 
wsze zachraniać przyległe równiny od szko- 
dliwych zatopów. 

- Koryto Pilicy leży na samym grzbiecie 
górzystości przedzielaiącėy Wisłę z Wartą; 
ztąd prócz małych strumyków i krótkich po- 
toków, wszysikie znacznieysze rzeki, wyr 
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tryskuiące z pod 16у boków, przychyłaią się 
albo do pierwszey „albo do drugiey , albo teź 
do Bzury. Nida, Kamienna, Ciepielówka, 
Radomka , zabrawszy wszystkie wody tuż od 
ściany wschodnich iey brzegów, wylewaią 
się do Wisły; Widawka, Ner і Nerzec od 
zachodu do Warty: Kawka, Skierniewka 
i inne od północy do Bzury. Z tych które 
się do niey staczają znacznieysze są na lewey 
stronie Bogdanówka czyli Lucieża z Wol- 
borką, а na prawey Pilczyca z Drzewiczką. 


Mimo szczupłych zkądinąd zasiłków 
rzeka ta tyle ma wody, że za należytem u- 
rządzeniem koryta może, wyjąwszy czas sū- 
szy, zapewnić żeglugę w kazdey porze roku 
aż do Suleiowa i Pizędborzi. Choćby za- 
tem wyprawa iey do tego tylko punktu do- 
prowadzoną została, nakłady i prace sowi-, 
cieby się iuż kraiowi nagrodzić mogły. Od 
Suleiowa do Widawy Nax znalazł naydogo- 
dnieysze położenie do zetknięcia Pihcy z 
Wartą: między temi dwoma punktami cią- 
gnie się nieprzerwany smug doliny, a 
śrzodkiem tey, płynie do pierwszey na wschód 
rzeka przezwana od niego Bogdanowką, п 
Długosza zwana Lucieżą , do drugiey na za- 
chód Widawka. Wierzchołki ich, przedzie- 
lone nieznaczną wyniosłością równiny, na 
którey leży wieś Korców, ledwie na 750 
вайп] od siebie są oddalone. Przekop w tem 
mieyscu aniby Ańtógł /podlegać) żadnym tru- 
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dnościom, ani wymagać znacznych kosztów; 
grunt składający się z szarey ziemi i glinki 
mieszancy z piaskiem, zaręcza za wszelka 
pewność roboty, a mierna pochyłość na obie 
strony, za porządny spadek wody. 

Cała przestrzeń- dzieląca w tey linii 
Wartę z Pilicą wynosi około mil 10: Wida- 
wka ой Korcowa, ciągnąc się mimo Polita- 
niec, Grocholic, Rzęsowa, Widawy, aż do 
swego uyścia za Pstrykoniem, zaymnie mil 
6. Od pierwszego do ostatniego punktn wy- 
sokość , nie przenosząc 20 łokci, może w po- 
trzebie kilku slnzami bydź umiarkowaną. 4 
drugićy strony za Korcowem, mimo Postę- 
Кайс, Malachowa, Bogdanowa i Kosprzy, 
zabrawszy potok idący od Piotrkowa, pły- 
nie przez 4 blisko mile przepyszną doliną 
Lucieża albo Bogdanówka pod Sulciów, czyli 
tak zwany Murowaniec do Pilicy. Różnica 
wysokości icy spadku od źrzódeł aż do uy- 
ścia, nie dochodząc łokci 15, nie mogłaby 
wymagać więcćy nad 2 sluzy. 

Obie te rzeczki przez tak przyiemne i 
tak bogato uposazone płyną okolice, że sie 
zdaią umyślnie bydź przeznaczone, częścią do 
wyniesienia tam przemysłu, częścią do ro- 
znoszenia na wszystkie strony obfitych ich pło- 
dów. Naypięknieysze lasy, buyno urodzayne 
grunta, żyzne pastwiska czekają tam iedynie 
na ręce ludzkie i na sposoby wywozu, ażeby 
sie stały dla przyległych mieszkańców nie- 
przebranem ;źrzódłem dostatków. МУурго- 


wadzenie tędy kanału spławnego, wedle n- 
wag Маха, nie może wymagać tak znacznych 
kosztów , "ażeby się te, czyli to skarbowi 
publicznemu , czyli też antreprenerom stowa- 
rzyszonym przez akcye nie miały powrócić 
wkrótkim bardzo czasie. Podług iego.rachu- 
by bardzo mierne opłaty spławne na samey 
Pilicy ku Wiśle, mogłyby w roku iednym 
przynosić do 50,000. Zł. czystego dochodu. 
Czego z tem większą pewnością spodziewąć 
się można, że za otworzeniem iedney drogi, 
otwiera się niezwłocznie sto innych, które 
budząc przemysł na wszystkie strony, zbiegaią 
się zwyczaynie do głównych. 

Ze zbawienne to dzieło za dawnego Rzą- 
du nie przyszłe do skutku, dziwić nas nie 
powinno; gdzie władza wykonawcza zależy 
od wieln, tam każdy z osobna inaczey wi- 
dzi, i inaczey chce rzeczy. По tego, ażeby 
sie wszystkich wola zgodziła na ieden zamiar 
i na te same śrzodki, potrzeba szczególniey= 
szego zbiegu okoliczności. Dopóki żądze, mi- 
łość własna, osobistość i stopień rozsądku 
będą rozróżniać ludzi między sobą, dopóty 
wola iednych nie przestanie różnić się od. 
wol drugich. 

Nax z Żalem wyznaie, że gdy pomimo 
zsyłanych na mieysce kondescensyi sądowych 
dla zniesienia młynów , grobeł i iazów , stra- 
ciwszy nadzieię doczekania się skutku swego 
proiektu , dopominał się u Rady nienstaiącey 
o nagrodę za |długtęrprace dopełniane z iey, 
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zlecenia, odebrał krótką i urzędowną odpo- 
wiedz: że na ten wydatek nie było fundu- 
szu. l ten to był sęk nieszczesny, na któ- 
хут zahaczały się naypożytecznieysze proie- 
kta do ulepszenia stanu kraiowego; wszyscy 
pragnęli karmić się owocem wspólney zagro- 
dy, ale nikt nie chciał poświęcić naymniey- 
szey cząstki na 1еу zagospodarowanie. 

Temu niedbalstwn о dobro pospolite, і 
takowemn zniechęceniu ludzi zdatnych przy- 
pisać należy, że żaden zamiar użyteczny do 
skntkn doprowadzonym nie został, i żaden 
dokładnie nie był zważony. ZGdyby Naxowi 
nie było schodziło na potrzebney pomocy i 
zachęcie, przy lepszem rozpoznaniu położe- 
nia, możeby był znalazł dogodnieysza drogę 
za Inowłodzem, do połączenia Pilicy z War- 
tą przez Wolborkę i Ner. Zrzódła obn tych 
rzek o pół mili od siebie leżące, łączą nie- 
przerwane smugi bagien, łąk i nizin. Kopa- 
nie w tym mieyscn kanał. mnieyby pewnie 
wymagało kosztów , aniżeli miedzy Bogda- 
nowką i Widawką, a dostatek wody potrze- 
bney do spławu zdaie się tu jeszcze bydź nie- 
zawodnieyszy. 

Brzegi Neru i Wolborki równie są bo- 
gate w rozmaite płody, iak brzegi tamtych, 
a więcey ieszcze oddalone od głównych dróg 
spławnych. Przestrzeń dzieląca w іст miey- 
scu. Pilicę od Warty wynosi do mil 15; na 5. 
przeszło milach pły nie Wolborka, a na 9. 


ciągnie się Nór ąż/do Chełmna; O sposobno- 
ści 
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ści ostatnicy tey rzeki do spławu powątpie= 
wać iuż nie można, albowiem pomimo li- 
cznych przeszkód , SA na niey sprawiaią 
młyny, groble i iazy, mimo znacznie spu- 
stoszonego koryta, przed zmiemą ostatniego 
rządu, wyprowadzano tędy mnóstwo roz- 
maitego drzewa na handel do morza. 

Wolborka zasilana przez różne strumie- 
nie poboczne, zdaie się także obfite mieć 
źrzódła , ponieważ blisko nich znayduią się 
iuż stawiane młyny. 

Nax tak mało znał całe to położenie, iż 
odwołniąc się do dawnicyszego proiektu po- 
łączenia W isty z Wartą przez Bzurę za Au- 
gusta 3, nazywa Ner Narewka, a Bzurę dzie- 
li po wyżóy Łęczycy.i Soboty ną dwie oso- 
bne odnogi, z których iedna miała płynąć do 
Warty, druga do Wisły; obudwom zaś na- 
znacza do Зо mil długości. Те błędy nie 
nożna przypisywać, iak tylko niedokładno- 
ści map ówczesnych i brakowi funduszu, bez 
czego hytlraulik ten nie był wstanie wypra- 
cować należycie swego dzieła. 

Gdyby zamiar wyprawienia Pilicy i 
połączenia iey z Wartą, za owych ieszcze 
czasów był przyszedł do skutku, nie masz 
wątpienia, że pomimo wszelkich nieszczęść 
publicznych, przyległe okolice pyszniłyby 
się iuż dziś naypięknieyszym obrazem po- 
myślności, a kray widziałby w nich miliony 
pewnych funduszów. Zważywszy z iednćy 
strony te źrzódłą. , które. tu wyłacznie leżą 
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rozrzucone, a zdrugiey ogólną ich potrze 
bę i niedostatek, gdzieindziey, nie trudno 
sobie wystawić, iak wielkie dochodv , i iak 
wielkie oszczędzenia mogło sprawić nay- 
mnieysze ułatwienie odbytu. Тои tysiąc ku- 
źnic i warsztatów , zatrudnionych opatry- 
waniem w same narzędzia żelazne własnych 
з obcych krain, byłyby nieochybnie ściągnę- 
ły do siebie ogromne te kapitały, które od 
owych czasów rozeszły się zbogacać innych. 
Tu nieprzebrane szychty miedzi, ołowiu, 
siarki, cynku , kamieni i wapna, zaspokoi- 
wszy potrzeby wewnętrzne, zapewniałyby 
iuż dziś kraiowi ten haracz, który dotąd 
sam opłaca drugim. Tu nareszcie rozmaite 
kopalnie, ukazuiąc zarobki i pewne wyży- 
wienie dla kilkudziesiąt tysięcy ubogich lu- 
dzi, zagrzewałyby ich do pracy , przemysłu 
i podwaiania dochodów kraiowych. 

Ze za ułatwieniem przewozów do ko- 
palni i fabryk tey części kraiu naszego by- 
łyby się zwróciły niezmierne kapitały, za to 
ręczy nam dostatek i wyborny gatunek ich 
materyałów ; te mogąc się rownać z naysła- 
wnieyszemi, iakie dotad odkryto na ziemi, 
potrafiłyby w.każdym razie na koło siebie 
odpierać konkurrencyą wszystkich innych. 
Slązkie żelazo musiałoby im ustępować w 
względzie dobroci i nakładów , Styryiskie i 
Szwedzkie w kosztach przewozowych; miedź 
Szwedzka, Węgierska i Rossyiska nie możła- 
by się zniemi mierzyć albo ceną, albo ga- 
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tunkiem. Zatem obce te kopalnie i fabryki 
musiałyby koniecznie odstąpić naszym zna- 
czney części tych zysków , które dotąd wy- 
łącznie same zbierały. Zamiast Węgierskich 
i Szwedzkich, Kieleckie opatrywałyby własne 
i znaczną część ościennych kraiów w mie- 
dziane naczynia; zamiast Slązkich, Styryi- 
skich i Czeskich Pomykowskie dostarczałaby 
rur i ręczney broni, Samsonowskie pała- 
szów , Ujeźdzkie kos, sierpów i pił, Końskie 
nożów , brzytew, pilników, Przysuchskie i 
Rejowskie drótów, sprężyn, Berezowskie 
blach pobielanych , Chlewiskie (*) wszelkich 
naczyń lanych, narzędzi rolniczych it. d. (**). 

Ze tabryki zagraniczne nie zdołałyby 
wytrzymać konkurrencyi naszym , okazuie się 
ieszcze z pamiętney owey rewolncyi, iaką te o- 
statnie przy końcu rządu Polskiego, w dzieciń- 
stwie zaraz swoiem , sprawiły w cenie samych 
płodów żelaznych. Szwecya , która do Polski 
wprowadzała co rok 12,000 centnerów sztabo- 
wego żelaza, Wegry do 2,000, a Rossya do 
800. za urządzeniem Knźnic w Radomickim i 
Ki akowskim nie tylko utraciły cały ten han- 
del, ale nadto fabryki nasze, mogąc tanićy 

12 


(*) Hrabia Sołtyk do tego stopnia doskonałości już doprowadził 
swoie fabryki, Że się ofiarował Tow: Kr. Przyiaciół Nauk 
odłewać w Żelazie wszelkie iakie bądź medaliony. 


(**) Przy końcu panowania Króla Stanisława większą częsć 
tych potrzeb wyrabiano iuż”w pomienionych Fabrykach. 
Patrz Dzie: Ian 4.,1786.. 
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dostarczać tęgo rodzaiu potrzeb, wysyłały 
już co rok do ościennych około 2000 cen- 
tnerów. Fabryki zagraniczne nie mogły do- 
starczać karabina i parę pistoletów taniey , 
iak za złotych 76, nasze Pomykowskie, nie 
tylko ейге Ту: tego „wszystkiego za zl: 
63 gr: 10, ale nadto, podczas gdy na 100 
pierwszych po kilkadziesiąt nie wytrzymy- 
wało proby, na 100 ostatnich ledwie kilka 
sztuk pękało. Styryiskie уйу przedawały 
na mieyscu 100 kos po 120 zł:, sprowadzone 
do Polski kosztowały 168 zł; fabryka Kaszte- 
Jana Jezierskiego w Sobieniu dostarczała za- 
raz po swoim założeniu, właścicielowi kosę 
iednę po gr: 27, a 100 po zł: go. (*). 

Podobna różnica taniości fabrykatów 
Polskich okazała się ha wszystkich artyku- 
łach żelastwa, i podobney zawsze się spo- 
dziewać można na innych gatunkach ріо- 
dów, iako to, na miedzi, ołowiu, cynku, 
mosiędzu, wapnie, gipsie , marmurze i kamie- 
niach rozmaitych. 

Jak z przyłączonych tu wkrótkości do- 
wodów wątpić nie można o pierwszeństwie, 
iakie kopalnie nasze i fakryki mogą mieć 
przed obcemi, tak widać oczywiście, że do 
zapewnienia іп wzrostu i rozszerzenia, pola, 


(*) Dziennik handlowy r. 1786. Część I. Przed założeniem So- 
bięniewskicy fabryki; sprowadzano . do krain ze Styryi К 
Slaska co rok przeszło 125,000 kos; szkoda że fabryce tey 
dano upaść zupelnie, 


181 


niczego dotąd nie brakowało, tylko ułatwie- 
nia odbytu. Gdyby zamiast kosztownych 
przewozów lądowych, które do niezwyczay- 
ney ceny podnoszą ich płody*, usposobiono 
drogi spławne, nie masz wątpienia , ze wkrót- 
kim bardzo czasie zakwitnęłyby porówno z 
naylepszemi w Europie. Ponieważ wszyst- 
kie gatunki ich zapasów ‚ dla znacznego cię- 
żaru, w małych tylko cząstkach lądem mogą 
bydź rozsyłane; przeto każdy wywóz, dla 
niedostatku zwierząt sprzęzaynych , przycho- 
dzi im z trudnością. Choćby zatem mogły 
dostarczać więććy płodów na odbyt, muszą 
się obrębiać na Ścieśnione śrzodki odpływu. 
W przewozie lądowym za centner płaci się 
zwyczaynie od 12 do 15 groszy na milę; 
koszta przeto wysyłanych tym sposobem 
płodów , : podnosząc z każdą milą ich cenę 
przechodzą w końcu w dwóynasób tę, iaką 
miały na mieyscu. Naprzykład, centner że- 
laza- kosztuie teraz w niektórych fabrykach 
Departamentu Radomickiego zł, 21. przewóz 
iego lądowy , przyczyniaiąc do tego kosztu 
z każdą milą gr. 15, па 42 milach podnosi 
pierwiastkową cenę do podwóyney , czyli do 
zł: 42. 

I dla tey to przyczyny nie można się wca- 
le dziwić ani temu, że fabryki nasze nie na- 
bieraią żadnego wzrostu, ani temu , Że kraiowi 
nawet mieszkańcy wolą się opatrywać w po- 
trzeby , raczey u obcych, aniżeli u swoiclt. 
Chcąc nie chcąc,/ pomimo, nawet życzenia 
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obywatele Departamentów zachodnich i pół- 
nocnych muszą, ze szkodą własnego kraiu 
zbogacać fabryki zagraniczne, które im ta- 
niey dostarczaią wszystkiego, aniżeli we- 
wnętrzne. Żelazo, sól, wapno, kamienie 
młyńskie, ołów, miedź, mosiądz i t. d. o 
znaczną część taniey mogą bydź dostawiane 
Elbą, Odrą, Wartą do Poznania i Bydgo- 
szczy z Slązka , z Brandeburgij lub Westfalii, 
aniżeli kosztownym przewozem na kołach, 
łub dalekiem okrążaniem przez kanał Note- 
cki z Końskich , z Kielec, Przedborza i Wie- 
liczki. 

O ile się różnią koszta przewozów wo- 
dnych od kosztów lądowych, o tyle rozsy- 
łane nimi płody różnią się w swey cenie na 
mieyscu ostatniego odbytu. Jeżli przewóz 
iednego centnera towaru wartuiącego 20. zł. 
kosztuie na milę gr: 15, cena iego, wźra- 
staiąc za każdym krokiem, na 10 milach 
podnosi się 25 procentami wyżćy, a na 20. 
milach 5о procentami tak, Że tam zbywaią- 
cy musi ten sam towar przedawąć , nie po 
20,ale po 30 zł: Doprowadziwszy go zaś tym 
sposobem o mil 40, bez własney straty nie 
może go inaczey ustąpić , tylko za podwóyną 
cenę pierwszey iego wartości, to iest, za 


złotych йо. 


Koszta.przewozu wodnego tak sie po- 
spolicie maią do kosztów lądowych, iak 9 
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do 15 (*); przy mnie ugodzeni Szyprowie w 
Drezdnie obowiązali się wodą dostawiać do 
Warszawy centner za zł:Po: 7. gr: 22 i pół. 
Odległość tych dwóch mieysc od siebie, na 
Magdeburg, Berlin, Kiistrzyn i Toruń wy- 
nosi droga spławów naymniey od 130 do 
140 mil; zatem przewóz centnera nie ko- 
sztował na każdą milę dwóch groszy polskich. 
Та cena przewozów wodnych o mało się 
kiedy różni; ze Szczecina do Warszawy za 
centner płaci się pospolicie około 5 zł: a 
przy znacznych frachtach mniey ieszcze. 
Ponieważ z odległością każdey mili ko- 
szta przewozu podnoszą sie w dwonasób, 
przeto łatwo się przekonać, iak wysoko i 
szybko podnoszą się lądowe, a iak zwolna i 
nieznacznie rosną wodne. Pod czas gdy pier- 
wsze od 15 gr: na 20 milach, wzrastaią do 
зо zł, drugie od 2 gr: na tych samych 20 
milach podnoszą się tylko do zł: 1. gr. 10. 
Tamte podwyższaia cenę centnera towaru od 
20 zł: do 50, te ostatnie tylko od 20 do 21. 
zł. i gr: 10: Kupiec prowadzący lądem że- 
lazo o 20 mil do Poznania, musiałby tam 
przedawać centner po zł. 50, pod czas 'gdy 
inny o 100 mil wodą sprowadzone swoie 
mógłby ieszcze zbywać po zł. 26. gr: 30. 


(*) W przedmowie położyłem wzgląd kosztów przewozowych, 
iak 1. do 5; lecz tam ogólnie tylko chciałem wyrazić sam 
wzgląd progressyi rosnących procentów па przewożonych 
grubych i surowych рга łuktach; gdyż co do wyrobiony ch 
i duobnych żadney pewaty) tury) nypączać nie moża. 


I ta to właśnie iest przyczyna , dla któ- 
rey obce fabryki, choć na mieyscu drożey 
muszą przedawać własne płody, o podal ie- 
dnak niebezpieczną dla tańszych robią kon- 
kurrencyą. Choćby fabryki Slązkie przeda- 
wały centner żelaza u siebie po zł: co, pod 
czas gdy nasze przedaią po 20; choćby miedź 
Szwedzka kosztowała na mieyscu zł: 120, a 
Kielecka 108, droższe sprowadzone wodą о 
300 mil, mnieyby ieszcze kosztowały, ani- 
zeli tańsze przewiezione lądem o mili tylko 
40; Ślązkie żelazo kosztowałoby na ten czas 
zł: 56 gr: 20, nasze zł: 40; miedź Szwedzka 
zł: 126 gr: 20, a Kielecka zł: 128. 


Z tego wszystkiego można się iuż prze- 
konać , że śrzodki do podźwig pienia naszych 
kopalni i ich fabryk są zarazem i pewne, 
i nie podlegają wielkim trudnościom ; natn- 
ra, iak się iuż okazało , sprzyla nam *%wszę- 
dzie w tey mierze, i sama wzywa do dzieła. 
Narod nigdy żałować nie będzie tych ofiar, 
które mu się w momencie sowicie nagrodzą: 
za ich poświęceniem nie tylko się w znaczncy 
części uwolni od tey zawisłości, w iakiey go 
dotąd nieobyte potrzeby" trzymają wzgle- 
dem sąsiadów , ale nadto ziedney strony о- 
brębi się wypływ gotowych pieniędzy, a 
z drugiey napływ obcych będzie z każdym 
dniem pomnażać таѕѕ6 iego bogactw. Przy 
zapewnionym odbycie podwoi się ruch oko- 
ło ząniedbanych iego źrzódeł, a zyskowne 
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które wszystko zamienia w drogie skarby. 
Przemysł stanąwszy raz krzepką nogą па 
bnynem tem polu, znaydzie za kazdym kro- 
kiem nowe ponęty do rozwiiania niewy- 
czerpanych swych zdolności. Prócz odgar- 
nionych їп? po części źrzódeł bogactw , znay- 
dzie tam dotąd ieszcze zagrzebane żyły złotą 
w okolicy Chęcin i Kielec, srebra tak w 
wspomnionych dopiero mieyscach, iako też 
w wielu innych (*). Góry zwane Zimna wo- 
da i Babia pod Krakowem, doprowadzą go do 
nietkniętych zapasów żywego srebra, Kielec- 
kie do cyny,cynkuycynobru, Łigotskiedo Gal- 
manı , Krzeszowickie do siarki, Krakowskie 
i Cedzińskie do krzemieni, bursztynu , we- 
gli kamiennych i różnych innych bogactw 
kopalnych, które mu zepewnią stokrotne 
zyski, a kraiowi nieprzebrane fundusze do- 
chodów. Przy iego dzielności fabryki miey- 
scowe, zasilone zyskami, 1 mocno ugrunto- 
wane tak na dostatku, iako też na dobroci 
swych materyałów ‚ stłumnią bez trudności 
wszystkie pobliższe, i zapewnią kraiowi te 
pożytki, które mu się z dawna należały. 


(*) Około połowy 1750: wieku, w tym właśnie czasie, kiedy 
wszystkie pisma kraiowe aapełnione były narżekaniem 
na upadek kopalni Olkuskich, wydobywano tam ieszcze 
na rok czystego srebra do 13,000 grzywien, a ołowiu 
przeszło 15500 Centuerów ; co wszystko „na monetę dti- 
sieyszą wynosiło MArtość Clo Uwoch milionów zł. ; 
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Мах przez umiarkowaną bardzo rachu- 
bę okazał dawney Radzie nieustaiącey, że 
za wyprawieniemi Pilicy przyległe okolice 
na 5 mil wszerz, spławiałyby nią co rok de 
Wisły na доо с А до 270,000, Когсу 
samego zboża. Prócz tego liczył naymniey 
200 łodzi spławianych tędy z żelastwem od 
kuznic Końskich , Drzewickich , Suchednio- 
wskich, Samsouowskich i innych; daley do 
200 statków przewożących z różnych mieysc 
marmury , ciosowe kamienie od Przewicy , 
młyńskie, Żarnowe, osełkowe i toczydłowe 
zokolic Przedborza; do боо statków obcią- 
żonych wapnem z pod Inowłodza i innych 
brzegów tey rzeki; do 100 łodzi wywożą- 
cych potaże , wgidasze, popioły , smołę pa- 
kówke, konopie it.d. паутпісу 200 pasów 
trafet z balami, klepkami „ wręgami, krzy- 
wulcami, i różnemi materyałami dębowe- 
mi; do 200 trafet z belkami, masztami , bu- 
dulcem it.d; 100 pasów zolszyną ż ściągami 
różnego drobnieyszego drzewa; do 100 tra- 
fet z sianem, węglami, tarcicami i t. d; do 
1000 trafet z drzewem opałowem czyli z 
browarką. 

Теп rachunek , który z względn na ob- 
fitość wymienionych płodów w tych okoli- 
cach, a niedostatek ich gdzieiudziey może 
bydź. przyięty , nie obeymuie ieszcze spławu 
i żeglugi przez Pilicę do Warty.za pomocą 
kanału. Wiadomo że Departamenta leżące 
nad ostatnią tą rzeką, stąd 1 tedy tylko 
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mogłyby się opatrywać w sól, żelastwo, 
miedź, ołów , kamienie młyńskie, osełki, 
marmury, gips, wapno it.d; tędy nawzaiem 
przechodziłyby sukna, płótna i inne liczne 
płody tak kraiowe, iako też zagraniczne z 
Poznańskiego i Kaliskiego w Radomickie, 
Warszawskie , Krakowskie i na cały wschód 
kraiów Хіеѕізуа. Przy tak powszechncy do- 
godności nie masz wątpienia, że droga ta 
okryłaby się wkrótce nieprzerwanem pa- 
smem statków zatrudnionych przewozem, że 
tędy otworzyłby sie główny trakt handlowy, 
który nadaiąc szczęśliwą równowagą cenie 
płodów , i ochraniaiąc od niezmiernych ko- 
sztów lądowych, stałby się walnym środ- 
kiem do ulepszenia stanu kraiowego ‚ do roz- 
krzewienia w nim przemysłu, i do oszcze- 
dzenia w krótkim czasie ogromnych kapi- 
tałów. 

Wyprawienie Pilicy nie z tych tylko 
względów powinno ściągnąć na siebie całą 
uwagę, Że może ułatwić odpływ mieysco- 
wym, a napływ obcym płodom; ze iednym 
potrafi nadać wyższą wartość, a drngie u- 
trzymać przy słuszney cenie, że może oży- 
wić na około! przemysł, i zachęcać do od- 
krycia zagrzebanych źrzódeł ; ale nadto za 
użyciem tego srzodkn, przyczyni się krajowi 
i właścicielom nie mało żyźnych gruntów, 
wybornych łąk i pastwisk, które dotąd albo 
w nienżytecznych leżą bagnach ‚ albo wysta- 
wione na niespodziane zatopy, odstraszaią 
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od uprawy i nakładów gospodarskich. Po- 
minąwszy, szkody zrządzane w tym względzie 
przez wyższą część koryta tey rzeki. mic- 
dzy Sulejowem r Jnowłodzem, przez zata- 
mowanie spadku, wody zatapiaią naypie- 
knieyśze łęgi ję Nagórzycami , przy nyściu 
Wolborki, i pod tak zwanem Piekłem; po- 
dobne spustoszenia widać za Nowem- mia- 
stem mianowicie wprost Stamirowic, Bia- 
łobrzegów , starcy Warki it.d. Równiny te, 
należąc do naylepszego gatunku łąk wyda- 
jących, zdrową i i żyzną paszę, mogłyby z cza- 
sem używić znaczne stadniny koni dla woy- 
ska kraiowego. Stykaiąc się z bliska z legami 
«Warty, Neru, Bzury, i położone w środku 
prawie Xięstwa, ułatwiłyby niezmiernie u- 
doskonalenie tey części ekonomii kraiowcy. 
Chociaż Pilica, iak się inż wspomniało, 
z pomiędzy wszystkich rzek drugiego rzędu 
паутпіеу w swym biegu zabiera: strumieni 
pobocznych, żegluga atoli na niey może bydź 
pewnieyszą i trwać леу, aniżeli na wielu 
innych. Przy obfitości іеу wód, przy ście- 
śnionych w ogólności brzegach, i dosyć głę- 
bokiem korycie, za użyciem sposobów za- 
pobiegaiących zbytniemu z wiosny odpływo- 
wi, nie trudnoby było przewledz 1еу spła- 
wność do suchcy pory lata. Urządzone miey- 
scami kanały zasiłkowe , lub zhamowane slu- 
zami rzeczki przyległe , mogłyby ićy ieszcze 
w niedostatku dostarczać potrzebnych zapa- 
sów z wód pobocznych. 
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Te przeszkody, iakie rzeka ta stawia 
dotąd żegludze, cześcią w nieporządnym 
swyin spadku, częścią w mieliznach , tem 
łatwicy się dadzą uprzątnąć , ży są skutkiem 
samego prawie ićy zaniedbania; za zrzuce- 
niem niektórych młynów , za zerwaniem ia- 
zów i grobel, spływ wody, albo nabierze 
pewney miary, albo ukaże czyli, i gdzie 
maią bydź przedsięwzięte śrzodki do sklu- 
bienia ićy biegu. Ponicważ mielizny przy 
zbytnich tylko znayduią się szerokościach , 
przeto samo ścieśnienie brzegów groblą lub 
zastrzałami będzie dostatnie 0 poprawienia 
złego ; skópione tym sposobem wody uabio- 
rą [еуен pędu , przy którym wyępłó- 
kuiąc osiadłe muty i piaski, wydrążą wkrót- 
ce dno koryta do głębokości potrzebney. Tam 
gdzie podzielone odnogi są przyczyną mieli- 
пу, zakopanie iednych, przywróci moc а 
głebokość przyzwoitą drugiem. 

- - Naywiększym trudnościom mogłoby po- 
dlegać uprzątnienie kilku га буу, czyli pa- 
sów skalistych, które przerzynaiąc pod Jno- 
włodzem dno tey rzeki, tamnią spadek, а 
przy słabey wodzie przeszkadzaią żegludze. 
Lecz i na to złe są sposoby zaradzcze; przy 
wyprawie Warty -używano za. rządu prze- 
szłego prostego kołowrota opatrzonego żela- 
znemi kleszczami; za pomocą tego wyciąga- 
no bez trudności % naygłębszey wody wszy- 
stkie rafy'i kamienie, które się znaydowały 
w {бу rzćcezii/W/iprzypadkąch, gdzie ten 
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śrzodek nie może hydź użytym ,pozostaią ie- 
szcze inne; dla ułatwienia w tych mievscach 
żeglugi, albo się wody wznoszą sluzami do 
potrzebney wysokości nad rafy , albo sie spu- 
szczaią na bok do kanałów wykopanych umy- 
ślnie w gruncie dogodnieyszym. 

Nie same naturalne i przypadkowe wady 
rzek naszych były dotąd na przeszkodzie 
do rozszerzenia spławu i żeglugi kraiowey; 
zaniedbanie udoskonalenia budowy statków , 
może się jeszcze liczyć pomiędzy główne 
przyczyny  zawadzaiące  upowszechnieniu 
przewozów wodnych.  Wyznać potrzeba , 
że nad ważnym tym przedmiotem ekonomii 
naymniey u nas dotąd przemyślano ; wszyst- 
kie statki używane na Wiśle, Bugu, i na 
wiekszey częsci rzek wschodnich, rzadko, 
albo w niektórych tylko względach odpowia- 
daią swemu przeznaczeniu. Pominąwszy ie- 
szykowną i słabą budowę, która co chwilę 
ładunek wystawia na zgube, sam kształt ich 
i ustosowanie sprzeciwia się wszelkim pra- 
widłom mieyscowćy dogodności. Ściśle za- 
leżące od pewney tylko miary i spadku wo- 
dy, skoro im to uchybi, albo nagle gina bez 
ratunku, albo przymuszone stać w nieczyn- 
ności, podwaiaią nakłady i prace. Nieu- 
sposobione do żagli, z iedney strony w wy- 
prawach swoich wymagalią więcey czasu і 
rąk, aniżeliby się należało, z drngićy prze- 
wóz niemi w góre zawsze się staie koszto- 
wnym, a częstokroć wcale niepodobnym. 
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Należy tu oddadź zasłużony hołd Hrabi 
Sołtykowi z Chlewisk, który pierwszy po- 
dobno z rodaków zwrócił uwagę na ulepsze- 
nie badowy statków kraiowych. Swiatły ten 
gospodarz , którego dobra można brać „i za za 
wzór spekulacyi ekonomicznych, i za szkołę 
udoskonalaiącą przemysł kraiowców , iak na 
zaprowadzenie fabryk niezmierne wykłada 
kapitały, tak i o tem nie zapomina , że 
wzrost ich i rozkrzewienie zależy iedynie 
od śrzodków ułatwiaiących odpływ ich dzie- 
łom. Statki własney iego budowy i wyna- 
lazku , obciążone żelastwem i innemi płoda- 
mi !przewiiaią się z zadziwiaiącym pośpie- 
chem i oszczędnością kosztów tam , gdzie 
przedtćm małe łodzie ledwie się przemykać 
mogły. Ani mielizny ,ani krętość koryta Pi- 
licy i innych rzek, nie przeszkadza im da 
użycia żagli i szypkiego przepływu. Nie 
można powątpiewać , że tak widoczne ko- 
rzyści zachęca wszystkich. do użycia podo- 
bnego rodzain statków , і Że rząd wspieraiąc 
chwalebne zamiary Obywateli, pod kierun- 
kiem światłego Ministra Spraw wewneętrz- 
о кейи, anie ieszeze te przeszkody, które 
iego iedynie zostawione są mocy. 
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O Rzekach leżących 
między 
JK ista i Pilicą. 


Pizy opisie Pilicy okazało się inż, że tę część 
kraiu naszego, która wyłącznie obfitnie we 
wszystkie rodzaie potrzebnych kopałów , od 
iednóy ściany oblćwa potężna Wisła, a od 
dwóch innych wyżey wspomniona rzeka; że 
зак iedna ułatwia wszelki odpływ płodów 
imieyscowych na wschód i północ całą, tak 
druga może bez trudności bydź usposobioną 
do podobney usługi na cały zachód, i w nay- 
odlegleysze krainy obce. І temu to ппапо- 
wicie szczęśllwemu położeniu winien iest 
kray większą cześć tych korzyści, iakie al- 
bo iuż zbiera, albo zbierać ieszcze może z | 
rozsypanych choynie w tem mieyscu darów | 
natury; sama łatwość odpływu -nadaie cenę 
dostatkom, samo przedawanie z iednych rąk 
do drugich zamienia ie w prawdziwy skarb 
i bogactwo. . 

Pi- 
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Pilica, począwszy od swych źrzódeł aż 
ku uyściu Wolborki, wszędzie prawie pły- 
nie w równoległości o mil 12. do 15. od Wi- 
sły. Naywiększa część bogatych kopalni, le- 
ząc w Śrzodku tey przestrzeni, może na wy- 
bór staczać swoie płody albo de pierwszey, 


, albo do drugiey. Wywóz do nich tem тшеу 


znaydowaćby powinien trudności, że natura 
sama przygotowała śrzodki ułatwiaiące. Po- 


| nieważ powierzchnia tey częsci ziemi naszey 


| wyżey iest położona od wszystkich innych, 


przeto stamtąd naylicznieysze i naydłuższe 
wypływaią rzeki. Cały ten wał, który się 
ciągnie od Siewierza i Olkusza na Pilicę , Ma- 
łogoszcz, Kielce i Szydłowiec, iest nieprze- 
branćm zdroiskiem zalewaiącem koryta War- 
ty, Biały, Brzeznicy , Pilicy, Dłubni, Strze- 
niawy, Nidzicy, Nidy, Lasociny, Pilczycy, 
Morawicy, Czarney, Kamienney, Iłży, Ra- 
domki czyli Rudomierzy, Drzewicy i mno- 
stwa innych. Znaczna część tych rzek оКа- 
zuie wszelką sposobność tak do spławu, iako 
też do pewnego stopnia żeglugi. Przerzyna- 
iąc w poprzeg całą tę okolicę, i sięgaiąc z 
osobna rozmaitych źrzodeł kopalni, za od- 
ważeniem nieco pracy i nakładów , możnaby 
ze wszech stron otworzyć do głownych por- 
tów Wisły i Pilicy bezpośrzedni wywóz spła- 
wny na miedź, żelazo, ołów, cynk, marmu- 
ry, kamienie, wapno, gips, zboża i t. d. 
Chociaż konstytucye waruiące wolność 
spłąwów i zeglugi kraiovyey, miedzy jnaemi 
13 
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nie wymieniają wyraźnie Dłubni, Strze- 
niawy (*), Nidzicy , Czarney Radomierzy (**), 
Drzewicy, ieszcze siąd wnosić nie można, 
ażeby te rzeki, podobnie iak wiele innych, 
nie były dawniey używane do wywozu pło- 
dów mieyscowych. Trudne przeprawy lą- 
dowe w Кгаіп tak górzystym , iakim iest ten, 
przez który płyna, zwracaią pospolicie lu- 
dzi do szukania wodnych, iako dogodniey- 
szych. Zsamego zamilczenia ich imion ten 
тпісу wyłączać ie można > liczby pod ów 
czas spławnych , że każda konstytucya, po+ 
wtarzaiąc szereg głównieyszych rzek kraiu, 
jakoto : Wisły, Warty, Dniepru i t. d. dodaie 
zawsze przy końcu: ?? i którekolwiek inne 
ogłaszaią się za nasze królewskie, wolne od 
wszelakich przeszkód dla żegluiacych , a ta 
pod karą postanowionych grzywien. Przy 
tak wysokim stopniu gospodarstwa kraio- 
wego , iaki panował w Polszce do końca 1680 
wieku, przy rozkrzewionym na wszystkie 
strony теу handlu, przy tym'ruchu powsze- 
chnym , który ożywiał kopalnie woiewództw 
niegdyś Krakowskiego z Sendomierskiem, ża- 


(*) O Strzeniawie i przyległćy iey Dłubnie swiadczy Długosz, 
ze ani zima, ani susza, ani deszcze nie zmieniały w niczem 
stanu wysokosci ich wody; że obhie źrzódła trzymały ie 
zawsze w iednosiaynćy mierze. 


(*%) Rzeka Rronna albo Radomka, która się ciągnie różŻnemi 
si umieniami od Szydłowca do Wisły pod Ryczywałem, u 
Długosza zwana iest Kadomierzą, i to imie wolałem iey 
гаспомаб. j 
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dna pewnie rzeka przyległa, z iakąkdiwiek 
zdatnością do zeglugi, nie została zaniedba- 
ną. Jezli w wyprawie którey sam rząd nie 
upatrywał powszechnieyszych użytków , zo- 
stawiał to staraniu prywatnych obywateli. 
'Tak konstytucya roku 16153, nadaie kazdemu 
bez wyiątku Wolność urządzania rzół: “До że- 
glugi w te słowa: ” Rzeki w Кого, iako 
і w W. X. Litewskiem, do portu'iuż nale- 
гасе , iako i te komu i kiedy godne*| dogo- 
dne) były, i bydz mogły, do spuszczania 
zbóż i wszelakich towarów leśnych: Ў, w do~ 
brach Naszych, i Stanów Szlachecktch, ka- 
demu wynay dować, wyprzątać, przecz „yściać, 
i używać pozwalamy: czego nikt bronić , ani 
przeszkody czynić nie ma sub репа уу prze- 
szłych konstytucyach i statntach opisaną. О 
co każdemu forum na Trybunale koronnym 
1 W.X.Lit: w każdym terminie, gdzie stro- 
na żałobna zechce, zachowniemy; którey 
winy połowica na stronę żałobliwą , Ri 
łowica na sąd główny przychodziś ma. 


Wiele zatem mogło bydz rzók w krain, 
które acz ich wyraźnie nie wymieniały kon- 
stytucye , należały przecięż Фо liczby spła- 
wnych. Wiele mogło bydź takich , które 
prywatni sami sobie usposabiali do żeglugi. 
Prawa ukaznią zawsze obecny stan rzeczy ; 
kiedy przepisuią ogólne prawidła dla handlu 
lub kopalni, dowodzą, że ten rodzay prze- 
mysłu powszechnie iuż różkrzewiony, po- 

- l: 5* 
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trzebilie dzielnego kierunku władzy rządo- 
wey „ikiedy ogólnie przykazuią, ażeby się 
nikt nie ważył przeszkadzać prywatnym czy- 
szczenią rzók gdziekolwiek im się spodoba, 
okazwią, ze prywatni dla własnego użytku 
wszędzie się brali na ten czas do urządzania 
przyleś”7ch sobie spławów. Któż wie, czy- 
li powsżechne potóm zaniedbanie 1ёу ważnóy 
części ekpnomii kraiowey, nie było iedną z 
głównych owych przyczyn, które w końcu 
otrętwiły przemysł całego narodu * Wywozy 
łądowe zawsze kosztowne i ruynuiące, a na- 
dal częstokroć wcale niepodobne, musiały 
zwolna studzić wszelką ochotę do obrabiania 
tych źrzódeł , z których czerpane nad potrze- 
bę mieyscową zapasy, nie obiecywały żadnćy 
nagrody za pracę. 


Dopóki rząd był ieszcze w stanie popie- 
тас dzielnie usiłowania każdego w szczegól- 
ności mieszkąńca, rzeki mianowicie w Kra- 
kowskim iw Sendomirskim musiały bydź 
głównym przedmiotem troskliwości prywa- 
inych obywateli: tn pożytki i potrzeba sa- 
ma więcey wzywała do utrzymywania na 
nich spławę, aniżeli gdzieindziey ; tu każdy, 
kto chciał korzystać z nieprzebranych zapa- 
sów rozrzuconych po ziemi , widział że przez 
wodny tylko wywóz mógł ie spieniężać. Za- 
tem każdy strumień zdatny do spławu był 
pożądaną drogą dla szczególnych, i dogo- 
аут portem jdi wszystkich; pChoćby rząd 
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sam nie był się trudnił utrzymywaniem 
spławu na Radomierzy , Drzewicy , Czarney 
i innych, przylegli obywatele znaydowali 
dosyć pobudek do zabezpieczenia sobie tey 
wygody. ш 
Pomimo spustoszeń i długiego zanied- 
bania, w iakiem pomienione rzeki zostaią , 
na rzut oka dziś ieszcze spodziewać się mo- 
żna, ze za uprzątnieniem rozmyślnie posta- 
wianych zawad, i za lekką pomocą ludzką , 
dałyby się z pewnością urządzić do wszelkie- 
go gatunku wywozów. Koryta ich po wię- 
kszcy części równe, w takich leżą gruntach, 
że bez trudności wszędzie mogą bydź ście- 
śniane, rozszerzane, wydrążane i tamowane 
wedle potrzeby. Ziwyczayne zapasy ich wód 
nie każą się wcale lękać zawodu dla żeglugi; 
kto tylko miał kiedy sposobność przypatrze- 
nia się z bliska kanałom i rzekom urządzo- 
nym .do spławu ‚ przeświadczył się, iak przy 
mierncy szerokości i głębi naywiększe cięża- 
ry mogą z łatwością bydź nimi przewożone. 
Rowy niekiedy od 2 do 5 prętów szerokie Е 
tyleż stóp głębokie znoszą bez trudności sta- 
tek naładowany ciężarem 400 korcy zboża. 


Rzeka Spre w Marchyi, przed swoią 
wyprawą nie różniła się niczem ой na- 
szey Obry, Czarney i Fadomierzy; po- 
dobnie iak te, podmakaiąc szeroko :przy- 
ległe brzegi, a snuiąc się nikczemnemi tyl- 
ko ѕігпваті nie okazywała z pozoru ża- 
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dney zdatności do żeglugi. Skutek przecież 
w końcu odpowiedział całemu zamiarowi; 
dziś. przy wielkich tylko suszach statki na 
niey próźnuią. Skoro samo łoże nie stawia 


Żadnych przeszkód , naymiernieysze rzeki da- 


ą się usposobić do żeglugi: warownie ście- 
dzą s posobić do żeglug 

śnione brzegi, przeięty mieyscami spadek , 

. . . - „8 

czyni ludzi panami całey massy wód stru- 
mienia. Tak uchwyćone dadzą się w każdey 
porze kierować i użyć podług upodobania i 
potrzeby. Те źrzódła , które przez cały rok 
nie przestaią do rzeki sączyć swoie wody, 
przy urządzonych sluzach tamuiących zby- 
ieczny ich odpływ , potrafię zawsze za- 
pełniać do potrzekney wysokości należycie 
ścieśnione iy koryto. 


Te przeszkody ,które dziś tamnią spław 
i żeglugę na znakoimitszych rzekach leżą- 
cych: Między Wisłą i Pilicą dałyby się za- 
pewne uprzątnąć powiększey części przez 
samo. zerwanie niektórych młynów , i obwa- 
rowanie mieyscami brzegów. Жа przywró- 
ceniem porządnieyszego spadku , za urządze- 
niem koryta, skópione wody, iak się iuż 
dowiodło gdzieindziey, same sobie. wydrą- 
zaią dno do potrzebney miary , nabieraią ró- 
wnego biegu i przestaią tracić wielką część 
swych zapasów przez szerokie wylewy 1 ра- 
rowania. W ten czas pokaże się, czyli,i w 
których mieyscach będa potrzebowały pomo- 


{ 
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cy ludzkićy ; gdzie spadek ich powinien bydź 
umiarkowany sluza, a gdzie ułatwiony prze- 
kopem; gdzie mielizny dadzą sie wypłókać 
samemi zastrzałami, a gdzie machinami i 
sztuką. Na ten czas śmieley będzie można 
nżyć tych śrzodków , ponieważ złe odkryie 
się w rzeczywistey swey postaci. 
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O Nidzie. 


I OCZĄWSZY od roku 1447, w którym kon- 
stytucya pierwszy raz wymienia ' główniey- 
sze rzeki kraiowe, aż do ostatnich prawie 
czasów , Nida zawsze liczona była pomiędzy 
portowe; wszędzie ponawiane prawa ро Wi- 
śle, Warcie, Bugu i innych zabezpieczają 
na niey wolną od wszelakich przeszkód że- 
glugę. Jak na tamtych, tak podobmie i na 
tey zabronione było wyraźnie pod karą zna- 
cznych grzywien, z iedney strony stawianie 
młynów, grobel i iazów , a z drugiey wybie- 
ranie opłat przez prywatnych pod iakimkol- 
wiek pozorem. 


Szczególnieysza ta troskliwość przod- 
ków naszych o wolność tey rzeki okazuie 
jawnie, że zawsze była sposobną do spławu, 
i że w tym wzgledzie bardzo ważne musiała 
kraiowi czynić przysługi. Jakoż ani o ie- 
dnćm, ani o drugiem wątpić wcale nie mo- 
спа, skoro się zważy częścią 1еу stan i pos 
łożenie, częścią niewyczerpane zapasy sza- 
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sownych owych płodów , które w podłuż ісу 
brzegów leżą rozsypane. Тат gdzie koryto 
tey rzeki wolnieysze 1-1 od zawałów , tak 
statki, iako też trałty bez wielkiey pracy i 
kosztów, dziś ieszcze mogłyby bydź spławia- 
ne, gdyby skład ich i budowa lepiey była 
ustosowana do mieysca. Od nuyścia aż ku 
Wiślicy utrzymuie się wprawdzie dotąd że- 
gluga, lecz ta dopóty nie nabierze należy- 
tego wzrostu, dopóki rząd nie zaymie się 
czynnie icy opieką. 


W іппст mieyscu okaże się, że dawni 
Polacy lepiey umieli pożytkować z darów 
natury , aniżeli nastepni ich potomkowie ; 
kopalnie i miny nie były u nich zaodłożo- 
nem tćm polem, na które gnuśny gospodarz 
patrzy oboiętnem okiem (*). Liczne podania 
mieyscowe, ślady przegrzebywanćy ziemi, 
imiona okolic i wiosek leżących między Slą- 
skiem, Pilicą i Wisłą, które teraz albo za- 
rosły lasami, albo niedołężnie tylko trudnią się 
rolnictwem ‚ wszędzie świadczą , że tam kie- 
dyś kopano szachty, i wyrabiano rozmaite 
potrzeby. W każdym powiecie i w kazdy 
prawie gminie pozostały z dawnych czasów 
same tylko przezwiska mieysc rudy, hut 
śklanych , hamerni , kużnic, it.d. 

Jak skrzętnie obrabiano przedtem wszel- 
kie źrzódła tych okolic, dowodzą ieszcze 


(+) Patrz Dzieło! Rzączyńskiego Бес, 
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starożytne te gmachy, które dotąd stoią 
rozrzucone w rozmaitych stronach -naszego 
kraiu: Kraków, Sendomierz , Warszawa, 
Płock , Włocławek , f'oruń , Gniezno , Poznań 
i t.d. zdobił swoie kościoły i inne budowy 
znakomite kamieniem , marmurem , gipsem i 
miedzią dobywana z gór Krakowskich i Sen- 
domirskich (*).  Pyszną kolumnę Zygmunta 
11. wyrobiono pod Chęcinami, i sprowa- 
dzono wodą do Warszawy; Miedzianagóra 
w roku 1595. sama iedna była w stanie na 
rok tyle wygotować miedzi, ile było potrze- 
ba do przykrycia całego zamku Krakowskie- 
go; wtym samym czasie kopalnie nasze do- 
starczały znacznych zapasów ołowiu i mie- 
dzi do Gdańska na handel zamorvski (**). 
Większą część ogromnych tych mas, 
w które się stąd opatrywał kray cały, za- 
pewne nie na osiach rozprowadzano w odłe- 
głe strony; użytek bowiem ich nigdyby tym 
sposobem nie był nagradzał niezmiernych 
kosztów i trudności. Rzeki, które pod ów 
czas tak mocno obchodziły naród cały, i któ- 


(*) Kaledry Krakowska, Warszawska, Płocka, Włocławska, 
Poznańska, Gnieźnieńska i inne starozytne koscioły napcł- 
nione są nagrobkami, ołtarzami, kołmnnami, futrynami i 
posadzkami z kamieni i marmurów Krakowskich i Sendo- 
mirskich. Kraiowe te kopalnie w ciągu nieszczęśliwych 
anarchii tak były poszły w zaniedbanie, ze do ostatniego 
panowania sprowadzano pospolicie do Polski marmury ze 
Szwecyi, a karnienie ze Slązką. DoSto Krzyskiego Kościoła 
w Warszawie sprowadzono w 18 wieku marmury na posadzkę 
ал z Włoch. 

(*) Patrz konstyt: 1567; toż urządz: Pobór: 
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rych położenie wszędzie ukazywało dogo- 
dności, były głównemi drogami przewozu 
potrzeb i handlu kraiowego. 


Dla tey to przyczyny Nida ściągała na 
siebie baczność powszechną ; ićy położenie acz 
w szczupłych bardzo obrębach zamknięte, 
tyle zapewniaio pożytków dla całego kraiu, 
że i rząd i naród przy kaźdey konstytucyi 
względem wolności rzek spławnych , lękał 
się ich postradać. 

Nida bierze swóy у oczątek od Mosko- 
rzewa, niedaleko rzeki Pilicy, płynie na 
Oksze , Sobków, Pinczów, Wi се до по- 
wego Korczyna , za którym wylewa się do 
Wisły. Dolina , którą przerzyna ićy koryto, 
należy do nayroskosznieyszych dolin kraiu 
naszego; wystawiając na wszystkie strony 
przepyszne widoki kwiecistych łąk, żyznych 
pastwisk, miłych gaików , choynym plonem 
okrytych zabrzeżów , zachwyca i rozwesela 
wszystko na około siebje. Do czarodzieyskiego 
tego obrazu , w iakim Fenelon wystawia Nil w 
podróżach swego Telemaka, nie brakuie Ni- 
dzie, iak tylko nawów i żeglarzy. Naiey brze- 
gach wszystko żyie, wszystko kwitnie, i 
wszystko się wdzięczy do swoiey pani. 

Obok tych zalet, które ią czynią po- 
wabną, Nida ma ieszcze takie, które w 
względzie | howszechney/ użyteczności daią 
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ićy pierwszeństwo przed wielt innemi. O- 
cieraiąc się w swym biegu o główne i nay- 
bogatsze kopalnie kraiowe, może służyć za 
walny śrzodek do ich ożywienia i wzrostu. 
Niewyczerpane zapasy marmurów ‚ ołowiu, 
miedzi, żelaztwa od Chęcin, Kielec, Ce- 
dziny, Karczówki, Miedziantygóry, Sam- 
sonowa ; gipsów od Wiślicy , iedynych w swo- 
im gatunku kamieni od Pińczowa і +... 
albo bezpośrzednio , albo za krótkim prze- 
wozem lądowym , mogą bydź staczane do ity 
koryta, a stamtąd do Wisły i w nayodle- 
gleysze krainy. Za ićy pomocą Warszawa i 
mieysca przylegleysze krain, z niezmiernćm 
oszczędzeniem lasów, mogą wkrótce zamienić 
drewniane i kruche swoie budowy w prawdzi- 
we kamienice wieczystey trwałości. 


Do ważnych tych usług Nida tem ła- 
twićy może bydź usposobioną , że przy po- 
rządnem i głębokiem korycie, przy miernym 
spadku, wody iey nietylkoby się dały urządzić 
do znacznego stopnia oszczędności na samą 
potrzebę, ale nadto strumienie poboczne mo- 
słyby i im posłużyć za kanały zasiłkowe. La- 
socina ciągnąca się z za Małogoszcza , potok 
Kielecki , Bobrza i Morawica (*), tak obfite 
maią źrzódła , że|zatamowane na wiosnę slu- 


©) Те rzekę nazywaią niektórzy Czarną; lecz nie chcąc mie- 
ssać iey imienia z drugą Czarną , która płynie pod Połańcem, 
zatrzy małem to, iakieim znalazł u Długosza. 
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таті, zapewniłyby żeglugę za Sobków do 
samego uyścia Morawicy niedaleko Chęcin. 
Spodziewać się należy , że niewatpliwe 
te pożytki, iakie kray zbierać może z o- 
twarcia porządney żeglugi na Nidzie i in- 
nych rzekach tych okolic, ściągną wkrótce 
na sjebie całą baczność rzadu, a obywateli 
zachęcą do tych ofiar, które się im z wielką 
lichwą nagrodzą. Rady nowoprzyłączonych 
Departamentów nie dadzą się pewnie prze- 
pisać w gorliwości o dobro pospolite Radom 
kraiów dawnieyszych , a prywatni obywatele, 
idąc za przykładem innych współbraci, nie 
zechcą się upierać przy wyłącznych tych uży- 
tkach, które i szkodzą drugim, i są niepra- 
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